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Pierwszy ambasador Bułgarii 
złożył Prezydentowi BP 
listy uwierzytelniające

fcoT dniu 14 bm. odbyta się w 
 ̂ lwederze przy zachowaniu 

s, z.y,jętego, ceremoniału uroczy
l i . 5? złożenia. listów uwierzy- 

niających Prezydentowi Rze- 
iPospolitej przez ambasadora 

„‘"dzwyczajnego i  pełnomocne- 
Bułgarii p. Ferdinand To- 

.r°w Kozovśki‘ego.
Ws,. uroczystości złożenia l i-  

r,,°w uwierzytelniających uczesi 
*;C2yli: minister spraw zagra- 
,,<rznych Zygmunt Modzelew- 

sekretarz generalny MSZ 
Tbasador Stefan Wierbłowski, 

tv le^ tor protokółu ayploma- 
^djhego Adam Gubrynowicz. 

7 Kancelarii Cywilnej Pre- 
ł];; ?ta RP fninister Kazimierz 

łiai i dyrektor gabinetu Pre- 
ydenla RP Wanda Górska.

Wręczając listy, ambasador 
t "głosił przemówienie, w  któ- 
•'Ut oświadczył:

PRZEMÓWIENIE
AMBASADORA

•■Panie P re z y d e n c ie ! M a ra  za- 
,,z< "zyt Z iożyć W asze j E k s c e le n c ji 

k tó r y m i P re z y d iu m  W ie l-Usty, 
Kiegoj  j -  Zgrom adzenia Narodowego 
^Udowej R e p u b lik i B u łg a r ii u w ie - 
ao.K ln la  m n ie , w  charakte rze 
«¡basadora nadzw yczajnego i 

j  yhbuiocaeffO, p rzy  Jego osobie, 
i t y  równ ież lis ty  odw o łu jące  me 
* ” f fPoprzedntka d r. Pavel Taga-

p ̂ Pieszo równocześnie przekazać 
yKiiu. panie Prezydencie, w  1- 
mienip P rezyd ium  W ie lk iego  
¡jSromadzenia Narodowego szcze- 
, p t serdeczne życzenia szczęścia 
L Pnmyślności d la  b ra tn iego naro- 
011 Polskiego.

szczęśliwy jestem . że mnie 
nie p rzypad ło  w  udzia le być 

"¡Prwszym ambasadorem m o je j 
k tń  Zny w  b ra tn ie j Polsce, *  

.rej w ie lu  synam i złączony ,1e-s»em'W i e os°b is t.vm i w spom nien iam i . 
*e w n ,i P rzy jaźn i z czasów w a lk  
I r  ® sPólnym w rog iem  na różnych 
bv>„„ cl1, w  szczególności zaś gdy 
rń Przez pew ien czas dowód- 
ta i jP awnego i bohaterskiego ba- 

Dąbrow skiego W

pa trzy  7 Triel- 
sVttiDaH!. eińśóW#nińm i sorarą 
bratnio ‘ na w ie lk ie  osiąsnięcia 
;,0s° ew° narodu polskiego.
J t to ty ^ P lu c ji  na drodze demo-

ii
-"yi

^spoln,
% ,1o\v t w spólna droga ich  de-

intere.sy ob li naszych

toi» atycznego u s tro ju  stanow ią 
" ’ale p o dw a liny  dalszego um oc

fienia i  pog łęb ien ia  ich p rzy ja źn i
W spółpracy, ta k  bardzo pożada- 

Przez ca ły  naród b u łg a rsk i i 
potw ierdzonej paktem  p rzy ja źn i, 
hn 1o łpracv 1 w za jem ne j pom ocy, 
i*  1?, anym  w  d n iu  29.5. 1948 r. 

^Warszawie.
g e s te m  przekonany, ie  krocząc 
ć in t l }  brodze po stron ie  narodów  
Wou»0lir-aty®2nych. m iłu ją cych
k iin i? « *  70 Z w iązk ie m  Radzicc-
Jyłkoha czele, na rody nasze me 

sw ó j w łasny do-bror  »budują __o
pyt, lecz p rzyczyn ią  się do u-

s tanow ien ia  trw a łe go  p o ko ju  t 
powszechnego postępu na świeeie.

Pragnę zapew nić Pana, Panie 
P rezydencie , źe nie będę szczę
d z ił w ys iłkó w , aby zacieśnić je 
szcze ba rd z ie j w ięzy, łączące we 
w szystk ich  dziedzinach oba nasze 
k ra je . Proszę jednocześnie W a
szą Ekscelencję o udzie len ie  m i 
swego życzliw ego poparc ia  pod
czas pe łn ien ia  m o je j m is ji.  U - 
fam . że ró w n ież  i Rząd Rzeczypo
sp o lite j zechce m i udz ie lić  swej 
cennej pom ocy.

O żyw iony ty m i uczuciam i, po
zw alam  sobie złożyć Panu, Panie 
Prezydencie, zapew nien ia  o m o im  
g łębokim  szacunku, ja k  rów n ież  
najszczersze życzenia szczęścia o- 
sobistego dła Waszej Eksce lencji 
oraz pom yślności dla bohate rsk ie 
go N arodu Polskiego“ .

PRZEMÓWIENIE 
PREZYDENTA RP

Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjąwszy listy uwierzytelnia
jące odpowiedział:

„P an ie  Ambasadorze! Rad je 
stem , p rz y jm u ją c  z ra k  Pańskich 
lis ty , k tó ry m i P rezyd ium  W ie l
k iego Zgrom adzenia Narodowego 
Lu d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii u- 
w ie rzy te ln ia  Pana w charakterze 
pierwszego amabasadora B u łg a r ii 
p rzy  m o je j osobie.

55 radością s tw ie rdzam , że w za
jem ne podniesienie naszych 
przedstaw ic ie ls tw  dyp lom atycz
nych  do ra n g i amabasad, wiążące 
się z podpisan iem  u k ła d u  o p rz y 
ja źn i, w spó łp racy i  w za jem ne j 
pom ocy, stw arza m oż liw ośc i d a l
szego pog łęb ien ia  naszej w spó ł
p racy  i  zacieśnienia w ięzów , łą 
czącej nas p rzy ja źn i. Jak Pan 
słusznie podniósł, Panie Ambasa
dorze. naszym w spó lnym  celem w  
oparc iu  o sojusz ze w szys tk im i 
na rodam i, m iłu ją c y m i wolność, 
m usi być  dążenie do zapew nien ia 
naszym k ra jo m  pełnego dobroby
tu  i  praw dziw ego postępu, u- 
tw ie rd ze n ia  ich  d e m okra tyzac ji I 
soc ja liza c ji.

M u s im y ze środkow ać nasze w y 
s iłk i,  b y  zagoić ciężkie ra ny , za
dane nam  przez w o jnę  t u trw a lić  
dzie ło  spraw ied liw ego poko ju .

M iło  m i po w ita ć  Pana jako  am 
basadora pu d o w e j R e p u b lik i B u ł
ga rii i  życzyć m u na jlepszych 

. v y n ik ó w  pracy nad wszechstron
ną re a lizac ją  naszego sojuszu.

Proszę być pew nym , że udz ie 
lim y  M u zawsze pOparcia i  pom o
cy w  Jego staran iach o dalsze 
zb liżen ie  naszych narodów  1 na
szych k ra jó w “ .
Po przedstawieniu przez am

basadora członków ambasady: 
radcy handlowego Manzeloff, 
sekretarza Guetcheff, radcy dla 
spraw kulturalnych pani Gabe, 
sekretarza Kazandijeff i  attache 
prasowego Kouieff, Prezydent 
Rzeczypospolitej zatrzymał am
basadora na prywatnym posłu 
ehaniu. przy którym byli obec 
/ii minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski i sekre 
tarz generalny MSZ ambasador 
Stefan .Wierbłowski,

Sód i bezrobocie we Włoszech 
w wyniku »dobrodziejstw« Marshalla

Opór mas pvacaiqcych 
wzrasta nieustannie

MOSKWA. Kryzys gospodarczy we Włoszech pozostający 
w  związku z planem Marshalla, wywołuje coraz większy 
opór szerokich mas narodu. Włoskie masy pracujące słusznie 
oceniają sztuczne ograniczenia wymiany handlowej z kra ja 
m i Europy wschodniej jako jedną z podstawowych przyczyn 
obecnego kryzysu. Ograniczenia te wprowadzono na rozkaz 
St. Zjednoczonych. Włoskie masy pracujące występują kate
gorycznie przeciwko marshallizaeji kraju, która prowadzi do 
katastrofy gospodarczej, do bezrobocia i nędzy narodu w ło
skiego.

MOSKWA (PAP) — „Praw
da'* zamieszcza artykuł Ga wid
łowa, który analizuje obecną sy
tuację gospodarczą Włoch i re 
zultaty „dobrodziejstwa“ planu 
Marshalla w  tym kraju.

Gospodarka włoska —■ pisze 
Gawriłow — przeżywa obecnie 
poważny kryzys. Poziom pro
dukcji przemysłowej -wynosi 65 
— 70 proc w  porównaniu z pro-, 
dukcją z roku 1938. Przytłacza
jąca większość przedsiębiorstw 
kluczowych gałęzi przemysłu za 
wyjątkiem przemysłu elektrycz
nego' i węgłowego nawet w  50 
proc. nie wykorzystuje swej si
ły  produkcyjnej. Inflacja i 
Wzrost cen ograniczyły do m in i
mum siłę nabywcza i spowodo
wały spadek stopy życiowej 
ludności.

Zgodnie z planem Marshalla, 
rząd de Gasperi przygotował 
„plan czteroletni'* dla Włoch. 
Plan ten przewiduje, że poziom 
życiowy włoskich mas pracują
cych nawet w  1952 roku - nie ó- 
siągnie poziomu 7. roku .1938. W 
ciągu roku realizacji planu Mar 
shalla we Włoszech, liczba bez
robotnych powiększyła się o 700

tyś. osób' i  wynosi obecnie 3 m i
liony. _

Szczególnie ciężka jest sytua
cja robotników przemysłu bu
dowy okrętów. Podczas gdy rząd 
włoski paraliżuje rodzimą pro
dukcję przemysłu okrętowego 
— ze Stanów Zjednoczonych 
sprowadza się okręty po wyso
kich cenach. Zdradziecką, anty- 
narodową politykę w dziedzinie 
redukcji włoskiego przemysłu 
budowy okrętów prowadzi m i
nister flo ty handlowej prawico
wy „socjalista“ Saragat — w ier
ny sługa imperializmu amery
kańskiego.

Nieustanny wzrost armii bez
robotnych niepokoi włoskie ko
ła rządzące, które nie bez pod
staw widzą w tej armii groźną 
siłę. Rząd włoski usiłuje roz
wiązać problem bezrobocia, w 
podobnie antynarodowy sposób, 
jak to czyni i  w wielu innych 
zagadnieniach. Rząd włoski 
przygotowuje masową emigra
cję bezrobotnych do innych 
krajów: Ameryki Łacińskiej, 
Stanów Zjednoczonych, Szwaj
carii.

(Dokończenie ha str. 2)

Dymisja ministra Marie -  
protektora kolaboracjonistów

PARYŻ (PAP). Podano o fi
cjalnie do wiadomości, że m in i
ster sprawiedliwości Andre Ma
rie ustąpił ze swego stanowi
ska. Marie należy do partii ra
dykalnej. Jego następcą na sta-

Prowokacyjne wycieczki dyplomatów USA 
na granicą węgierska

Rząd Węgier domaga się odwołania 
»^atnpzomitowanych członków ambasady
BUDAPESZT. — Wadze węgierskie ujawniły fakt bezczel- 

,łc8o zachowania się dwóch attaches wojskowych ambasady 
Amerykańskiej, którzy urządzili sobie przejażdżkę nad grani- 
c<* Węgierską w celu fotografowania obiektów wojskowych.

Prowokacja oraz ujawniona podczas procesu Mindszenty‘e- 
Eo r<da ambasadora USA w Budapeszcie, który czynnie współ- 
B*iałał w; szpiegowskiej i dywersyjnej akcji Mindszenty ego 
1 "spólników jego przestępstw, skłoniła rząd węgierski do w y
kp ien ia  z żądaniem odwołania amb. Chapina z Budapesztu.

..Bu d a p e s z t , c p a p ). w ę -
SprawŁ M i n i s t e r s t w o  

®ranicznych w odpowiedzi 
protestacyjną amery- 

f>e sKieg° poselstwa w Buda- 
¡>2cie podało do wiadomości, 
następuje:

^ 0V. bn-iu 10 lutego br. attaches 
ZjJ?*°wi poselstwa Stanów 
lt0tr noczonych w Budapeszcie 
:U -W ak i M erill udali się do 
Uotei U* przenocowali w
Maci '  Następnego dnia nie za- 

Wszy rachunku za garaż,

Apel KPG 
ludności Alen

aSeAHY2:’ (PAP)- Jak donosi 
Elefteri Ellada, nielegal

?acVdziałająca ateńska organi-
Komunistycznej Partii

C,a Wystosowała apel do lud
wzywający do
z armią demo-

W* Aten- Poł(j zia}an.a
ratyczną.

eẑ P<51, Wzywa do powiększenia 
raz wolnych strzelców, o- 
ta20 0 Wzmacniania akcji sabo- 

ei  Wobec faszystów.

opuścili Seged. Zbliżyli się oni 
na odległość 10 metrów do gra
nicy węgiersko - jugosłowiań
skiej, gdzie zostali zatrzymani 
przez dwóch węgierskich stra
żników granicznych. Jak sam 
Kopczak oświadczył, celem ich 
było zapoznanie się z obiekta
mi wojskowymi, dokonanie 
zdjęć obiektów wojskowych o- 
raz przekonanie się, gdzie mają 
miejsce jakieś przygotowania 
wojenne. Ponieważ urzędnicy 
amerykańscy nie mogli wyka
zać się żadnymi dokumentami, 
zezwalającymi na przekrocze
nie granicy, straż graniczna za
wiadomiła o powyższym wy
padku władze policyjne Sege- 
du. Władze bezpieczeństwa za
żądały od urzędników amery
kańskich przeniesienia się do 
wozu władz bezpieczeństwa.

Kopczak jednak odmówił, po
wołując się na immunitet dyplo 
matyczny i zaproponował, by 
przedstawiciele policji wsiedli 
do jego wozu, co też nastąpiło. 
Gdy auta zatrzymały się przed 
budynkiem policji w Segedzie, 
jeden z urzędników policji 
wszedł do budynku a Kopczak 
nagle ruszył samochodem i z 
wielką szybkością odjechał w 
kierunku Budapesztu. Pozo

stałego w samochodzie urzęd
nika . policji rewolwerem zmu
sił do opuszczenia wozu.

Nota węgierska z dnia 12.2) w  
odpowiedzi na notę amerykań
ską z dnia 11.2 stwierdza, że 
poselstwo Stanów Zjednoczo
nych w Budapeszcie wie dokła
dnie, iż nie jest to pierwszy 
wypadek tego rodzjau zacho
wania się Kopczaka, które do
prowadziło do wymiany' wielu 
not pomiędzy obu państwami.

Incydent z dnia 10 lutego jest 
zdaniem węgierskiego Minister
stwa Spraw Zagranicznych jaw 
nym pogwałceeniem przywile
jów dyplomatycznych. Posel
stwo Stanów Zjednoczonych w 
Budapeszcie musi się zastano
wić, czy takie zachowanie się 
Kopczaka da się pogodzić z 
normalnie obowiązującymi sto
sunkami dyplomatycznym* 
czy Kopczak nie powinien być 
odwołany przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, zanim rząd wę
gierski sam o to poprosi.

BUDAPESZT. (PAP). Ze źró
deł miarodajnych donoszą, że 
dr Endre Sik, poseł węgierski 
w Waszyngtonie, odwiedził De
partament Stanu i w imieniu 
swego rządu poprosił rząd USA 
o odwołanie dotychczasowego 
posła USA w Budapeszcie Sel- 
den Chapina. Podkreślił on, że 
rząd węgierski nie uważa już 
posła Chapina za „persona gra
ta“ .

Przewiduje się tu, że poseł 
Chapin opuści Węgry w  poło
wie bieżącego tygodnia. Po jego 
wyjeździe prowizoryczne kie
rownictwo poselstwa Stanów 
Zjednoczonych w Budapeszcie 
obejmie radca poselstwa — 
William B. Cochran, w  charak
terze charge d‘affairee.

nowisku ministra sprawiedliwo
ści będzie Robert Lecourt z 
partii republikańsko - ludowej 
(MRP).

Oficjalnym powodem ustą
pienia min. Marie jest jego zły 
stan zdrowia. Wiadomo jednak 
powszechnie, że popieranie ko
la boracjonisiów przez b. m ini
stra, wywołało wielkie nieza
dowolenie we francuskiej * opinii 
publicznej. Ostatnio Marie był 
ostro atakowany w  parlamen
cie i  na łamach prasy postępo
wej za umorzenie dochodzenia 
przeciwko firm ie Sainrapt et 
Brice, która w  czasie okupacji 
osiągnęła olbrzymie zyski, han
dlując z Niemcami.

Jerozolima sialicq 
państwa Izrael

TEL AV IV  (PAP) — W dniu 
15 lutego odbędzie się w Jero
zolimie pierwsze posiedzenie nó_ 
wo - wybranego Zgromadzenia 
Konstytucyjnego państwa Izra
el. W poniedziałek 120 członków 
Zgromadzenia złożyło przysięgę 
na ręce dr Chaima Weizmanna. 
Pierwszą czynnością Zgroma
dzenia Konstytucyjnego będzie 
wybór prezydenta państwa Izra
el, który powierzy następnie Da
widowi Ben Gurionowi, prze
wodniczącemu partii Mapai, 
która uzyskała największą ilość 
mandatów w wyniku wyborów, 
— misję utworzenia nowego 
rządu.

Premier Ben Gurion oświad
czył na konferencji prasowej, że 
sprawa przeniesienia stolicy 
państwa Izrael z Tel Avivu do 
Jerozolimy jest przesądzona. 
Podkreślił on, że komisja ONZ 
nie posiada odpowiednich kom
petencji, by decydować o tym 
czy Jerozolima ma czy nie ma 
być stolicą państwa Izrael. 
„Jerozolima — powiedział pre
mier — była już stolicą państwa 
żydowskiego 3.000 tysiące lat 
temu".

PIERWSZA KONFERENCJA POWIATOWA P Z P R W MAKOWIE MAZOWIECKIM

Widok ogólny sali w czasie obrad pierwszej konferencji powiatowej PZPR w Makowie 
Mazowieckim. Od lewej: tow. toto. por. Muszyński, Stępowska — robotnica rolna. Gó
ralczyk —  rob. rolna i  Dębidk —  przedstawiciel SL. I I  rząd od lewej: Łazarski —  
urzędnik, Rumiński —  ro ln ik (5 lia ), Strzałkowski •— szewc i Cywiński —  rolnik (5 ha)

Proce nad planem na rok !95Q 
i zespolenie państw, gospodarstw rolnych

Nowe uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rudy Ministrów

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów (KERM) na posie
dzeniu w dniu 12 bm. powołał Komisję Główną dla opracowa
nia metod sporządzenia planu na rok 1950. KERM podjął rów
nież uehwałę w sprawie utworzenia przedsiębiorstwa państwo
wego pn. „Państwowe Gospodarstwa Rolne**.

uto. na wymienioneKomisja Główna pracować bę 
dzde pod przewodnictwem wice
prezesa CUP, tow. dra Jędry- 
chowsikiego.

Zadaniem Komisji będzie roz
szerzenie zakresu . planowania i  
usprawnienie prac nad budową 
planów.

PAŃSTWOWE
GOSPODARSTW A ROLNE
Ńa tym samym posiedzeniu 

KERM na wniósek ministra ro l
nictwa i  reform rolnych po
wziął uchwałę w  sprawie utwo
rzenia przedsiębiorstwa pań
stwowego pod nazwą: ..Państwo 
we Gospodarstwa Rolne*’.

Działające dotychczas przedsię 
bibrstwa: Państwowe Nierucho
mości Ziemskie (PNZ), Państwo 
we Zakłady Chowu Koni 
(PZChK) j Państwowe Zakłady 
Hcdowłi Roślin (PZHR), zostaną 
zespolone, a wykonywane przez 
nie funkcje, przejmie nowo
utworzone przedsiębiorstwo.

Powołanie przedsiębiorstwa 
„Państwowe Gospodarstwa Rol
ne (PGR), w miejsce dotychcza
sowych trzech agend, jest dal
szym krokiem, mającym na ce
lu 'usprawnenie administracji 
rokiej i przyczyni się do nada
nia jednolitego charakteru pra
com w zakresie planowania go
spodarczego w państwowej go
spodarce rolnej.

POSZERZENIE PLANU 
KONTRAKTOWANIA

W uzupełnieniu uchwały z 
dnia 12 listopada 1948 r., doty
czącej akcji kontraktowania ro
ślin przemysłowych na rok 1949, 
Komitet Ekonomiczny uchwalił 
włączyć do planu kontraktowa
nia na rok 1949 następujące gru 
py roślin przemysłowych: strącz 
kowe jadalne (groch i  fasola), 
mak, zioła i  pomidory konser
wowe.

Plan przewiduje kontraktowa 
nie roślin strączkowych na ob
szarze 5 500 ha, maku od l.SOO 
do 3-000 ha, ziół 1.080 ha i  pomi
dorów konserwowych 150 ha.

Uchwała rozciąga wszystkie 
postanowienia, zobowiązania i 
wytyczne KERM z dni* 12 l i 

stopada r. 
artykuły.

Komitet zatwierdził również 
projekty umów kontraktacyj
nych na wymienione grupy ro
ślin przemysłowych i jadal
nych.

GENERALNE REMONTY 
SAMOCHODOM’

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na wniosek Podkomi 
tetu Motoryzacyjnego powziął 
uchwałę w sprawie generalnych

remontów samochodów typo
wych i  ich zespołów. Samocho
dy typowe, ciężarowe i osobowe 
znajdujące się w posiadaniu u- 
rzędów, instytucji ( przedsię
biorstw państwowych oraz spół
dzielczych, będą remontowane 
wyłącznie w Państwowych Za
kładach i Warsztatach Samocho
dowych za pośrednictwem „Mo
tozbytu” .

Jednocześnie Komitet uchwa
li! wniosek w sprawie skupu i 
regeneracji zużytego ogumienia 
samochodowego oraz sprzedaży 
ogumienia naprawionego.

Wszystkie urzędy, instytucje 1 
przedsiębiorstwa państwowe S 
spółdzielcze obowiązane są zao
ferować Państwowej Centrali 
Odpadków Użytkowych zużyte 
opony.

Uchwala ustala tryb skupu o- 
gumienia zużytego oraz sprze
daży ogumienia naprawionego.

Demarche ambasadora ZSRR 
u rządu Iranu

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TAS3 donosi z Teheranu, że w 
związku z zamachem na szacha 
Iranu dokonanjhn w dniu 4 lu
tego, p. o. ministra spraw we
wnętrznych Iranu Eglibal, od
czytał w parlamencie 'w yją tk i z 
„dziennika'’, należącego rzeko 
rao do zamachowca Fakhre Rai. 
Jak wiadomo, zamachowiec był 
współpraco wnikiełp reakcyjnego 
dziennika „Parchaime Islam” .

Z wyjątków odczytanych przez 
ministra Eghbala wynika, że lu 
dowa parcia Tudeh korzystała 
jakoby z poparcia Związku Ra
dzieckiego.

Agencja TASS donosi, że am
basador ZSRR w Iranie Sad- 
ezykow, odwiedził 12 lutego m i
nistra spraw zagranicznych Ira 
nu Hekmata i  złożył następują
ce oświadczenie:

W dniu 6 lutego p. o. ministra 
spraw wewnętrznych Eghbal od 
c z y ta l i  parlamencie pewne do 
kumenty, zawierające aluzje do 
rzekomej ingerencji Związku Ra 
dzieckiego w działalność irań
skich partii politycznych. Amba 
sada radziecka uważa, że ogło
szenie w parlamencie tych doku 
mentów wątpliwego pochodze
nia i  zawierających wspomnia
ne oszczercze wymysły jest po
sunięciem prowokacyjnym, skie 
rowanym przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i  obliczonym na

pogorszenie stosunków radziec
ko-: rańskich dla przysłużenia się 
pewnym kołom zagranicznym.

Minister Hekmat przyrzekł za 
komunikować swemu rządowi 
oświadczenie ambasadora ra
dzieckiego.

Delegacjo chłopów 
polskich

wyjechała do USRR
W  sobotę opuściła Warszawę 

delegacja chłopów polskich u- 
dająca się do Kijowa na Zjazd 
przodowników pracy kołchozów 
Ukraińskich Republik Rad.

W wycieczce biorą udział 24 
osoby — w tej liczbie 7 kobiet 
— aktywiści gromadzcy i gmin
ni Związku Samopomocy Chłop 
skiej, spółdzielni gminnych oraz 
PZGS, wójtowie i sołtysi jak 
również k ilku  działaczy Central 
nych władz chłopskich organi
zacji społeczno - gospodarczych.

Po zakończeniu Zjazdu w  K i
jowie, goście polscy zwiedzą 
szereg kołchozów ukraińskich. 
Delegacji przewodniczy pos. Je
rzy Knothe. dyrektor Wydziału 
Spółdzielni Produkcyjnych przy 
Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska".

/
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Uchwały Komisji Sejmowa] 
Adm. i Bezpieczeństwa Publicznego

W dniu 14 bm. obradowała
pod przewodnictwem posła Dą- 
ba (PZPR), sejmowa Komisja 
Administracji i  Bezpieczeństwa 
Publicznego.

W czasie obrad poseł Guzjcki 
(SD) zreferował budżet Minister 
stwa Bezpieczeństwa Publiczne
go na rok 1949.

Po dyskusji Komisja przyjęła 
następujące dwie uchwały:

1) Komisja Administracji i 
Bezpieczeństwa Publicznego po 
wysłuchaniu referatu posła Gu- 
zickiego wyraża uznanie za 
w ie lk i wysiłek jakiego dokonał 
Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Publicznego w dziele zabezpie

czenia porządku i  bezpieczeń
stwa w kraju w  walce z reak
cyjnym podziemiem politycz
nym i  gospodarczym. Komisja 
stwierdza, że działalność władz 
bezpieczeństwa zdobywa sobie 
coraz większe uznanie szerokich 
mas świata pracy.

2) Komisja Administracji i 
Bezpieczeństwa Publicznego po 
wysłuchaniu sprawozdania po
sła Guzickiego oraz wyjaśnień 
przedstawiciela MBP — wita z 
uznaniem prowadzoną przez 
MBP akcję szkolenia zawodo
wego i  zarobkowego więźniów 
orąz projektowaną reformę Sy- 
sfenu więziennego.

Pracownicy rolni przeznaczają 
38 milionów zł na biblioteki

iw .  Za w. Robotników i  Pra
cowników Rolnych od k ilku  
miesięcy prowadzi ożywioną ak 
Oją biblioteczną.

W ostatnim kwartale 1048 i. 
Wydział Biblioteczny Związilou 
dał 8.079 tys. na zakup
19.000 ks ążefic

Poczynając od »tycznia br. 
Wydział Biblioteczny Związku 
wzmógł tempo akcji organizo
wania sieci bibliotek przy świe 
filcach Związku oraz przy Pań 
rtwowych Zarządach Gospo
darstw Rolnych. O rozmachu 
akcji mówi wstawienie do bud
żetu Związku na rok 1949 sumy 
38 milionów zi na zakup 82 tys. 
książek.

Kan pracy Wydziału na rb. 
przewiduje zaopatrzenie 800 
świetlic w  biblioteki po 100 to
mów każda, zawierające książ
k i z dziedziny społeczno-połltycz 
nej, popularno - naukowej i 
beletrystykę.

W ramach prowadzonej przez 
wszystkie związki zawodowe 
współpracy z Komitetem Upow 
szechnienia Książki, Wydziel 
zakupił 1O0 kompletów wydaw 
nietw KUK.

Wydział postawił »obie za 
zadanie zaopatrzyć 400 świetlic 
w książki — przed Ogólnokra
jowym Kongresem 2w. Zawo
dowych. który odbędzie się w 
maju br. (PAP).

Nowy numer „3 frwuły pokój, 
o demokrację indową4

BUKARESZT (PAP) — Uka
zał się w sprzedaży nowy 31 nu
mer organu Biura Informacyj
nego partii komunistycznych i 
robotniczych czasopisma „O 
trw ały pokój, o demokrację lu-' 
dową“ .

Numer otwiera artykuł wstęp 
ny pt. „Przeciwko agresji, w  o- 
bronie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego".

Sekretarz KĆ PZPR Roman 
Zambrowski omawia ■ „niektó
re zagadnienia organizacyjne > 
PZPR", zaś przewodniczący 
SED Wilhelm Pieck naświetla 
przebieg i uchwały pierwszej 
konferencji Niemieckiej Socja
listycznej Partii Jedności.

Pięcioletniemu planowi, roz
woju gospodarki.. Czechosłowa
c ji poświęcpny . jest artykuł 
Franciszka Kolara. Zagadnienia 
wewnętrzno -  partyjne, doty
czące wzmożenia pracy ideolo
gicznej, szkolenia partyjnego o- 
raz wyników weryfikacji człon
ków partii poruszają w  podanej 
wyżej kolejności artykuły człon 
ka Biura Politycznego KC Ko
munistycznej Partii Włoch E- 
m ilio Sereni, członka KC Ko
munistycznej Partii Francji — 
Ołanesa i sekretarza KC Wę
gierskiej Partii Pracujących — 
Istvana Kovacsa.

Ciekawy artykuł sekretarza 
generalnego KC Komunistycz
nej Partii Holandii Paula dę 
Groota poświęcony jest ruchowi 
narodowo - wyzwoleńczemu w 
Indonezji, Herta Kuusinen, 
członek Komitetu Wykonawcze
go Komunistycznej Partii Finląn 
dii, w  artykule pt. „Dokąd pro
wadzi Finlandię rząd socjalisty
czny?" daje krytyczną ocenę do
tychczasowej działalności gabi
netu Fagerholma.

Imperialistyczną politykę 
Francji w  Afryce zachodniej i 
podzwrotnikowej demaskuje 
członek KC Komunistycznej 
Partii Francji Barbes. Walce 
narodu chilijskiego w  obronie 
swobód demokratycznych po-

KC Komunistycznej Partii Chi-

Anglosasi przy pomocy presji 
zabezpieczają swe interesy we Francji

Związki zawodowe walczą

Partia Postępowa wBSl
przeciw paktowi

atlantyckiemu

o realizację posluiatów robotniczych
RZYM (PAP). — Dziennik „U Paese", powołując się na mia

rodajne źródła paryskie, donosi, że przywódcy partii rządo
wych we Francji omawiali na ostatnim wspólnym posiedzeniu 
angio - amerykańską „propozycję" niezwłocznego wprowadze
nia reformy finansowej, która zabezpieczyłaby interesy USA 
i  Anglii.

Postępowi Amerykanie 
aczcili rocznicę 

urodzin Kościuszki
WASZYNGTON, (PAiP). Char 

ge d'affaires ambasady RP w 
Waszyngtonie Bartol złożył W 
dniu 203 rocznicy urodzin Koś
ciuszki wieniec pod jego posą
giem na placu Lafayette w  Wa
szyngtonie. Wieńce pod posą
giem Kościuszki zostały także 
złożone przez przedstawicieli 
organizacji polsko - amerykań
skich.

W uroczystości wzięli udział
członkowie polskiej sekcji Kon
gresu Słowian Amerykańskich 
z b. senatorem stanu Michigan 
— Stanley‘em Nowakiem oraz 
przewodniczącym polskiej sekcji 
Eugeniuszem Jasińskim na cze
le.

Je — Contrerasa. „Św iatow a, F e -.^ k o n ie c z n o ś c i gjcdaoczeni.a. się1' 
dejaćja Zw iązków  ̂Zâwodotyyéh'T \ v \  jednolitym ^'Yrońęie ' i  p fzu j-
będ/ie się rozwijać i wzmac
niać" — oto ty tu ł artykułu Ge- 
orgiu Apostola, przewodniczące
go Generalnej Federacji Pracy 
Rumunii.

Poza tym numer zawiera list 
29 komunistów jugosłowiań
skich pt. „K lika  Tito odpowie 
za swoje zbrodnie przed ludem", 
kronikę polityczną, przegląd 
prasy oraz szereg notatek o ru 
chu demokratycznym i z życia 
bratnich partii.

Nządy zachodnie boją się jawności 
w stosunkach międzynarodowych

GENEWA (PAP) — W ponie
działek zebrał się tu dla omó
wienia - sprawy wzmożenia han
dlu między Wschodem a Zacho
dem Europy komitet, wyłonio
ny we wrześniu ub. rPku przez 
Europejską Komisję Ekonomi
czną ONZ.

Sekretarz Europejskiej Komi
sji Ekonomicznej prof. Gunnar 
Myrdal otworzył konferencję,

podkreślając, że wzmożenie han 
dlu między Wschodem a Zacho
dem posiada żywotne znaczenie 
dla odbudowy Europy.

Delegaci państw wschodnio
europejskich domagali się, by 
Komitet obradował publicznie z 
udziałem prasy. Wniosek w  tej 
sprawie został jednak odrzuco
ny większością głosów państw 
zachodnich.

Z« strony amerykańskiej o- 
becni byli w ybitn i członkowie 
Partii Postępowej z Bald winem, 
kierownikiem kampanii wybor
czej Wallacca oraz radcą gene
ralnym partii Johnem Abtem. 
Przemówienie na cześć Kcściusz 
ki, podkreślające jego zasługi 
jako przeciwnika niewolnictwa, 
wygłosił pastor murzyński Da- 
zies.

Rząd Wielkiej Brytanii — 
stwierdza dziennik rzymski — 
oświadczył, że jeśli Francja nie 
zgodzi się na wprowadzenie w 
życie tej reformy, to ograniczy 
import towarów francuskich. 
Rząd USA ze swej strony rów
nież zagroził represjami gospo
darczymi.

Gazeta podkreśla dalej, że 
przedstawiciele francuskiej par
tii socjalistycznej i radykalnej: 
Leon Blum, Guy Mollet i Andre 
Marie, zaaprobowali „propozy
cję" angio - amerykańską, po
wołując się przy tym na „nieu
stabilizowaną sytuacją wew
nętrzną Francji" oraz na nie
bezpieczeństwo utraty przez 
ŚFIO i  partię radykalną wszel
kiego wpływu w kraju w wy

padku, gdyby Anglosasl spełnili
swe pogróżki.

Przedstawiciele MRP w  zasa
dzie również nie oponowali prze 
ciwko przyjęciu żądanią angło- 
amerykańskiago, zalecając jed
nak przeprowadzenie reformy 
finansowej dopiero po wybó- 
ach do parlamentu.

W  walce o realizacje 
postulatów robotniczych

PARYŻ (PAP). — W niedzielę 
zakończył się 2-dniowy nad
zwyczajny kongres metalowców 
okręgu paryskiego z udziałem 
625 delegatów, reprezentujących 
46 związków zawodowych.

Sekretarz generalny Zwiąrfcu 
Zawodowego Metalowców, były 
minister Croiśat, obrazując wal
kę mas pracujących o swe po
stulaty, stwierdził, że „zagad
nienie realizacji postulatów ro
botniczych oraz zagadnienie po
koju są ze sobą ściśle związa
ne".

Na zakończenie kongresu ze
brani jednogłośnie pośta,nowiU 
przesłać braterskie pozdrowie
nia wałczącym o swe postulaty 
górnikom- Postanowiono rów
nież, że delegacje związków za

wodowy«* metalowców udadzą 
się do ministra sprawiedliwo
ści, domagając się natychmia
stowego uwolnienia uwięzionych 
górników oraz pówsąechnej am
nestii dla robotników, areszto
wanych w związku z akcją straj 
kową.

W  obronie górników
PARYŻ (PAP). — W Bethune 

(Pas de Calais) 10 tysięcy osób, 
biorących udział W obchodzie 15 
rocznicy dni lutowych 1934 r., 
udało się pod gmach więzienia, 
w którym przebywają areszto
wani za akcję strajkową górni
cy. Zebrani wznosili okrzyki, do
magające się amnestii oraz zwoi 
hienia uwięzionych. Deputowa
ny departamentu Pas de Calais, 
Le Coeur, wygłosił do zebra
ny«* przemówienie, wzywając 
ich do wzmożenia akcji na rzecz 
górników.

Cripps w Paryżu
PARYŻ (PAP). — Według 

wiadomości z kół oficjalnych, 
I?rytyj$ki minister gospodarki, 
Stafford Cripps, udał się 15 bm. 
samolotem z Lcaułynu do Pa
ryża.

W B zonli odradza!q się oddziały 
Czarnej Reichswehry

M. Belmann pailjnl iss n w o  walką
o fedneśś I  śmieć

BERLIN. — Zwolniony warunkowo przez władze brytyjskie 
przywódca komunistów niemieckich Maje Reimann, niezwłocz
nie po opuszczeniu więzienia podjął działalność polityczną.

Zebrania i wiece 
w Austrii w rocznicę 
powstania lutowego
WIEDEŃ (PAP). Dziennik 

, .O es t crre ichis ch e Volksstim-
me" publikuje artyku ł przewod
niczącego austriackiej partii ko
munistycznej, Koeplenga. po
święcony rocznicy powstania lu 
towego w roku 1934.

„Doświadczenia dni lutowy«* 
ifóiospisze Kóeplełng - ^  przypo
minają robotnikom austriackim

da do kontrofensywy przeciw
ko neofaszyzmowi, podżega
czom wojennym w  celu zabez
pieczenia demokratycznego roz
woju krój u.

12 i  13 lutego bm. na robot
niczych przedmieściach Wied
nia odbyły się zebrania i  wiece 
poświęcone rocznicy wydarzeń 
z lutego 1934 roku. Na jednym 
z wieców, na którym wystąpił 
poseł do parlamentu z ramienia 
partii komunistycznej, Honner, 
obecnych było 15 tys. antyfa- 
szystów.

Ai&glosasi chcą zwolnić Âusiïiç 
z płacenia odszkodowań wojennych

LONDYN (PAP). — W ponie
działek zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
Wielkich mocarstw kontynuowa
l i  dyskusję na temat traktatu 
pokojowego z Austrią.

Przedstawiciele trzech mo
carstw zachodnich podtrzymy
wali swe stanowisko, że Austria 
nie powinna płacić odszkodo
wań. Delegat radziecki podkre

ślił, że jakkolwiek ZSRR zrzekł 
słę Swych własnych roszczeń, 
popiera ort w  dalszym ciągu ju 
gosłowiańskie roszczenia w 
sprawie cklszkódowań.

Zastępcy m inistrów polecili 
komisji redakcyjnej Opracowa
nie nowego tekstu art. 26, któ
ry  dotyczy klauzul wojskowych, 
nie uzgodnionych w toku do- 
tychczascrwych rokowań.

Podejrzane podróże fińskich 
ministrów

HELSINKI, (PAP). Dzienniki 
„Helsingin Sanomat" i  „Vapaa 
Sana" zamieściły następujący 
komunikat Demokratycznego 
Biura Prasowego:

Podróże fińskich ministrów 
socjal - demokratycznych do 
Skandynawii trwają w dalszym 
ciągu. Zwróciły one szczególną 
uwagę w związku z antyradziec 
kitn i planami m ilitarnymi. Mó
w i się, że ministrowie Simonen 
i Takki udadzą się w najbliż
szych dniach do Norwegii, a 
Loivo-T arsen prosiła w  sejmie 
o urlop w celu wyjazdu za gra
nicę.

Należy przypomnieć, że w 
grudniu ub.' r. i  styczniu br. ba. 
w ił dwukrotnie w Skandynawii 
min. M ittinel, a min. Raatikai- 
nen bawił w  początku ¡stycznia 
W Oslo na „konferencji W  spra
wach rybołówstwa", a premier 
podróżował tak często, że dzień 
nik „Suomen. Kuvałehti" zasta
nawiał się nad powodami tych 
wyjazdów.

Dziennik ten stwierdził, że 
wszystkie wspomniane podróże 
wzbudziły podejrzenia, czy przy 
padkiem Finlandia nie bierze 
udziału W toczących się właśnie 
rokowaniach krajów skandy
nawskich, ■

Głód i bezrobocia 
we Włoszech

‘ (Dokończenie ze str. 1)
kryzys we Włoszech — pisze 

dalej Gawriłow — tłumaezy się 
faktem, iż przemysłowcy w ło
scy prowadzą politykę sztucz
nego ograniczania produkcji 
przy jednoczesnym zabezpiecze
niu sobie zysków.

Będzie, coraz gorzej
RZYM. (PAP). Administrator 

planu Marshalla na Włochy, 
Zellerbach w- wywiadzie udzie
lonym agencji oficjalnej ANSA 
stwierdza, iż w  roku bieżącym 
Włochy otrzymają subwencje w 
ramach planu Marshalla o 55 
milionów dolarów niższe, niż w 
roku ubiegłym. Zellerbach za t  
znacza również, iż w  końco
wym okresie działania planu 
Marshalla we Włoszech — po
ziom życia będzie tam jeszcze 
„niski",

Ostrzegawcze strajld
RZYM. (PĄP). W ‘ Rzymie 

trwają ostrzegawcze stra jki 
pracowników tramwajowych i 
autobusowych. Jeżeli do 16 bm. 
postulaty w  sprawie podwyżki 
płac nie zostaną uwzględnione 
— ogłoszony zostanie jedno
dniowy strajk generalny w  ca
łej prowincji Lacjum. Strajk 
obejmie również pociągi pod
mie jskie.

Nenni przyjął zaproszenie 
Wallace‘a

W wywiadzie udzielonym 
dziennikowi „Das Freie Volk“ . 
Reimann stwierdził, że generał 
Robertson musiał liczyć się zę 
wzburzeniem, jakie zapanowa
ło wśród niemieckiej klasy ro
botniczej,. jak również u sze
rokich.. warstw ludności W 
Brytanii. Reimann podkreślił, 
że podczas pobytu w  Więzieniu 
raz jeszcze zastanowił się nad 
sytuacją w  Niemczech i  doszedł 
do wniosku, że należy bezwa
runkowo, położyć kres wszelkiej 
działalności, która może dopro
wadzić do powstania odrębnego 
państwa zachodnio - niemiec-

; r- ::L f
M ilion bezrobotnych .
, . *  B’zon;i ’

BERLIN. (PAP). Jak, wynika 
ź danych urzędowych, liczba 
bezrobotnych w Bizonii wzrosła 
od 31 grudnia 1948 r. do 31 stycz 
nia 1949 r. o 201 tysięcy i  wy
nosiła 945 tysięcy. Największe

bezrobocie dotknęło przemysł 
budowlany.

Rem ilitaryzacja
MOSKWA. (PAP). „L ite ra tur- 

naja Gazieta" w  koresponden
c ji z Niemiec podaje nowe ezcze 
goły, dotyczące „remiiitaryza- 
ę ji" Bizonii, przeprowadzanej 
na. rozkaz Waszyngtonu.

W końcu roku 1948, we Frank 
furcie nad Mehfcn odbyła się 
tajna konferencja śgenfćw wy
wiadu amerykańskiego pod 
przewodnictwem gen. Cham
berlaina, na której obradowali 
wspólnie „w yb itn i specjaliści" 

wywiadowcy, Amerykanie i  
' Niemcy, Ryły. szef hitlerowskie
go sztabu generalnego gen. Hai
der wygłosił ńa tej konferencji 
obszerny referat, - poświęcony 
osiągnięciom niemieckiej akcji 
wywiadowczej w  okresie dru
giej wojny światowej. W obra
dach frankfurckich brał także 
udział osławiony generał Gude-

rian. W rezultacie utworzono
sztab niemieckich formacji woj 
skewych, restytuowany w  Niem 
czech Zachodnich, z Guderia- 
nem i Haiderem na czele. Sztab 
ten utrzymuję stały kontakt z 
Ż7 generałami niemieckimi, 
wchodzącymi w  skład specjal
nego wydziału amerykańskiego 
sztabu generalnego w Waszyng
tonie.

Minister spraw wojskowych 
Stanów Zjednoczonych Royałł 
podobnie jak generał Haider w 
Niemczech, na konferencjach 
prasowych nie pyli w  stanie za
przeczyć faktom formowania z 
inicjatywy Amerykanów oddzia 
łów „czarnej Reichswehry" w 
Niemczech Zachodnich. Jądrem 
tych formacji stała się ohecnie 
tzw. policja przemysłowa, którą 
generał Haider i  Guderian zre
organizowali i  rozszerzyli.

Ponadto w  Niemczech Zachód 
nich -odradzają się organizacje 
półwojskowe, jak np. > „partia 
niemiecką" i  ,¡zjednoczenie, kom 
hatantów -niemieckich"..-150 kie
rowników tych organizacji — 
to by lli funkcjonariusze Stąhl- 
helmu oraz dygnitarze armii 
hitlerowskiej: von Nessem, vóń 
Gaertner, Franek i  wielu in 
nych.

Wyrok w procesie b. urzędników 
Zarządu Miejskiego w Warszawie

B. wicazisazydenl miasta -  Szarek 
skazany na 10 lat wiezienia

RZYM. (PAP). Jak już dono
siliśmy Henry Wallace zaprosił 
Piętro Nenni, by wziął on u- 
dział w  akcji propagandowej 
przeciwko podżegaczom wojen
nym w Stanach Zjednoczonych. 
W dniu 12 bm. Wallace odbył 
rozmowę telefoniczną z Nen- 
nim, W której ponowił swe za
proszenie. Nenni zakomuniko
wał, iż przybędzie do USA 23 
kwietnia i  pozostanie tam do 
15 maja.

Dnia 14 lutego br. przed Sądem Okręgowym w Warszawie 
różpocżął się w  trybie doraźnym proces przeciwko byłym 
urzędnikom Stołecznego Zarządu Miejskiego. Na ławie oskar
żonych zasiedli: były wiceprezydent Warszawy Tadeusz Sza
rek, kierownik Centrali Zakupu ŻM m. st. Warszawy Stani
sław Czubek oraz członek Rady Technicznej Przedsiębiorstwa 
Wodociągów 1 Kanalizacji, Zygmunt Kisieliński.

Osk. Siatek Składa, zeznania,.

A kt oskarżenia złożony Sądo
w i przez Bipro Wykonawcze 
Komisji Specjalnej dó Walki z 
Nadużyciami i Szkodnictwem 
Gospodarczym, zarzuca wyżej 
wymienionym działanie na 
szkodę gospodarki miejskiej.

Szarek jeszcze jako szef Re
sortu Zaopatrzenia ŻM w 
związku z urzędowaniem przy
ją ł  ZO tys, zł. za pośrednictwem

Kisielińskiego od Michała Bo
guszewskiego, dostawcy ziemio
płodów dla Resortu, od Cechu 
Piekarzy zaś za przyspieszenie 
wypłaty należności za wypiek 
chlcba, łapówkę w  wysokości 
130 tys. zł. Poza tym, jako wice 
prezydent Warszawy, Szarek 
przyjął w formie' łapówki od 
dyrektora Kopalnianej Spółki 
Opałowej Łowińaklego 120 tys 
zł, a wreszcie działając w  po
rozumieniu i  za pośrednictwem 
Czubka, otrzymał od agenta 
Centrali Włókienniczej w  Łodzi 
Gerłowskiego, kwotę 400 tys. 
zł za „poparcie" go w Zarżą - 
dzie Miejskim.

Czubek oskarżony jest o to, 
iż otrzymał od Gerłowskiego 
tytułehi tzW. prowizji 400 tys. 
zł. Kisieliński, znów w  1946 r. 
w porozumieniu z Szarkiem o- 
trzymał od Boguszewskiego z® 
poparcie go w  Zarządzie M iej
skim, 120 tys. zj. z której to 
sumy 50 tyś. zł zatrzymał so
bie, resztę zaś wręczył Szar
ko wL

Przesłuchanie oskarżonych

Po «»dczytanlu aktu ©skarże
nia Sąd przystąpił do przesłu
chania oskarżonych.

Szarek na wstępie wyjaśnień 
przyznaje się do pobierania pie 
niędzy. Sumy te —- w  świetle 
zeznań oskarżonego —- miały 
być podstawą do utworzenia 
tzw, funduszu dyspozycyjnego, 
z którego on, jako wiceprezy
dent, mógłby w  związku z u- 
rzędowaniem korzystać w  razie 
dodatkowych wydatków.

W toku dalszych zeznań Sza

rek nie umie odpowiedzieć Są
dowi, na co wydawał otrzyma
ne kwoty, dając wykrętne od-
powiedzi. wreszcie oświadczą, 
iż 400 tys. zł otrzymane od 
Gerłowskiego, zostały mu praw 
dopodpbnie albo sikradzione. 
albo też je zgubił. Pytanie 
Sądu, dlaczego o wypadku tym 
nie poinformował M ilic ji, Sza
rek pozostawia bez odpowiedzi.

W ogóle przypisuje swoje po
stępowanie brakowi pełnej po
czytalności, wywołanej chorobą 
psychiczną.,

Z kolei zeznaje oskarżony 
Czubek. Ostatni oskarżony K i. 
śielińąki przyznaje się do Wl 
ny. Pobrał 50 tys. zł za zare  ̂
komendowanie Szarkowi do
stawcy zięmiopłodóW Boguszew
skiego. Tłumaczy się, iż uczy
n ił to skutkiem, ciężkich warun
ków materialnych.

Zeznania ł wyrok
Po wyjaśnienia«* oskarlo 

nych składali zeznania świad
kowie.

W swojej mowie oskarżyciel- 
skiej prokurator napiętnował 
czyny oskarżony«* jako szcze 
golnie aspołeczne.

Na wysiłku mas pracujących 
r— mówi prokurator — żerowa
li oskarżeni, napełniając ich 
kosztem, własne kieszenie. Pro
kurator domaga się surowego 
wymiaru kary.

W ostatnim słowie oskarżeni 
prosili Sąd o łagodny wymiar 
kary i danie im możności po 
wrotu do normalnego życia.

Po Paradzie Sąd wydał wy
rok skazujący osk. Szarka na 
10 lat więzienia, a osk. Czub
ka na 6 la t więzienia. Sprawę 
Kisielińskiego Sąd przekazał 
na drogę postępowania zwy
kłego.

W uzasadnieniu Wyroku Sąd 
uznał winę oskarżonych za cał
kowicie udowodnioną. Przy u- 
stalaniu niskiego wymiaru ka
ry, Sąd JderoWał się ciężkim 
stanem zdrowia obu oskarżo
nych i  Wiekiem <r>k. Czuibka, 
stwierdzając, iż ob-aj zasłużyli 
na paczule surowszą karą.

NOWY JORK, (PAP). Na»”
dowy Komitet Amerykański4
Partii Postępowej przesłał 8‘ 
ręce prezydenta Trumana re*0' 
lucję, w  której protestuje PrZi" 
ciwko montowaniu przez rzl 
Stanów Zjednoczonych tzw. P®̂ 
tu północno -  atlantyckiego 
domaga się zaprzestania W**e 
kich kroków w tym kierun^ 

Rezolucja wzywa prezydent 
Trumana, by przyjął propozyd^ 
Generalissimusa Stalina i  r°z” 

przedstawiciel*’1̂począł
Związku Radzieckiego roznr
mająca na celu uregulowałni*

wszystkich radziecko -  ame1̂  
kańskich kwestii spornych.

Rezolucja podpisana F? 
przez Henry WaUace‘a 1 innjrii
przywódców Amerykański4*
Partii Postępowej.

WASZYNGTON (PAP) ^  
pa wybitnych uczonych, P̂ 88̂  
1 działaczy społecznych, wśr*° 
których znajduje się Albert Ei8'
steln, rektor uniwersytetu
Stanford—Iyman, pisarze PeaI 
Buck 1 Louis Bromfield, P1”2*" 
wod::lezący związku farmer^* 
Patton i  inni, — opublikował* 
list otwarty, w  którym pro**' 
stuje przeciwko obsadź«1**
większości stanowisk w  rzą,d»*

««roii  administracji państwowej 
skowyml liib  byłymi w ojsko^ 
mi. „

Autorzy listu stwierdzają- 
kontrola kół wojskowych n»i

polityką wewnętrzną i  zagrałid '

czną USA przyjęła już nieb41 
pieczne formy. Podkreślają °9 
w  szczególności decydują4̂ 
wpływ ministra obrony Foń^ 
stała na kształtowanie się PCli 
tyk i zagranicznej USA. Wpi? 
ten ujawnił się m. in. w  forS°*

ft\ó*
waniu obecnie przez Stany m
dnoczone planie zawarcia Pa 
północno - atlantyckiego. 

Autorzy listu protestują r*
nież przeciwko wprowadzę’■ni1*

w USA obowiązku powszech8 
służby wojskowej, oświadczać 
w konkluzji, że „naród, który P 
zostawi swej arm ii prawo de4*.
dowania w  sprawach, żywo*8*
go dotyczących' musi w k<y I
strącić wolność"

K r y z y s  g o s p o ia r c x V  

w USA
LONDYN. (PAP). Prasa b t i '

tyjska w dalszym ciągu P
święcą wiele uwagi wyraźni^
objawom, powstającego kr>'

Stanach Zjednoczonl''&SU W OLćUltlCIl ' u
Dzienniki podkreślają 
cen produktów rolnych i 
bezrobocia W wielu gałęzi8 
przemysłu w  Stanach Z je^  
ezonych. ^

„Sunday Express" cytuje - 
tyku ł wybitnego amerykańsk 
go eksperta gospodarczego ^
l-alda Johnsona, który przeP1 , 

sytu8wadza analogię między --- ^
cją gospodarczą w Stan8

*1, '
iO8Zjednoczonych w roku 192®’

obecną. Jobn 
w ielki j  
USA rozp0?*

sytuacją 
stwierdza, że
międzywojenny ^
się, podobnie jak obecnie ^  
ką cen produktów rolnych' j 
spowodowało konsek\ve8 ^
— katastrofalny spadek 
ności nabywczej rolników, 
czenie produkcji przemysł0'’’ 
bezrobocie i  krach bankowy- 

„Financial Times“  WJ’1? , 
przekonanie, że obecna ten0^- 
cje deflacyjne w Stanach 
noczonych nie są zjawisk’ 
przemijającym, lecz posiądą 
wszelkie cechy długotrW8’ 
kryzysu.

W londyńskich kołach g°hg,4 
darczych uważa się, iż j^.0'
przekroczyły już szczyt P1pe8'jennego ożywienia i  stoją 
nie w  obliczu poważnego 1

i»mania produkcji.
„Kategoryczne 

oficjalnych czynników 
kańskich — pisze „Fin812̂  
Times" — nie potrafiły p̂o' 
koić amerykańskich kół 9°;.F0-

za przecz®8 ,

darczych, które uważają, iz

becna sytuacja gospodarcza J 
groźna -ot*"t~ialnie“ .

NOWY JORK. (PAP)- Dza o 
n iki amerykańskie donoff^jj
znacznym wzroście bezrob?8̂
wsrod kolejarzy. Pismo

Am erifp,York Journal and -- , „
oblicza, że w chwili obecnóLa, 
koło 100 tys. kolejarzy P 
je bez pracy co wynosi 1° P;e'
(iffóill ,rnłł'i jrłr-iinłn3zr>Vi tl3 .a*ogółu zatrudnionych na
jach. Pismo podkreśla, z® ńg)o' 
rykańskie towarzystwa ko* 
we zwalniają masowo Pr8 ,njł
ników wskutek 
ruchu pasażerskiego i 
zu ładunków na kolej acn-
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101 NOWYCH BIBLIOTEK Droga ew o luc ji harcerstwa
Zarówno Harcerstwo przed

wojenne jak i  harcerstwo wo
jenne było kontynuacją jedne;
linii ideowo - wychowawczej. 
Tak jak przed wojną 'było ono
powiązane z 
ne jej i jej 
okresie

tax wier-

okupacji.-
dzfáá^iejw ókreiáe - okupacji 

linia pTRyczpa i metodÿczno-
wi-eazî:

ł'>; Warszawie w sali Domu Ku ltu ry  Zw. Zuw:. Praęow.Cków Budowlanych oclbylo się 
uroczyste wręczenie 101 bibliotek, ufundowanych, przez Zarząd Główny Zw. Zaia. Pra
cowników Drogowych, dla swoich placówek rozsianych po całym kraju. Każda .bibliote

ka ma 200 tomów. Na fo togra fii jedna ze 101 bibliotek.

P o lsk i ruch  zaw odow y 
do norw esk ich  tow arzyszy

Komisja Centralna Związków Zawodowych wysiała lis t do 
związkowców norweskich, który podajemy w’ pełnym brzmie
niu:

Drodzy Towarzysze!
2 prasy i radia dowiadujemy 

o wystąpieniach związkow- 
, °w norweskich przeciwko pró- 
oin imperialistów wciągnięcia 
ot-wegii do wojennego bloku, 
grywającego się pod nazwą 

go“ ^ 11 Północno - Atlantyekie-

Pragniemy Wam zakomuniko- 
a.c> Towarzysze, że polscy 

Wiązkowcy witają gorąco wsżel 
Kle Wasze poczynania, służące 
sPrawie utrwalenia demokraty- 
eznego pokoju.

%y, którzy sami przeszliście 
^rzez piekło okupacji faszystow
skiej j  pamiętacie okrutne cier- 
P16nia, spowodowane ostatnią 
y\iną światową, dobrze zdaje- 
le sobie sprawę, że robotnicy 

g\ jCy, nie mogą obojętnie przy- 
i4dać się machinacjom podże- 

m.^y _ wojennych i nie mogą 
kjJ Czeć> gdy anglo-amerykański 
t » t a ł  finansowy, w swym dą- 
staie •c*° opanowania świata, 
zasatj 4 systematycznie gwałci

naWówP0:kojmvej
współpracy

Związkowcy widzą bezpośred
ni związek między próbą roz
bicia międzynarodowej jedności 
związków zawodowych ! nieu
stannym dążeniom imperialis
tów do podważenia podstaw 
ONZ, między zachowaniem po 
wojnie wspólnego .sztabu woj
skowego w  Waszyngtonie i dą^ 
żeniem do odbudowy agresyw
nych Niemiec, między monto
waniem Unii Zachodniej i pak
tu północno - atlantyckiego a 
odrzuceniem propozycji pokojo
wych Generalissimusa Stalina.

Robotnik polski widzi jasno 
bezwzględną, brutalną konse
kwencję w dążeniu amerykań
skich potentatów finansowych 
do rozpętania nowej rzezi świa 
towej i z oburzeniem potępia 
ich agresywną politykę.

Życie i  doświadczenie, obficie 
krw ią opłacone, nauczyło robot
ników, że rozpętywanie hecy 
wojennej i  imperialistyczne 
zbrojenia prowadzą niechybnie 
do obniżenia poziomu życiowe
go mas pracujących, do pozba
wienia ich praw i swobód związ

Czasopism o ra d z ie c k ie  
o K ongres ie  Z je d no cze n io w ym

Mo s k w a  (PAP). Organ ra- 
ozieckiego Komitetu Słewiań- 
* Iego „Słowianie“ , zamieścił 

_ oszerny artykuł O. Fiodorowa, 
ina\ViająCy w ynik i Kongresu 
jeonoczeniowego Partii Robot- 

ni«-ych w Polsce.
.P ism o stwierdza, że wyniki 
. * °  Z â.7-cl'u stanowią jeszcze 
J dno wielkie zwycięstwo rnark- 

zmu-leninizmu nad reformiz- ] 
®m> oportunizmem i  burżua-1 

yjbyra nacjonalizmem. Świad- 
Ji one o dalszej konsolidacji 
1 demokratycznych na całym

świecte i  o tym, ie  osłabły siły 
imperializmu i  jego sługusów 
prawicowo-socj alisty cznych.

Perspektywy nakreślone przez 
Zjazd — kończy pismo — są 
piękne i  imponujące. Nie ulega 
wątpliwości, ..że polska klasa 
robotnicza ze swą Zjednoczoną 
Partią na Czele, przezwycięży 
wszystkie przeszkody i trudno
ści na tej drodze, spełni zada
nia postawione na Zjeździe i 
zbuduje społeczeństwo socjali
styczne.

kowych, do nowej rzezi 'milio
nów; i  że tylko trwały, demo
kratyczny pokój, poszanowanie 
praw demokratycznych, poko
jowa; odbudowa i rozbudowa 
gospodarcza kraju jest podsta
wą i  \varunkiem pomyślnej dzia 
łalności związkowej, jest drogą 
do rzeczywistego polepszenia i 
podnoszenia warunków bytu 
mas pracujących.

W imieniu 'm ilionów związ
kowców polskich zwracamy się 
do Was z prośbą o poinformo
wanie związkowców Norwegii o 
naszym stanowisku.

Łączą nas wspólne cierpienia 
lat okupacji i wojny, brater
stwo wspólnie przelanej k rw i w 
Narwiku! i  na innych polach b i
tew z hitlerowskim najeźdźcą, 
łączy nas solidarność klasowa, 
pragnienie trwałego pokoju i 
dobrobytu dla mas pracujących 
naszych krajów.

Apelujemy do wszystkich 
związków zawodowych Norwe
gii, aby udziesięciokrotniły wy
siłki w  walce przeciw podżega
czom wojennym, przeciw pró- 
borń zepchnięcia Norwegii i  in 
nych krajów skandynawskich na 
drogę awantur antyradzieckich, 
przeciw polityce wyzyskiwaczy 
i cierniężycieli ludu pracujące
go.

jesteśmy głęboko przekonani, 
że Solidarna walka zorganizowa
nych robotników wszystkich 
krajów w obronie pokoju, nie
podległości wszystkich narodów 
i praw demokratycznych ludu 
pracującego, zostanie uwień
czona pełnym powodzeniem, 
gdyż siły nasze, siły pokoju i  de
mokracji są wielokrotnie więk
sze od ciemnych sił reakcji, fa
szyzmu i imperializmu.

Zechcijcie przyjąć, drodzy 
Towarzysze, nasze najlepsze 
serdeczne zrwiązkowe pozdro
wienia i  życzenia pełnego suk
cesu w walce o pokój, prawa de
mokratyczne i  dobrobyt mas lu 
dowych.

pozostało w 
Możną po-

wychowawczą: harcerstwazna
lazły "swój rozkwit; swoje pełne 
urzeczywistnienie ' w' ' czynie. 
Harcerstwo biz Wiem’jako sicicep 
angielskiego 'pńSa skautóWegó 
wychowane było \v podziwie i 
szacunku dla „wielkiego rozu
mu politycznego'' i .stylu życia 
kierowników imperialistycznej 
polityki Angłasasow, . — ■ co- W 
okresie wojny., ułatwiło londyń
skiemu . sztabowi znalezienie 
oparcia w hufcach ZHP. Linia 
polityczna kierownictwa Sza
rych Szeregów okresu okupacji 
była więc wynikiem wkładu 
myśli polityczno, - . wychowaw
czej imperializmu anglosaskiego 
w wychowanie, polśkiej mło
dzieży.

Młodzieńczą ufność, miłość 
kraju i krew naszej młodzieży 
rozszafowali wówczas makle
rzy polityczni zbankrutowane
go przedsiębiorstwa.

Niepodległość kraju wydoby
ła na wierzch życia organizację 
harcerstwa zdziesiątkowaną, 
krwawo poranioną, zawiedzio
ną . śmiertelnie . do całej . dro ' 
przebytej i swoich prowodyró 
w tej drodze, nieufną w odra
dzające Się życie Polski, w  no
we, jego kształty.

Poważna praca i krytyka od
byta ha kursach, konferencjach 
i odprawach instruktorskich, de 
maskująca kapitalistyczną, im
perialistyczną treść ukrytą \ w 
tych „atrakcyjnych“  formach 
i metodach skautowo - harcer
skich oraz ujawnienie zatrutego 
jadu nacjonalizmu 1 nienawiści 
do ruchu postępowego, do kla
sy uciskanej w zawoalowanych 
frazesami kanonach wiary skau
towej —• pozwoliła wytknąć 
drogę do budowania organiza
cji harcerskiej na nowych zasa
dach i w nowych formach.

Klasowa treść skauting«

Nasza walka ideologiczna 
uderzyła w  węzłowe punkty 
systemu skautowego:

— Zdemaskowaliśmy podsta
wową zasadę w  metodyce wy
chowania skautowo -  harcer
skiego, zakładającą wychowanie 
dobrego obywatela poprzez ży
cie w odludnych ostępach, w 
puszczy. Próba umotywowania 
przedziwnego łańcucha idżno-

Felagia Lew ińska

rodnych zajęć tropiciełsko - wy
wiadowczych, zainteresowania
mi .chłopców, którzy: jakoby ży
ją v.' świecić -całkowicie' odręb
nych swoistych praw ; niż, śwrjat 
starszych, • jest fałszem, nauko
wym, potrzebnym , d!a uspra
wiedliwienia metod izolowania 
'młodzieży -od życia społecznego.
- - .-Skauting -wióparciU o’-za
łożenie; odrębności ' życia spo
łecznego ; młodzieży .od świata 
starszych widzi problem mło- 
dżi.ezy': ledyhie ■ w płąsżczyźnie 
biologiczne} konieczności wyży
cia. .się. Stąd • z najwyższą po
gardą! skauting. odnosi się do ży
cia' szkolnego dziecka, do jego 
pracy i uciążliwego, systema
tycznego zdobywania, wiedzy.

— Dwa poprzednie ogniwa 
systejńu skautowego - wiążą się 
z i tezą, która w  miarę' narasta
nia fali rewolucyjnej stawała: się 
w skautingu i w harcerstwie ha
słem programowym: wychowa
nie jest apolityczne, tzwi „bez
interesowne"; .ii nie związane -z
konkretnymi cadaniami życia 
swojej społeczności 
, Skautowa „ideologia, - s-po- 
feęzna wychowywała młodzież 
W nieświadomości4 społecznych 
źródeł, krzywdy, upośledzenia 
ntas pracujących i  nieszczęścia 
ludzkiego, przerzucając nad ist
niejącą przepaścią społeczno- 
ustrdjówą między.ludźmi—  mo
sty frazesów , o braterstwie bez 
różnicy klas spółecsnych. Bunt 
wobec > krzywdy , i . niesprawie
dliwości karializowała.. u ,.. Wy_
chowywanej młodzieży w  kie
runku filantropijnej działalności 
w formie drobnych usług, tzw. 
drobnych uczynków.

— Skauting I harcerstwo 
zgodnie z , całą linią burżuazyj- 
nej psychologii, dzieli ludzi 
według rzekomo wrodzonych 
zadatków na urodzonych do 
przewodzenia i innych urodzo
nych do podporządkowywania 
się. Wiele elementów wycho
wania skautowego znalazło się 
w założeniach wychowania fa
szystowskiego. Szczególnie zaś 
teoria o „czynie ponad myśle
niem“ i  teoria wodzostwa w 
prostej linii legły u podstaw wy
chowania hitlerowsko - faszy
stowskiego.

Przemiany Ideologiczne 
w ZHP

Krytyka podstaw ideologicz
nych i  metodycznych skautingu 
i harcerstwa podjęta w szero
kich masach napotykała na ży
wą reakcję, wywołując ostrą 
dyskusję. Jednakże właśnie w 
ogniu tych dyskusji proces prze

Struktura nakładów inwestycyjnych w  r. 1949
Jan B rodzk i^  roku bieżącym po raz 

f^erwszy pian inwestycyjny po- 
■Tzony został z budżetem w

jed:nh całość, co pozwoli na zre-
auzowanie zasady jedności f i 
kusowej.

Wysokość nakładów inwesty- 
c5jnych w  bież. roku, tempo i 
6P°sób ich realizacji — będą 
k ł y  decydujące znaczenie dia 

kuiyślnego wykonania planu 
Netniego i  stworzenia korzyst- 
k c h  warunków dla startu do 
fk n u  6-letniego, który stawia 
fuzed nami wielkie zadania 

udowania w  Poisce podstaw 
fioc3alizmu.

Struktura nakładów inwesty- 
y-iuych przewidzianych przez 
an na rok 1949 różni się po-

Waż-
w n-e od struktury nakładów 

Mtach poprzednich.
r °ku 1946 podstawowym 
emem, który .wymagał na-

W
Probl,..

j^kmiastowego rozwiązania — 
- a odbudowa zniszczonej na 

ek działań wojennych ko- 
cê a ć j i .  B y ł0 to posunięcie 
łe °\Ve * najzupełniej zrozumia- 

• Nakłady na odbudowę przę-
zUai ^ musiały wiCc siłą rzeczy 

wezo się na drugim miejscu
tzri °^resach następnych — 
k ' w roku 1947 i  1948 można 

0 Położyć silniejszy nać sk 
0<̂ oudowę przemysłu i bu-

Ua
dc
•taT*1'6̂ 0' temu pow-

Piożliwość zaplanowania na

r. 1949 już nie tylko odbudowy, 
ale 1 poważnej rozbudowy 
wszystkich dziedzin naszej go
spodarki narodowej.

Jeżeli już trzeci rok planu 3- 
letniego, w  kra ju  najbardziej 
po Związku Radzieckim znisz
czonym okupacją i  działaniami 
wojennymi, przewiduje w  swo
im założeniu nakłady inwesty
cyjne W większości nie na od
budową. lecz na 'rozbudowę, na 
tworzenie nowych obiektów, to 
jest to jeszcze jednym dowodem 
czego dokonać może wola k la 
sy robotniczej, czego dokonać 
może rząd, realizujący wolę mas 
pracujących.

Cyfry najlepiej zilustrują e- 
wolucję, jaką przechodziły ko
lejne plany inwestycyjne. W 
1946 r. nakłady inwestycyjne na 
komunikację, łączność i  żeglu
gę stanowiły 40,8 proc. planu, 
podczas gdy na przemysł przy
padało 20,1 proc. Jednak już w 
planie na rok 1947 można było 
przystąpić 4 do zwiększenia na
kładów na przemysł, prelim inu
jąc ponad 35% ogólnych nakła
dów, by powiększyć je w roku 
1948 do 36,2 proc. a w roku bie
żącym do 40,3 proc.

Stałe zwiększanie nakładów 
pa przemysł jest cechą charak
terystyczną kolejnych planów 
inwestycyjnych i  świadczy o 
konsekwentnym przeprowadza

niu przez rząd polityki prze- 
kzstałcania Polski w  kraj prze
mysłowo -  rolniczy.

W ciągu trzech poprzednich 
lat łączna suma nakładów in 
westycyjnych wynosiła 450 m i
liardów zł (ze środków lim ito
wanych).

Plan na rok bieżący przewi
duje ogólną sumę nakładów In
westycyjnych ze środków lim i
towanych (pod którym i rozu
mieć należy bezzwrotne środki 
budżetowe i  zwrotne środki 
bankowe) na około 290,2 m iliar
da zł, co w  porównaniu z ro
kiem 1948 stanowi wzrost o 31,2 
procent.

Do sumy tej dojdą jeszcze na
kłady inwestycyjne ze środków 
własnych samorządów, spółdziel 
czośei; i różnych instytucji (czyli 
ze środków nie limitowanych) na 
łączną sumę około 18,7 m iliar
da zł, tak, że całość nakładów 
inwestycyjnych na rok bieżący 
wyrazi się imponującą sumą 
309 miliardów zl. Wartość suro 
ogólnych będzie jszcze povvięk- 
szona dostawami inwestycyjny
mi z importu.

Plan na rok bieżący przewi
duje następującą strukturę na
kładów: na. przemysł 40,3 proc., 
rolnictwo 11,7 proc., komunika

cję 21,8 proc., obrót towarowy 
4,7 proc. urządzenia socjalne 1 
kulturalne 8 proc., budownictwo 
mieszkaniowe 8,4 proc. itd.

We wszystkich gałęziach go
spodarki narodowej nastąpi w 
porównaniu z rokiem 1948 po
ważny wzrost inwestycji. W 
przemyśle wyraża się on cyfrą
46.8 proc., w rolnictwie — 29,8 
proc., w  kom unikacji1— 16 proc., 
w  obrocie towarowym — 32,8 
w urządzeniach socjalnych i  ku l
turalnych — 37,1 proc., w  bu
downictwie mieszkaniowym —
20.4 proc.

W porównaniu z rokiem ubie
głym, poważnie zwiększono na
kłady m. in. w następujących
przemysłach: w hutnictwie o
84.8 proc., w przemyśle mineral
nym o 80,3 proc., naftowym o 
72,2 proc., elektrotechnicznym o
64.9 proc., energetycznym o 38,1 
proc. itd.

Z całości nakładów, przeina
czony ch na przemysł; w  roku' bie 
żącym, najwięcej, gdyż 17,5 proc. 
pójdzie na przemysł węgłowy,
17.4 proc. — na hutniczy, 10,8 
proc. — na energetyczny, .10,5 
proc. — na chemiczny,* 9,7 proc. 
— na metalowy.

Cyfry te świadczą dobitnie o 
wadze,; jaką . przywiązuje Rząd 
do rozwoju przemysłu, a zwła

szcza ciężkiego, górn ictwa i  • -  
nergetykt

Jeżeli ehodzi o drugą ważną 
dziedzinę gospodarczą — rolnie- 
Iwo, to w roku bieżącym cha
rakterystyczny będria macanie 
mniejszy udział sum, przezna
czonych na likwidację odłogów 
i poważne zwiększenie udziału 
sum Inwestycyjnych na mecha
nizację i elektryfikację wej oraz 
na akcję hodowlaną.

Charakterystyczne jeet rów
nież systematyczne zwiększenie 
nakładów na obrót towarowy, co 
w  konsekwencji znacznie zwię- 
kmy siłę handlu uspołecznione
go i  pozwoli poważnie ulepszyć 
zaopatrzenie mas pracujących.

Charakterystyczne. jest zwię
kszenie nakładów inwestycyj
nych w dziedzinie oświaty, ku l 
tury, zdrowia i  opieki społecz
nej „(1948 — 5 proc. całośd, 1947 
— 6.4 proc, 1948 — 7,7 proc., 
1949 — S proc.) oraz. ogranicze
nie budownictwa administracyj
nego na korzyść budownictwa 
mieszkaniowego.

Wszystko to świadczy, że tro
sce o rozwój siły gospodarczej 
i wzmocnienie potencjału eko
nomicznego naszego kraju to
warzyszy stała trocka o zaspo
kajanie potrzep ma* pracują
cych, o wzrost dobrobytu klasy 
robotniczej.

mian ideołogłcznyefc
stępować szybko.

AVbfew wysiłkom wrogów 
demokracji polskiej przestawie
nia walki naszej z - ideologiczną 
ágentura imperiaÜstyczno - na
cjonalistyczną w dziedzinie wy
chowania ■ — na. płaszczyznę 
walki z . rełigią. możemy , z  dumą 
-Stwierdzić, że'próby te przynio- 
sły fiasko.. W  oboźie ¡ wałki 
omo.w e'harcerstwo stanęli ofiar
nie ramię przy ramieniu ludzi 
niewierzący i wierzący, - jedna
ko toddáhl sprawie .budowania 
ustroją sprawiedliwości społecz
nej. Poprzez krytyczne prze
zwyciężenie, ideologiczne wszyst 
kich elementów skautowo-har- 
cerskich, stworzone zostały no
we podstawy ideologiczne:

— Nowe harcerstwo odrzu
ca, ...teorię .'i.-wszystkie. płynące 
z niej konsekwencje o społecz
nej odrębności młodzieży w 
stosunku do społeczeństwa star
szych. /

—i Nowe harcerstwo rehabi
lituje znaczenie ¡kształcenia i 
rozwoju umysłowego w  proce
sie, wycho wdania dziecka, i na na
czelnym .miejscu ,w pracy wy
chowawczej stawia wysiłek nad 
rozwojem pojęć i wiedzy o świe 
cię, sad rozbudzeniem zaintere
sowań zdobyczami wiedzy i  kul 
tury.

. Wyrosłej na gruncie wał
ki kapitalizmu przeciw wyzwo
leńczym nurtom klas uciska
nych teorii pedagogicznej, gło
szącej hasła apolityczności w 
wychowaniu — budujące się 
nowe harcerstwo przeciwstawia 
wychowanie w, zrozumieniu 
zjawisk społecznych i w  żywym 
współdziałaniu z  realizacją 
ideału sprawiedliwości.

— Nowe harcerstwo buriua- 
zyjnym teoriom solidarystycz- 
nym i  mieszczańskiej postawie 
życiowej „zdobycia kariery“  «— 
przeciwstawia wychowanie w 
poczuciu braterstwa ludzi -wal
czących przeciwko uciskowi 1 
wyzyskowi społecznemu, w  rze
telnymi rozumieniu zadań budo
wania podstaw ustroju sprawie
dliwości społecznej.

—- Systemowi współżycia 
młodzieży w-zespole opartym na 
zasadzie wodzostwa —1 harcer
stwo nasze przeciwstawia pełny 
rozwój każdej jednostki, wszech 
stronne Jej uaktywnienie i  stały 
postęp w pracy nad sobą po
przez czujną opinię całego ze
społu, nastawionego ną odważ
ną i szczerą krytykę. ■

— Przesuwamy na czoło za
jęć młódźieży — nie odrzuca
jąc radości współżycia z przy
rodą — zapoznanie się z tech
niką, zaprawę do odważnego, 
twórczego stosowania postępu 
technicznego w  życiu, do twór
czego poszukiwania we wszyst
kich dziedzinach wiedzy ludz
kiej.

Zamiast bałwochwalczego kul 
to dla sił przyrody Właściwego 
skautingowi, Co sprzyja wycho
waniu biernych ludzi, łatwo ule
głych wobec wszelkiej stojącej 
nad nimi siły —• nowe harcer
stwo budzi odważne wkracza- 
ńfe W prawa przyrody dla twór
czego przetwarzania jej w  siły 
stojącej na usługach człowieka.

„Jesteśmy pożyteczni"
W  rezultacie przezwycięże

nia systemu skautowego -w har- 
cerstwie nasza młodzież ju^ 
ubiegłego lata na obozach wy
konała szereg prac użytecznych 
społecznie ńa miarę swoićh sił 
fizycznych.

, Pobór zadań dla młodzieży 
został wytypowany w porozu
mieniu z ministerstwami różnych 
resortów. Ubiegłego lata mło
dzież nasza zabezpieczyła. setki 
kilometrów pasów przeciwpo
żarowych wokół torów kolejo
wych, setki hektarów lasów 
oczyściła ze szkodników drzew, 
wypleniła dziesiątki hektarów 
szkółek leśnych, zebrała dzie
siątki wagonów jagód, wypo- 
rządkowała i naprawiła sprzęt 
szkolny w wielu szkołach wiej
skich itd.

Wiele drużyn pomagało w **- 
diofonfeecji wsi, w budowaniu 
boisk sportowych i  dużo jesrere

tonyeh prac wykoflarto Kfofi^i 
wając zaszczytną plakietką Hat 
cerskiej Służby Polsce jako eona 
kę *a osiągnięte rezultaty w 
pracy. Ankieta^ jaką młodzież 
wypełniła po obozach pow
szechnie stwierdziła, że Rowe 
zajęcia dały młodzieży nowe 
radości, w których dominuje 
dumne poczucie: „Jesteśmy po
żyteczni“ .

Dawna postzwa moralna fi* 
lantropijnego dobrego uczynku, 
który był łatwym pokwitować 
niem krzywdy ludzkiej — zmieć 
niła się na głębokie powiązać 
nie z dążeniem mas pracujących 
narodu do odbudow'y i przebu
dowy naszego życia społeczneć 
go. Młodzież, obok pracy, zdo
była masę wiadomości od leść 
ników, instruktorów rolnych, 
pracowników radia, własnych 
instruktorów, którzy w  poga
dankach wprowadzali, ją w  ta
jemnice życia laun rpól i w pra
wa, według których cienkie dra 
ty niosą głos ludzki. Harcerz 
dowiedział się ,jaką cząstkę sta
nowi jego praca w wielkim pla
nie odbudowy kraju i jakie in
ne wielkie 1 śmiałe zadania po
stawił przed eobą nasz naród.

Nowe. harcerstwo -wychowa
ne w moralności przodującej 
klasy społecznej, w zrozumieniu 
pracy jako sprawy najwyższej 
godności i honoru będzie mogło 
stać się dziecięcą organizacją 
masową ludzi pracy miasta i  
wsi i  spełni ambitną i  zaszczyt
ną rolę poważnego czynnika w 
•wychowaniu nowego człowieka.

Intelektualiści
sta lą

na barąkadzle  
p o k o j u

K oB tres  W roc ław sk i pnekreS U I 
ns lln ie  pod trzym yw aną  prze* re- 
ake ją legendą o n iezdolności ln te - 
lektnaU stów  do system atyczne j 
trw a le ] dz ia ła lności p ra k tyczn e ]. 
A k c ja  zapoczątkowana we W ro 
c ław ia  trw a  nadal. K ongres nie 
b y ł w yłączn ie  Jednorazową de
m onstrac ją .

W >6! ro kn  po obradach K o n 
gresu zebrało sią w  P aryżu M ię 
dzynarodowe B ln ro  Łączności 
w y łon ione  we W ro c ła w ia  1 prze
prow adz iło  b ilans prac dokona
nych dotychczas przez In te le k tu 
a lis tów  w  obron ie  po ko ju . B ilans 
napraw dę dodatn i.

B ln ro  mogło s tw ie rd z i*  wspa
n ia łe  rozpow szechnienie posta
now ień  Kongresu W rocław skiego 
na ca łym  łw le c le . W  w ie lu  pań
stwach, m . In . we F ra n c ji, A n g li i  
1 B ra z y lii u tw orzono K o m ite ty  
Narodow e. W  w le ln  Innych , Jak 
np. we Włoszech, w  Stanach 
Z jednoczonych, M eksykn, U ru 
gw a ju  oraz we F ra n c ji 1 w  A n g lii 
p rzygo to w u je  się k ra jo w e  z jazdy 
in te le k tu a lis tó w  w alczących o po 
k ó j.  A k c ja  zapoczątkowana we 
W ro c ła w iu  ma w szelkie cechy 
trw a ło śc i 1 daje Ju t poważne re
zu lta ty .

N ic  też dziw nego, te  s iły  reak
cy jn e , k tó re  początkow o us iło 
w a ły  po p ros tn  ośmieszyć a lbo 
też przem ilczeć w spaniałe dzie le  
Kongresu, p rzys tępu ją  do k o n tr 
a k c ji. Rządy re akcy jne  przeko
n a ły  się, że in te le k tu a liś c i chcą 
rzeczyw iście w alczyć o po kó j, po
stęp 1 dem okrację , te  s tw o rz y li 
d la te j w a lk i skuteczne narzędzie 
1, że zro zum ie li, l t  zasadniczym 
spraw dzianem  postępowości 1 
p ra w d z iw e j poko jow ości każdego 
cz łow ieka Jest Jego czynna po 
stawa ora* p o zy tyw n y  stosunek 
do Zw lązka  Radzieckiego 1 k ra 
jó w  d e m okra c ji ludo w e j. N ic  te * 
dziwnego, te  w  tych  w a ru n 
kach mnożą sle prześladowania 
postępowych In te le k tu a lis tó w  w  
k ra ja ch  rządzonych przez reak
cję.

Skoro nie ndalo się po kryć  m il
czeniem w y s iłkó w  ln te le k tiia U - 
stów  n s lłu je  się w sze lk im i środ
ka m i p re s ji złamać w  zalążku Ich 
w alkę.

Zebranie pa rysk ie  po zw o liło  
s tw ie rdz ić , że są to  w y s iłk i da
rem ne. 25 1 26 m arca br, odbę
dzie się w  N ow ym  Jo rku  Pólnoo- 
no - A m e ryka ń sk i Kongres IntOć 
le k tu a lis tó w  w  O bronie P oko je , 
Kongres Ira n cu sk l odbędzie się 
dnia 12 ! is k w ie tn ia  b r. w  W ie l
k ie j B ry ta n ii p ro je k tu je  się od
bycie Kongresn we w rześn iu . 
Wszędzie tam , gdzie reakc ja  
p rzys tępu je  do n a js iln ie jsze j o- 
fensyw y spo tyka  się ona s na
tychm ias tow ym  odporem .

K ongres W roc ław sk i pozwolę 
przełam ać nabytą  w  ub ie g łym  
w le kn  szkod liw ą tra d y c ję  „o d o 
sobnienia“  w !# s z o ś c l in te le k tu a 
lis tó w . Tak, Jak Ich  poprzedn icy  
*  epoki odrodzenia 1 ośw iecenia, 
postępow i In te le k tu a liśc i X X  w ie 
k u  s ta ją  na barykadzie , aby 
w spóln ie  se w szys tk im i demo
k ra tyczn ym i s iła m i w alczyć •  
t rw a ły  po kó j, o budowę lepszego 
Jutra lndzjjtoścl,

»  Mb
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l A i K i  w ł o s k i nomom  p l a n o w i Ma r s h a l l a

gtudend uniwersytetu w Rzymie burzHwUt demonstrują przed Pałacem Chlgl (siedziba 
j ołoskiego ministerstwa spraw zagranicznych) przeciw włoskiej polityce uległości wo

bec dyktatury imperialistów amerykańskich.
Uzbrojone oddziały policji włoskiej usiłowały rozpędzić demonstrantów, w wyniku cze

go kilkanaście osób zostało przygniecionych przez samochody policyjne.

Ćwierć miliona kołchozów 
sporzqdza bilans roku gospodarczego

Związek Radziecki liczy po
nad 340 tys. spółdzielni ro ln i
czych, zrzeszających dziesiątki 
milionów rolników.

Na terenie całego Związku 
Radzieckiego odbywają się o- 
becnie w  kołchozach zebrania 
sprawozdawczo-wyborcę«, na 
których podsumowuje się w y
n ik i osiągnięte w  dziedzinie 
wytwórczości oraz omawia 
sprawozdania zarządów i  korni 
s ji rewizyjnych za ubiegły rok. 
W niektórych kołchozach od
bywają się również wybory 
nowych zarządów i  komisji re
wizyjnych, o ile kadencja po
przednich zarządów już się 
Skończyła.

W roku 1943 gospodarstwo 
narodowe Związku Radziec
kiego osiągnęło i  przekroczyło 
poziom przedwojenny: prze
mysł radziecki wyprodukował 
o 18 proc. więcej, niż w  roku 
1940.

Sukcesy produkcyjna 
1 budowlane

Wraz a klasą robotniczą ró
wnież i  chłopstwo kołchozowe 
może się poszczycić owocną 
pracą. Plon globalny upraw 
zbożowych wyniósł przeszło 7 
miliardów pudów (115 m ilio
nów ton). W produkcji zbóż 
osiągnięto więc poziom przed
wojennego, najpomyślniejszego

Ten ty tu ł, to nie ponury 
dowcip. To najautentyczniej
sza prawda.

W Btzonii, pod miłościwy
mi rządami generałów Clay‘a
i  Robertsona uchwalone zo
stało „prawo", przewidujące 
emerytury dla b. żołnierzy i  
oficerów fuhrera oraz ich ro
dzin. „Stowarzyszenie byłych 
żołnierzy"  hitlerowskich w 
Gettingen wydało odezwę do 
ludności, wzywającą do skła
dania ofiar na rzecz „ zasłużo
nych"  żołnierzy hitlerowskich. 
W Marburgu specjalny pełno
mocnik generałów faszystow
skich otworzył w banku na 
rzecz swych klientów konto 
„o fia r", na które popłynęły 
liczne wpłaty bogatych zwo
lenników hitleryzmu.

Rządy bry ty jsk i ś amery
kański sprzeciwiają się płace
nia przez Niemcy odszkodo
wań krajom zniszczonym 
przez agresję hitlerowską. Mo 
wy nie ma o tym, aby zobo
wiązać Niemców do płacenia 
emerytur rodzinom po zamor
dowanych w katowniach Oświę 
cimia czy Majdanka. Mowy 
nic ma o tym, aby Niemców 
zmusić do ponoszenia części 
ciężarów utrzymania inwali
dów —  ofiar faszyzmu okale
czonych przez niemieckich 
zbrodniarzy pod pretekstem 
„eksperymentów naukowych". 
Nie mają oni obowiązku tro 
szczyć się o sieroty po roz
strzelanych, ani o odbudowę 
zburzonych domów w krajach 
napadniętych. Natomiast tro 
ską otaczani są właśnie mor■

I V .  J e l S z a r o w

pod względem urodzaju roku 
1940. W kołchozach wzrosło 
znacznie pogłowie bydła spół
dzielczego oraz nastąpiło zna
czne zwiększenie produktyw
ności hodowli 1 bydła.

Kołchozy i soWchozy wyko
nały już prace, dające rękoj
mię zebrania wysokich plonów 
w  roku 1949. Obsiano oziminą 
O 3 m iliony ha więcej niż w. 
roku 1947, oraz zaorano je- 
sienią pod siew wiosenny o 17 
milionów ha Więcej, niż w  ro
ku 1947.

W ubiegłym roku znacznie 
wzrosły dochody kołchozów 
zarówno w  gotówce, jak i  w  
produktach. Tysiące kołcho
zów osiągnęły dochody -wyra
żające się w  milionach rubli.

Sukcesy, osiągnięte W roku 
1948 przez rolnictwo radziec
kie, uwypukliły potęgę ustro
ju  kołchozowego. Stanowią one 
wynik twórczej pracy chłop
stwa radzieckiego, wyraz w y
sokiej ku ltu ry  rolnictwa socja
listycznego.

Dążenie do ulepszenia pracy
Na zebraniach sprawozdaw

czo-wyborczych kołchoźnicy i

dercy i kaci. W Neustadt, 
amerykańskie władze okupa
cyjne oddały do dyspozycji 
„ i  n te rnowanych" generałów
niemieckich 60 wykwintnych 
domków dwurodzinnych z o- 
grodkami. IV te j „ko lon ii 
zbrodniarzy" panują sielanko
we stosunki. Każdemu z h it
lerowskich generałów przy
dzielono służbę, wyznaczono 
po 750 marek pensji miesięcz
nej i  dostarcza mu się żywno
ści z zapasów amerykańskich. 
Z okazji świąt Bożego Naro
dzenia otrzymali oni życzenia 
od dowództwa amerykańskie
go.

Wzruszeni generałowie nie
mieccy ślą swym dobrodzie
jom listy z podziękowaniami 
za „ dżentelmeńskie postępo
wanie". Nie kończy się zresz
tą na podziękowaniach. Wy
bitn i i  mniej wybitn i zbro
dniarze wojenni gorliwie speł
niają poruczone- im prace „ l i 
terackie". Tak nazywa się w 
urzędowym języku okupan
tów anglo-amery kańskich o- 
pracowywanie przez niemiec
kich generałów i  pułkowni- 
kóic nowych planów „Drang 
nach Osten". Są oni przecież 
specjalistami w te j dziedzinie.

Oto doskonała próbka „b ry  
tyjskiego umiłowania wolno
ści człowieka" ł  „amerykań
skich zasad prawdziwej de
mokracji zachodniej".

Maluczko, a w Ucencjowanej 
przez Anglosasów prasie za
czną się ukazywać nekrologi 
czczące pamięć 16 wisielców z 
Norymbergi, (uu)

kołchoźnice przy omawianiu 
wyników pracy poddają oce
nie pracę kierownictwa koł
chozów, wysuwają wiele cen
nych propozycjo, dotyczących 
metod dalszego usprawnieni;) 
organizacji i  gospodarki kcłcho 
zów.

Pod obstrzałem surowej kry
tyk i Znajdują się na zebraniach 
ci członkowie zrzeszeń spół
dzielczych, którzy źle pracują 
we wspólnym gospodarstwie.

Podstawą działalności spół
dzielni rolniczych stanowi de- 
mokratyzm socjalistyczny.

Najwyższym organem koł
chozu, uprawnionym do podej
mowania uchwał odnośnie 
wszystkich spraw kołchozo
wych, jest walne zebranie człon 
ków.

Walne zebranie wybiera Or
gany wykonawcze: zarząd, je
go przewodniczącego oraz ko
misję rewizyjną, jak również 
decyduje w  kwestii przyjęcia 
do spółdzielni nowych człon
ków lub ich ewentualnego u- 
sunięcia.

Wszystkie uchwały podejmo
wane są w  głosowaniu jaw 
nym większością głosów.

Struktura organizacyjna

Zarząd spółdzielni zdaje spra 
wę ze swej działalności przed
walnym zabraniem członków 
kołchozu. Codzienną pracą koł 
chozów i jego bry.gad kieruje 
przewodniczący, który jedno
cześnie stoi na czele zarządy.

Komisja rewizyjna*. którą 
wybiera walne zebranie i  za
twierdza Rejonowa Rada De
legatów, jest powołana do o- 
chrony interesów kołchozu, ja 
ko całości, stoi na «traży siu- 
sznych praw każdego członka 
oraz na straży interesów pań
stwa. Komisja kontroluje całą 
działalność gospodarczo-fincp- 
sową zarządu kołchozu. Spra
wozdani e Komisji zatwierdza 
walne zebranie członków koł
chozu.

W kołchozach i— jak i  w  ca
łej gospodarce narodowej 
Związku Radzieckiego — znaj
duje wyraz realizacja zasa
dy socjalizmu: ,.Od każdego
według jego zdolności, każde
mu — według jego pracy“ .

Gospodarka kołchozowa 
zabezpiecza dobrobyt

Spółdzielnia rolnicza łączy w 
najdoskonalszej formie intere
sy osobiste i  społeczne człon
ków kołchozu: im  większe są 
dochody kołchozu, tym więcej 
produktów i pieniędzy za prze 
pracowane normy dzienne o- 
trzymuje sumiennie pracujący 
kołchoźnik czy kołchoźnica. Do
brobyt każdego członka kołcho
zu zależy od ogólnego rozwoju 
gospodarki kołchozu.

Interesy osobiste i  społeczne 
stanowią dla kołchoźników i 
kołchoźnic bodziec do sumien
nej pracy, do Ochrony własno
ści społecznej, do troski o mie
nie kołchozowe, do wzmacnia
nia siły gospodarczej swej 
spółdzielni, do zwiększana 
jej bogactw i wypełniania o- 
bowiązków wobec państwa.

Na tym właśnie opierają się 
sukcesy gospodarstw spółdziel
czych. tym tłumaczy się fakt. 
że dziesiątki milionów kołchoz 
ników i kołchoźnic na niezmie
rzonych polach Związku Ra
dzieckiego pracują uczciwe i 
sumiennie, rozwijając ogromną 
aktywność r inicjatywę twór
czą. ' Biorą om Udział w potęż
nym ogólno-narodowym współ
zawodnictwie o wzrost i roz
kw it rolnictwa, o wzrost potęgi 
swego kraju.

U la itiCTrglwesle

Emerytury dla aiorderców

Gazeta amerykańskiego generała 
szerzy w Niemczech nastroje odwetowe

M a r i a n  P a d f k a u t t ń s k i
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU**)

Berlin, v> lutym
Odradzający się w  zachodnich 

strefach niemiecki nacjonalizm 
pozyskał obecnie poważnego 
partnera. Jest nim oficjalny or
gan generała Clay‘a, dziennik 
„Die Neue Zeitung“ , utózuj ący 
się w  Berlinie i  Monachium, o 
łącznym nakładzie 650 tysięcy 
egzemplarzy. Redaktorami na
czelnymi obu wydań są: Enno 
Hobbing (Berlin) oraz Kendall 
Foss (Monachium), Amerykanie 
niemieckiego pochodzenia, któ
rzy przybyli do Europy w  cha
rakterze korespondentów wojen 
nych. Jednym z poważniejszych 
współpracowników generała 
Clay‘a na odcinku propagandy, 
jest niejaki Michael Fodor, dzień 
nikarz wiedeński, który miał 
zdaje się, wszystkie obywatel
stwa Europy, zanim wreszcie 
Zdobył upragnioną naturaliza- 
cję amerykańską. Trójka tych 
redaktorów etoi na czele 250 
niemieckich współpracowników 
Wydawnictwa „Die Neue Zei
tung", z których większość 
współpracowała Oczywiście z 
pragą Goebbelsa.

Subiektywny obiektywizm
Przypomnieć należy, iż dzien

nik tea założony został przez 
gen. Eisenhowera i  m iał słu
żyć sprawie bezstronnego in for
mowania ludności niemieckiej o 
wydarzeniach świata, ze specjał 
nym naciskiem na sprawozda
nia z prpcesu norymberskiego. 
„Die Neue Zeitung“  starała się 
realizować koncepcje „subiek
tywnego obiektywizmu“ jak dłu 
go na czele je j stał Hans Habe, 
a później jego zastępca Hans 
Wallenberg. Obaj byli niemiec
kim i Żydami, których H itler 
wypędził z ojczyzny, a którzy W 
mundurach amerykańskich żoł
nierzy wywalczyli sobie powrót 
do Niemiec.

Gazetą biła wówczas ponad 
milion egzemplarzy 1 uchodziła 
za najlepiej „robiony“  dziennik 
w zachodnich Niemczech. Rych
ło — wraz ze zmianą polityki 
amerykańskiej w  Niemczech — 
po mowach Byrnesa, Marshalla 
i utworzeniu Bizonii — generał 
Clay zaczął zmieniać linię p i
sma, które stało się nie tylko 
krzewicielem niemieckiego szo
winizmu i  kolonialnych intere
sów amerykańskich, ale również 
przytułkiem dla tych spośród 
dziennikarzy niemieckich, któ
rych nigdzie nie chciano zatrud
nić. Byli to albo dawni koledzy 
Helmutha Sündermanna albo 
przyjaciele Wilhelma Weissa z 
„Völkischer Beobachter“ .

Hans Habe ustąpił pierwszy. 
W niecały rok później wysżczu- 
to i  Hansa Walłenberga. Płk. 
Gordon Textor, dyrektor depar
tamentu informacji w  amery
kańskim zarziMfaie wojskowym 
(OMGUS), który i  polecenia 
d a y ‘a rozpoczął osławioną 1 po 
para tygodniach zbankrutowa
ną kampanią antykomunistycz
ną w  Niemczech, powołał na 
stanowisko naczelnego redakto
ra „Die Neo« Zeitung* Jacka 
Fleischara, b. korespondenta

„Time & L ife “  w Niemczech. 
Fieischerowi dano do pomocy 
Enno Hobbinga, jednego z naj
gorliwszych antagonistów Wal- 
ienberga.

Z tą chwilą „Die Neue Zei
tung“ zmieniła swój dotychcza
sowy charakter 1 z pisma in for
macyjnego przekształciła się w 
narzędzie propagandy antyde
mokratycznej. Niewybredne a- 
taki na Rosję, Polskę i  Czecho
słowację w  tym organie władz 
amerykańskich z powodzeniem 
rywalizowały z hamburską ga- 
dzinówką antysłowiańską „Die 
Zeit“ , której redaktorem był h i
tlerowski korespondent „B erli
ner Tageblattu“ w  Warszawie, 
Hans Achim von Dewitz.

Hitlerowiec —  
faktycznym redaktorem

Jack Fleischer był tylko fo r
malnym redaktorem tej gazety. 
Władze przejął bowiem zupeł
nie kto inny. Redaktorem zagra 
nicznyirt tego pisma został dr 
Hans Lehmann, naczelny redak
tor hitlerowskiej „Allgemeine 
Zeitung“ w  Lipsku. Lehmann 
miał za sobą grupę niemieckich 
dziennikarzy, która nie dopusz
czała do głosu nikogo z bardziej 
liberalnych publicystów. Jak po 
dał później korespondent „NY 
Herald Tribüne“ we Frankfur
cie, Edwin Hartrich, Herr Leh
mann był na tyle bezczelny, że 
bez upoważnienia naczelnego 
redaktora zwrócił sie do jedne
go z emigrantów hitlerowskich 
W Hiszpanii z prośbą o nadsy
łanie korespondencji dla „Neue 
Zeitung“ . Tenże sam Lehmann 
nie pozwalał nawet amerykań
skim oficerem prasowym umie
szczać artykułów ganiących h i
tleryzm.

Od października ub. roku „Die 
Neue Zeiturig“ przy ’ pomocy 
Hobbinga i  Fedora — Fiedscher 
był na urlopie w  USA, z które
go zresztą już nie powrócił — 
Stała się krzewicielką niemiec
kiego szowinizmu, który przera
stał nawet możliwości innych 
gazet niemieckiej reakcji. Jako 
tuba generała Clay'a „Die Neue 
Zeitung“ . mogła oczywiście po
zwolić sobie na wszystko. Libe
ralna „Die Frankfurter Rund- 
sehauw, oburzając się na polity
kę dziennika wojskowego, pisa
ła niedawno, że „to o czym 
Niemcy nawet w  myślach nie 
śmią marzyć, łatwo można zna
leźć w artykułach wstępnych 
organu pp. Hobbinga, Fodora i 
Lehmanna“ .

Na skutek tych ataków w  pra 
sie niemieckiej i po części z po
wodu protestów amerykańskich 
korespondentów w  Nierńcżech, 
p. Enno Hobbing napisał „za
sadniczy“ artykuł w sprawie za
rzutów stawianych jego gazecie, 
w którym starał się wyśmiać 
strach przed niemieckim nacjo
nalizmem oraz zbagatelizować 
działalność skrajnej reakcji nie
mieckiej (Jak Otto Stras-śer,

Schacht lub Heinrich Leucht-
gens).

„Niemiecki nacjonalizm jest 
martwy“  — pisał p. Hobbing 
jakby na urągowisko tego wszy
stkiego co się obecnie dzieje na 
zachodzie Niemiec, a co przecież 
potwierdził w  swym ostatnim 
wywiadzie sam generał Clay, 
możny opiekun gazety p. Hob
binga.

Kto namawia Niemców 
do wojny

Podczas gdy Hobbing-w Ber
linie kruszył kopie w  obronie 
niemieckiego nacjonalizmu, mo 
nachijski odział tego pisma 
spierał się tymczasem z niemie
ckimi politykami w  nie mniej 
charakterystycznej sprawia. 
Zbliżone do nowego ruchu po
litycznego — do tzw. „Deutsche 
Union* 1', która powstała ze zoli- 
żenia prawicy SPD z lewicą 
CDU — niemieckie koła w  He
sji i  Bawarii postawiły ostatnio 
pod dyskusje sprawę zachowa
nia przez Niemców neutralnoś
ci w  sporach między okupanta
mi. „Die Neue Zeitung“  włączy 
ło się natychmiast do tej dysku 
sji, oświadczając, że neutralność 
Niemćów będzie ty lko  Iluzją 
„Niemcy nie mają dziś wyboru
— powiada dziennik gen. Claya
— muszą być albo „białe“ albo 
„Czerwone".

Odpowiedź ná tego rodzaju 
argumentację oficjalnego dzień 
r.ika amerykańskiego, przyszła 
z najmniej spodziewanej stro
ny, bo aż Spod pióra wiceprze
wodniczącego bawarskiej cha
decji (CSU), rządzącej dzil tam 
partii, Augusta Haussleitnera.

— „Neue Zeitung" nie chce n 
znać naszego prawa do neutral
ności — pisze Haussleitner — 
i pragnie, aby Niemcy wojowa
li w  przyszłości. Generałowie 
Clay i  Robertson z jednej stro
ny solennie zapewniają świat i  
Niemców, że mowy być ni# ma 
że o remilitaryzacjl powojennej 
Niemiec. Z drugiej »trony czy
tamy na szpaltach miarodajnej 
gazety wojskowej słowa zachę
ty do wojaczki. Generał Clay 
powiada, że Europa raa być bro 
niona za Renem „Neue Zćitńńg * 
natomiast domaga się od bez
bronnych Niemców, aby porzu
cili neutralność I wojowali na 
opuszczonym przez aliantów te
renie niemieckim! Czy gazeta 
gen. Claya — pyta dalej Hauss 
leitner — nie wierzy wogóle, 
iż może dojść do porozumienia 
z Rosją? Albo też może „Neue 
Zeitung" uważa, że nie powin
no nigdy dojść do porozumienia 
między Niemcami a Rosją?*.

Brygada wychowawców 
Rosenberga

Płk. Textor, obrońca tej ga
zety, udzielając ostatnio dyińi- 
ś ji dr Lehmannowi, zaprzeczył 
jednakże zarzutom, jakoby jego 
gazeta aaerzyła nacjonalistycz
ne tendencje w społeczeństwie 
niemieckim. Jeśli Jednak wie
rzyć korespondentom amerykań 
sklm x „NY Herald Tribune" 
lub „NY Times" oraz p. Thoma-

sowi Headen z -wydziału infor
macji we Frankurcie nad Me- 
nem, większość personelu redak 
cyjnego w  „Die Ner.»e Zeitung“ 
pochodzi * dawnej szkoły Alfr3 
da Rosenberga. A już chyba n*1 
ważniejszym dowodem prawa»! 
woścl zarzutów stawianych re
daktorom wojskowe» gazety, 
jest protest Rady Załogowej 
drukami, w której odbija »ii 
„Neue Zeitung", przeciwko hit
lerowskim publicystom w ko
mitecie redakcyjnym organu g* 
nerała Claya.
---------------------------------------------------------H
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Migawki
amerykańskie

W całym szeregu stanów A- 
meryki Północnej właściciele 
domów rozpoczęli w  końcu sty
cznia kampanię przeciwko kon 
trolowaniu przez państwo sta
wek komornego.

Właściciele domów w  Chica
go, Denver, Oklahoma-City, Kan 
sas-City, Milwaukee, Detroit 
i  w ielu innych miastach ro
zesłali już do tysięcy lokatorów 
zawiadomienie, że zostaną oni 
wysiedleni na drodze sądowej, 
o ile  „dobrowolnie“  nie wyra
żą na piśmie zgody na zwięk
szenie opłat mieszkaniowych i 
na zniesienie kontroli,

TERROR KAPITALISTÓW
Tygodnik Kongresu Przemy

słowych Związków Zawodo
wych donosi o niesłychanym fa 
kcie dyskryminacji robotnika 
Joe Singlętona z Rockingham 
(Stan Płn. Karolina).

Podczas strajku robotników 
fabryki, w  której zatrudniony 
jest Joe Singleton, żona jego 
miała rodzić. An i jeden lekarz W 
mieście nie odważył się jednak 
przyjść z pomocą żonie strajku 
jącego robotnika w  obawia 
przed zemstą ze strony właści
cieli przedsiębiorstwa. Singleton 
był zmuszony — pomimo' cięż
kiego stanu żony — przewieź^ 
ją do innego miasta, by tam 
szukać dla niej pomocy lekar
skiej.

CIEMNOGRODY
Gazeta „New York Star", któ

ra jak wiadomo, przestała ws
chodzić, zdławiona przez mo
nopole, opublikowała fakty 
świadczące o tym, że reakcyj
ne wtadże wielu stanów USA 
dążą do rozciągnięcia cenzury 
nad działalnością bibliotek pu- 
b-lcznych.

W mieście Los Angelos w'szcz“ 
to dochodzenie przeciwko j 0} 
dyrektorowi Hendersonowi, ¿m 
rego oskarża się o „nielojal
ność". ' Burmistrz miasta Salt 
Lake -  City (stan Nevada) o- 
skarżył miejscową bibliotekę 0 
prowadzenie propagandy „wy
wrotowej" ponieważ wśród ksiś 
żek znajdowało się postępowe 
pismo „Soviet Russia Today**« 
jak również urzędowy biuletyn, 
wydawany przez ambasadę ra
dziecką w  Waszyngtonie, w 
mieście Sew-City (stan YoW&) 
miejscowi reakcjoniści wszczął! 
kampanie o wprowadzenie cen
zury nad biblioteką, ponieważ 
zostały tam „wykryte“ utwory 
literackie „Gentlemans Agreg- 
ment" i  „Foeus" piętnujące an
tysemityzm. W mieście Ran» 
Rapids, dyrektor biblioteki Cd 
dstead ściągnął na siebie gnie"' 
miejscowych władz za zorgani
zowanie publicznej dyskusji 0 
„w ielkich książkach“ ycśiód 
których wymienione były pra
ce Darwina, dzieła ideologa »' 
mei-ykańskiej rewolucji, Tom3 
Paine'a, oraz cały szereg ksią
żek, piętnujących antysemityzm 
i dyskryminację Murzynów.

KROPLA KRW I
TRAKTO RY C ZE K A J*.»

Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy w Sztumie przygotowuje się do a kc ji wiosennej.
I

„New York Herald THhan**'
donosi, że mieszkaniec miast* 
E lliasville (stan Missisipi)' 
wnuk bohatera walk o wolność 
Ameryki, weteran wojny św i*' 
tcwej, Davis Knight, został 
skazany na 5 lat więzienia z* 
to, że ożenił się z białą dziew
czyną, jakkolwiek sam jest 
jednej ósmej Murzynem", We“  
ług praw stanu Mississipi. i8 
Murzyna uważa Się bowiem to
go, kto posiada chociażby je° ' 
ną ósmą krw i murzyńskiej. 
ustalono podczas przewodu sa
dowego, Knight jest w  jednm 
ósmej Murzynem po ojcu i 
w  jednej szesnastej po matce '

NIEPOPULARNY PLAN
Na podstawie przeprowadzonej

przez pismo „For Whom“  atdf'3 
ty, dotyczącej planu Mafshabfj 
okazało się, że wbrew o fid3  ̂
nym zapewnieniom jakoby CK  
ły  naród amerykański był .J® 
pomyślny w  aprobowaniu ame
rykańskiej po lityki marshal^' 
zacji Europy“ , có najmniej 3 ̂ 
proc. zapytanych albo nie aPr° ' 
buje planu Marshalla, alb°_l!‘ 
ma odwagi wypowiedzieć sV- r,0 
ich poglądów, albo też po 1J‘B 
stu nie wie, że istnieje P;“ 
Marshalla. (N.Ż.)
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To była jcga sprawa 
panis inżynierze

W kopalni Jan Kanty mj 
Jaworznie jest szybik „Leo
pold'1. A!a „ Leopoldzie“  wydd- 
Kyla się 2 lutego p r.ykra  
historia. Spaliła tię  c&wka, 
Pf :y łożysku motoru, który 
Poruszał turbokompresor. 
Kompresor dostarcza powis- 
tr -u na dół, tak, że jego u- 
Mc ruch omier.ic powodu je
otrzym anie  roboty.
. Sekretarz koła partyjnego, 
toio. Kędziora p zmyślał, że 
trzeba zaradzić. Pobiegł więc 
natychmiast do toto. Palki, 
elektryka (6 km drogi), spro
wadził go na miejsce i obaj 
rażeni wy kalkulowali, że tu r
bokompresor trzeba wydobyć 
Mi górę i naprawić, a tym
czasem uruchomić zastępczo 
Mały kompresor i  drugi kom- 
V i 'esor dołowy; w ten sposób 
*•*yska cię powietrze i nie bę
dzie przerwy to pracy.

IVykalkulowali dobrze i  zro
bili debrze. W porządku. Do
tychczas wszystko w porząd
ku.

Ale nazajutrz inż. Buczy A- 
*hi wzywa do siebie sztygara 
odcinka, na którym pracuje 
toto. Kędziora i powiada, mu:

■— Panie, czego ten Kędzio
ra wtrąca się do nieswoich 
sPraw? Co go to icszystko ob
chodzi? Niech mu pan pouńe, 
żeby na przyszłość do nie- 
owoich spraw się nie w trą
cał!

Teraz już nie wszystko jest 
t° Porządku. Nie jest w po
rządku pan inż. Buczyński, 
Jeśli myśli, że troska o pro
dukcję nie jest sprawą tow. 
Kędziory. Jest jego sprawą. 
Jest również sprawią pana in 
żyniera. 1 warto mu powie
dzieć, aby w przyszłości lepiej 
dbał o swoje sprawy. ( j r )

Konferencje powiatowe PZPR omawiajq
osiemnięda, braid i zadania organizacji partyjnych

!3 lutego br. odbyty się w 7 województwach pierwsze konfe
rencje powiatowe i miejskie PZPR* na których podstsmowano
dotychczasowe osiągnięcia terenowe organizacji partyjnych i  na- 
kreślono plan pracy na przyszłość. Jednocześnie dokonano wy
boru Komitetó w Powiatowych (Miejskich) Partii. Są to pierw
sze Komitety z wyborów po Kongresie Zjednoczeniowym.

Konferencje w  w i tkszośd wypadków trw ały po 10, a nawet 
kilkanaście godzin, ponieważ dyskusja Wskazywała na dużą ak
tywność i  wielkie zainteresowanie delegatów dla omawianych 
zagadnień.

Konferencje miały charakter roboczy, tzn*. rzadko jedynie »po
tykało się przemówienia o charakterze ogólnym, deklaratywnym, 
natomiast większość zażerających glos omawiała krytycznie 
pracę Komitetów oraz zagadnienia terenowe, wysuwając jedno
cześnie wnioski, zmierzające do usprawnienia działalności organi
zacyjnej i  usunięcia dotychczasowych braków.

Port że po da-omy sprawozdania z kilku konferencji, na które 
wysialiśmy specjalnych sprawozdawców „Trybuny Ludu*'.

Usprawnienie kierownictwu komitetami 
ijm lnir/m i i organizacjo podstawowa

pów (Łańcut, Przeworsk, Luba
czów).

Na konferencji w Przemyślu 
zabierający głos w  dyskusji 
przedstawiciele organizapji miej

Na terenie woj. rzeszowskiego 
odbyły się wyborcze konferen
cje miejskie w Rzeszowie i Prze
myślu oraz konferencje powia
towe w Lesku, Kolbuszowej, Lu
baczowie, Przeworsku i  Łańcu
cie. Na konferencjach, które wy
kazały ponad 95 proc. frekwen
cję delegatów, wygłosili refera
ty członkowie egzekutyw KW 
PZPR, sekretarze Komitetów 
Miejskich i  Powiatowych, omó
w ili w  sprawozdaniach osiągnię
cia i  braki pracy Komitetów. 
Jak wykazują sprawozdania, ak
cja połączeniowa organizacji 
rzeszowskiej przebiega szybko, 
sprawnie, przy wzmożonej ak
tywizacji ogółu członków. P° 
referatach i  sprawozdaniach roz
winęła Się na wszystkich kon
ferencjach szeroka dyskusja, w 
której udział wzięli przede 
wszystkim działacz# terenowi z 
gmin i  gromad.

Zwrócili oni szczególną uwa
gę na zagadnienia, związane z

Wzrasta produkcja
artykułów

chemicznych
styczniu rb. podległe 

” ^ pCh zakłady wytwórcze roz 
Poczęły kampanię o przedtermi 
ńo\ve wykonanie planu trzylet
niego. Wyznaczony na styczeń 
Plan produkcyjny, jakkolwiek 
Podwyższony w  stosunku do 
miesiąca poprzedniego o prze
szło 25 proc. został przekroczo
ny (osiągnięto ogółem wg war-1 
tości w  cenach podstawowych 
102 proc. planu).

W tak ważnych działach w y
twórczych jak np. soda amo
niakalna, saletrzak, barwniki, 
kwas solny i  sól glauberska 
hzyskano najwyższy notowany 
dotychczas poziom. Wzrosła 
również wydatnie w  perówna- 
nhi z miesiącem poprzednim 
Produkcja karbidu, azotniaku; 
artykułów smołowych, ultrama 
r yny, litaponu, opon i  dętek sa 
mochodowych.

Sytuacja surowcowa w  prze
myśle chemicznym przejawiała 
na ogół tendencję do dalszej sy 
«tematycznej poprawy. Odczu
la n y  dość dotkliwie od k ilku  
miesięcy brak apatytów został 
Zażegnany w dużym stopniu, 
Po nadejściu znacznej partii z 
ZSRR.

leży zwrócić uwagę na realiza
cję hasła, aby każda aktywistka 
i żona aktywisty partyjnego by
ła członkiną L ig i Kobiet.

— Według pracy na terenie 
Ligi Kobiet, będziemy oceniać

działalność naszych towarzy
szek — powiedział tow. Kacz
marek, sekretarz Komitetu.

Obrady trw ały 12 godzin. 
Przez cały czas delegaci pilnie 
śledzili bieg dyskusji, (us.)

0 akcję knltaralno-oswinlowq 
w terenie

skiej poddawali krytyce dotych
czasową działalność Komitetu, 
wskazując na potrzebę uwolnie
nia się od nacisku elementów 
drobnomieszczańskich i  umoc
nienia kierowniczej ro li Partii.

Na konferencji miejskiej W 
Rzeszowie zwrócono uwagę na 
odcinek pracy młodzieżowej i 
kobiecej, wskazując na braki i 
opracowując nowe formy pracy 
w tej dziedzinie.

Konferencje wskazały na za
cieśnienie kontaktu między Ko
mitetem Wojewódzkim i  orga
nizacjami terenowymi oraz na 
dobrą Współpracę kierownictwa 
powiatowego z organizacjami 
gminnymi i  gromadzkimi. W pły
nęło to szczególnie na wyraźne 
wzmocnienie autorytetu Partu 
w« wszystkich dziedzinach żyda 

rzeszowskiego.
(«* MJ

126 delegatów — przodowni
ków pracy i  aktywistów partyj 
nych reprezentowało na kon
ferencji Miejskiej PZPR w  Pile 
organizację partyjną. 79 proc. 
członków partii w Pile, — to 
robotnicy.

W sprawozdaniu podkreślono 
dotychczasowe akcje partyjne: 
oczyszczenie Szeregów party j
nych od elementów szkodli
wych oraz walkę o likwidację 
przerostów w aparacie samo
rządowym i  administracyjnym.

Organizacja może poszczycić 
Się dużymi osiągnięciami na te
renie współzawodnictwa. Partia 
przyczyniła się do zwiększenia 
zespołowego współzawodnictwa 
w  warsztatach kolejowych, ro- 
szarni lnu, fabryce maszyn, 
drukarni, krochmalni i  tartaku.

Ekipa robotników udała się 
do gm. Biała, gdzie roboinicy 
naprawili biednym chłopom ma 
szyny rolnicze.

W dyskusji zabierali głos ro
botnicy i  nauczyciele, urzędni
cy i  przodownicy pracy. Poru
szono m. in. następujące za
gadnienia:

W bieżącym roku remontuje
się 116 mieszkań o 353 izbach 
dla robotników. Oddanie robot-

nikom nowych mieszkań, roz
wiąże w dużej części sprawę
mieszkaniową.

Niektórzy robotnicy muszą do 
pracy iść nawet po 8 km- 
Zwrócono uwagę na koniecz
ność dostarczenia im środków 
transportowych.

Wskutek uszkodzenia dotych
czasowych źródeł wodnych, 
miastu grozi brak wody. Istnie
je pilna konieczność uzyskania 
kredytów na budowę studzien 
artezyjskich.

Na odcinku kulturalnym na
leży prowadzić planową akcję, 
ponieważ dotychczasowa „par
tyzantka" nie potrafi zaspokoić 
kulturalnych potrzeb miasta.

Partia w  Pile nié dość sku 
teeznie przeciwdziałała kłam li
wej i  wrogiej propagandzie 
czynników'reakcyjnych na wsi. 
Nà tym odcinku należy wzmóc 
pracę.

Pozostałe głosy dotyczyły u-
aktywnienia kobiet i  umaso 
wienia ZMP.

9-godzinną konferencję zakoń 
czyły tajne wybory nowego Ko
mitetu Miejskiego oraz delega
tów na konferencję wojewódz
ką. (smi).

działała skutecznie propagandzie 
wrogich elementów.

W budującym saę domu par
tyjnym powstanie świetlica 1 
czytelnia, dzięki której Maków 
stanie Się ważną placówką ku l
turalną aa terenie powiatu.

W dziedzinie gospodarczej 
szczególną uwagę zwrócono na 
uchwały Rządu i  Partii, dotyczą 
Ce akcji hodowlanej. Zakontrak
towano już około 3 tys. sztuk 
trzody chlewnej 1 bydła. Dzięki

zorganizowaniu pięciu ośrod
ków maszynowych i założeniu 
dziewięciu f i l i i  spółdzielni, u- 
czyniono poważny krok naprzód 
w rozwoju gospodarki powiatu.

Zniszczony powiat makowski 
dźwiga się z ruin, wzrasta ak
tywność i  świadomość członków 
PZPR. Trzeba uaktywnić wSzyst 
kich członków Partii — wtedy 
osiągnie się wykonanie zadań, 
nakreślonych na konferencji.

(jm.).

24 lalo -  242 proc. nowej normy -  
87,607 zł. za styczeń

Przedstawiamy Józefa Klimczaka 
z kopalni ,,Bierut’ ł

pracuję, to

akcją „H “ , podkreślając realne 
koczyśd, wynikające z niej dla I wojew. 
ogółu mało i średniorolnych chło |

Trzeba szkolić ideologicznie 
członków partii

Konferencja powiatową PZPR 
w  Kamiennej Górze (woj. dol
nośląskie) obradowała w  atmo
sferze powagi. Był to jak gdyby 
„mały Kongres“ , dla którego 
wzór stanowił w ie lki Kongres 
Zjednoczeniowy.

Pięciotysięczna organizacja 
wydelegowała 171 »pośród 
swych członków, aby ocenili do
tychczasową działalność party j
ną 1 określili zadania organiza
cji na przyszłość.

W powiecie tym do niedawna 
praca była utrudniona, ponie
waż elementy prawicowe w  by
łej PPS odgrywały wielką rolę.
Obecnie znalazły się poza Par
tią.

Organizacja partyjna ma dc 
zanotowania duże sukcesy, nie
mniej jednak pozostaje na te- 
fenie powiatu dużo do zrobie
nia. Konferencja zwróciła uwa
gę przede wszystkim na trzy za-

Górnfcy na kaisie radców 
zakładowych i mężów zaufania

sadnicze braki w  dotychczaso
wej pracy:

1) Niedostatecznie była pro
wadzona akcja szkolenia człon
ków Partii. Stąd zdarza się, że 
niektórzy towarzysze wykazują 
duże braki ideologiczne.

2) Zwrócono uwagę na konie
czność ożywienia 1 usamodziel 
nienla kół partyjnych w  zakła
dach pracy. Nie powinien powtó 
rzyć się fakt, k tóry wydarzył 
się w  jednej z fabryk przemysłu 
lniarskiego, gdzie 9 robotników 
— w tej liczbie członkowie Par
t ii — opuścili samowolni# na 
dwie godziny pracę, by załatwić 
swoje prywatne sprawy.

*) Zbyt mało pracy poświęco
no zagadnieniu bliższego zwią
zania kobiet z Partią. Liczebnie 
wprawdzie silna kamienlogór- 
ska Liga Kobiet ni# może po
szczycić się jednak większymi 
wynikami pracy. Winę ponoszą 
tu działaczki PZPR, które uchy
lają Mą od pracy w  Lidza. Na

W Wałbrzychu zakończył się 
ł-miesięczny kurs radców za
kładowych i mężów zaufania 
*prganizowany przez Zw. Zaw. 
górników w  kopalni „V icto- 
tia “ . Kurs ukończyło 52 gór
ników.

Tematem wykładów kursu 
°y ły  m. in.: nauka o Polsce 
Współczesnej, zagadnienia ubez

pieczeń społecznych, zagadnie
nia fachowe z zakresu techno
logii przemysłu węglowego, u- 
sprawnienia i  dyscypliny pra
cy itp.

Spośród uczestników kursu 
wyróżnili się górnicy: Włady
sław Lenart, Henryk Danielski, 
P iotr Dziuban, Henryk M iller J 
Antoni Boruta.

Piop orzec kutrów rybackich 
zdobyła »Arka 24«

N  Jastarni odbyło się uro- 
e*yste zakończenie drugiego 
etąpu współzawodnictwa pracy 
~?iog kutrowych przedśiębior- 
ftwa poiowtów morskich „Ar* 
j  ”■ Uroczystość zgromadzi
ła Przedstawicieli rybaków z 
całego Wybrzeża, mieszkańców 
osiedli rybackich na Helu oraz 
-cznych gości z Gdańska i  z 

p y n i  z sekretarzem KW PZPR 
° u ’ i 'Iarczews,kim  na czele.

w  drugim etapie współzawod 
ń-ctwa pracy zwyciężyła ponow 

16 ttaloga kutra „A rka 24". Za
p  ta uzyskała 205 punktów.

ło w iła ona w  styczniu rb. 1.634

kg łososia i  110 kg dorsza Ogól 
nej wartości 888.625 zł, osiąga 
jąc 188 proc. normy.

W ten sposób kuter „Arka 24’ 
zatrzymał proporzec przechodni 
zdobyty już przez niego w 
pierwszym etapie. Poza tym 
otrzymał nagrodę w wysokości 
91.8&8 zł.

Drugie miejsce zajęła załoga 
kutra „Arka 28", uzyskując 
208,37 punktów. Wartość poło
wów tego kutra wynosiła 
810.775 zł. W nagrodę załoga 
trzymała dyplom uznania 
31.346 *L

0 wzmożenie akcji ,,H ”
— przeciw dywersji bogaczy

N * Pierwszą Powiatową Kon
ferencję PZPR w Makowie Maz. 
przybyło 197 delegatów, repre
zentujących przeszło tysiąc człon 
ków Partii. Tematem obrad by
ły  aktualne problemy, związane 
z życiem powiatu, jego osiągnię
ciami i  bolączkami.

Tow. Wereszyński poruszył 
Sprawę zorganizowania spoi dziel
n i mleczarskiej, która otrzymy
wałyby mleko ze zlewni, istnie
jących przy Gm. Spółdzielniach 
Sam. Chłopskiej oraz omówił za 
gadnienie szkodliwej działalnoś
ci niektórych kierowników oś
rodków maszynowych, którzy 
świadomie niszczą narzędzia roi 
nicze, narażają państwo na po
ważne straty. Gmina Sypniewo 
posiadała osiem nowoczesnych 
siewników, z których cztery sto
ją w  błocie u bogacza wiejskie
go bezużytecznie. Natychmiasto
wego rozwiązania wym®#1 «pra
wa należytego zaopatrzenia Społ 
dzielni Sam. CM. w  materiały 
włókiennicza przez Centralę Tak 
s tylną.

Tow. Konarzewska powiedzia
ła, mówiąc •  «prawach kobie
cych: — Jeszcze dziś część «pole 
czaństw* ni# docenia dynamiki

i siły, które tkw ią w  wyzwolo
nej od ucisku faszystowskiego 
kobiecie.

Powiat makowski był znisz
czony w ©0 proc. — mówi tow. 
Olkowski — ale dzięki wydatnej 
pomocy państwa, wiele wsi zo
stało już odbudowanych, a w 
roku bieżącym powstanie 350 no 
wych zagród, tak, że prawie cał
kowicie znikną bunkry i nędzne 
chaty, w  których mieszkali ma
ło- i  średniorolni chłopi.

Charakterystyczny przykład 
samowoli podał tow. Rudziński, 
który pracował półtora miesiąca 
w  lesie przy wyrębie drzewa, 
gdzie leśniczy płacił mu zale
dwie po sto złotych dziennie, 
stawki niższe od przewidzianych 
ustawowo.

Pozytywnym objawem działal
ności PZPR w  Makowie jest po
głębienie współpracy Partii ze 
stronnictwami ludowymi, czego 
dowodem były wspólni# prze
prowadzone wybory do Zw. 
Sam. Chłopskiej.

Prze* stałe i  konsekwentne 
szkolenie podniesiono poziom 
ideologiczny członków Partii, 
Szeroka «keja, uświadamiająca 
wśród bezpartyjnych przedw-

Urodził się w  roku 1925. W 
roku 1940 poszedł do kopalni,
tak jak ojciec, tak jak daiadek. 
Pokolenia górników Klimcza
ków związane są nierozłącznie 
z kopalniami węgla w Jaworz
nie.

Obecnie ob. Józef Klimczak 
pracuje w  kopalni „B ierut“ na 
przodku. Jest młody, jest jed
nym * najmłodszych „star
szych“  górników. I  jednym z 
najlepszych.

W styczniu' Józef Klimczak 
wykonał 242 i pół procent no
wej normy. Patrzę na niego: 
jest szczupły, ręka mała, nie
wysoki. Pytam więc:

— Nie jesteście zmęczeni po 
robocie? Jak się czujecie?

Klimczak powiada: — Zmę
czony? — bardzo się dziwi py

taniu —  jak nie 
czuję się gorzej.

Pytam dalej: — Jak to «ię 
dzieje, że wy robicie niemal 
dwie i pół normy, a inni o wie
le mniej?

— Po prostu nie tracę czasu. 
Nie gadam, nie czekam, robię 
całe osiem godzin. Jak buczek 
zahuczy, idę po materiał wy
buchowy. Tam dużo nie gadam, 
a biorę materiał i  idę na przo
dek, na swój numer. A  tam ro
bimy z pomocnikiem Antosiem 
Koziarzem (lat 25), strzelamy 
(powodują wybuchy) 2, 3 a na
wet 4 razy na zmianie. To pro
ste.

W grudniu, przy starych nor
mach Klimczak zarobił ok. 
57.500 zł. W styczniu przy no
wej normie 87.607, czyli o 30 
tysięcy zł. więcej!

Ob. Klimczak jest już żonaty, 
ma dziecko. W Jaworznie cięż
ko z mieszkaniami. Józef K lim 
czak buduje dla żony i  dziecka 
domek. Patrzą na chłopca z po
dziwem starsi, patrzą ci, co 
nabijali się z.niego: „wyźcigo- ' 
wiec“ . Józef Klimczak, spokoj
ny, małomówny, skupiony mło
dy górnik wie, czego chce.

Jego pomocnik Antoni Ko- 
ziarz zarobił w  styczniu nie o 
wiele mniej, bo tylko o 10 proc. 
Dobrali się ci dwaj młodzi gór
nicy! (jot)

Roboinicy awansują 
na kieiownicze stanowiska

W gospodarstwie chłopa Edwarda Kuchdńskicgo, we wsi Bzeromin koło Płońska roz
poczęto hodowlę świń.

W Państwowej Fabryce Od
biorników Radiowych na Dol
nym Śląsku wielu robotników i 
robotnic objęło kierownicze sta
nowiska w  dziale produkcji 
oraz w  administracji.

Ślusarz, Wacław Siemiaszko, 
został mianowany kierownikiem 
działu mechanicznego, monter, 
Stanisław Kasprzyca — kierow
nikiem kontroli elektrycznej, a 
robotnik placowy, Tadeusz Bor

kowski — kierownikiem działu 
gospodarczego. Tokarz, Anzeln 
Erenbrot, objął stanowisko 
majstra, monterzy: Józef Brzys
k i i  Adam Goldman — stanowi
ska brygadzistów.

Robotnice: Maria Keller i  He
lena Kasprzak oraz robotnicy: 
Henryk Tumanów, Józef Ganięi 
i Bogusław Wasilewski objęli 
kierownictwo odpowiedzialnych 
referatów administr \cyinych.

3 miliardy zł na budownictwo 
fabryk I mieszkań na Pomorzu
W  nadchodzącym sezonie budowlanym projektuje się prze

prowadzenie w  miastach pomorskich wielu poważnych inwes
tyc ji na odcinku budownictwa fabrycznego, mieszkalnego ora* 
instytucji użyteczności publicznej. Większość robót budowla
nych wykonają państwowe I społeczne przedsiębiorstwa bu
dowlane. Wartość zleconych do wykonania na rok bieżący ro
bót w  województwie sięga sumy 3 miliardów zł.

Najpoważniejsze inwestycje w  zakresie budownictwa prze
mysłowego przewidują rozbudowę zakładów pomorskich.

W Bydgoszczy odbudowany 
będzie kompleks budynków, w 
których znajdzie pomieszczenie 
organizująca się Państwowa 
Szkoła Mechaniczna. Poza tym 
odbudowane będą wszystkie bu
dynki mieszkalne zniszczone 
prze® działania wojenne.

Program robót budowlanych 
w Toruniu obejmuje m. in. bu
dowę Oddziału Zakaźnego przy 
Szpitalu Miejskim orae dalszą 
rozbudowę gmachu Uniwersyte
tu Mikołaja Kopernika. Rozpocz

nie się także budowę nowego 
gmachu Urzędu Poczt i  Tele
grafów.

Znaczne ożywienie ruchu bu
dowlanego nastąpi w Inowroc
ławiu, gdzie kosztem 30 miln. zł 
rozbudowane zostanie sanato
rium solankowe.

We Włocławku przeznaczono 
150 miln. zł pa rozbudowę miej
scowego szpitala.

Około 100 miln. zł przewidzi« 
no na budowę i naprawę zm o
czonych dróg.
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t k a n in  b a w e ł n ia n y c h
WYPRODUKOWANO 

W STYCZNIU OK. 30 MILN.
METRÓW

Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego w branży ba
wełnianej niemal we wszyst
kich działach wykonał z nad
wyżkami miesięczny plan pro
dukcji za styczeń br. Produk
cja przędzy średnio-przędnej 
osiągnęła wysokość 101.6 proc. 
planu. Pian produkcji przędzy 
bawełnianej wykonano w  102 
proc., wytwarzając 6.892 t. tego 
artykułu. W produkcji tkanin 
bawełnianych csągn-ęto 110 
proc. planu produkując 29.711 
tys. mir. tkanin W tym samym 
czasie wytworzono 2.652 tony 
przędzy wełnianej (1 iid proc. o- 
raz 3.370 tys. mtr. tkanin weł
nianych wykończonych. Ponad
to wyprodukowano 2.527 tys. 
metrów tkanin lnianych f pa- 
kulanych. 480 ty *, mtr. tkanin 
Jistowych, 1.424 tys. m tr tkanin 
BaStępczych, ponad 3 m l tony 
metrów tkanin jedwabnych. 12 
tys. m tr kw  dywanów. 32.059 
mtr. kw. chodników.

Najlepsze w yniki wśród wiel 
kich kombinatów przemysłu ba
wełnianego uzyskały załogi: 
PZPB w Pabianicach i Ozorko- 
w'e.

Z fabryk dolnośląskich naj
lepsze w yn ik i uzyskały załogi 
PZPB w Mirsku i Krosnowi- 
cach, przekraczając poważnie 
plany we wszystkich działach 
produkcji
PRODUKCJA WAŻNIEJSZYCH 

WYROBÓW PRZEMYSŁU 
METALOWEGO

Na czoło przemysłu metalo
wego w styczniu br. wysunął 
się przemysł obrabiarkowy, któ 
ry  wykonał 150 proc planu pro 
dufccji tokarek zwykłych, karu
zelowych i kolejowych.
■ W dziedzinie środków tran
sportowych wykonano p 'an 'pro 
dukcji lokomotyw w 120 proc., 
wagonów osobowych w 106 
proc,, wagonów cystern w 120 
proc., tendrów w 95 proc. i ro 
werów w 144 proc.

Maszyn rolniczych ( m łyń
skich wykonano 28.586 set. (pla 
nowa no 27.531).

Przemysł Budowy Maszyn 
Włókienniczych wykonał w 137 
proc. planu produkcji maszyn 
włókienniczych i zespołów 
zgrzeblarskich. 163̂  proc. pro
dukcji krosien oraz 197 proc. 
produkcji' części zamiennych 
do maszyn włókienniczych. 

ZNACZNA NADWYŻKA 
W WYKONANIU PLANU 

PRZEM. NAFTOWEGO 
Przemysł naftowy wykona! 

plan produkcji za styczeń rb. 
we wszystkich gałęziach *e 
znaczną nadwyżką.

W dziale wydobycia ropy *v 
«iągnięto 106 proc. Plan prze
róbki ropy wykonano w 114 
proc., plan wierceń za ropą i 
gazem „Kopalnictwa Naftowe
go’’ w 103 proc., a „Wierceń Po 
azukiwawczyeh” w 114 proo. 

BRANŻA MIĘSNA NA 
PIERWSZYM MIEJSCU 

Państwowy przemysł konser
wowy wykonał plan styczniowy 
w 101,2 .proc.

Na pierwsze miejsce wysunę
ła się branża mięsna, która wy 
konała plan w 107 proc., na
stępne miejsca zajęły branż, 
owocowo - warzywna w 103.5 
proc., oraz branża ry+>m 93 
proc.

Znowu wśród szczecińskich »faslryg «

W fabryce moatało »<ę coś zdarzyć. Świadczyło o tym zde
nerwowanie majstrowej Safa rzyńslńej. I wymijająca odpo
wiedź jej „prawej ręki” — sekcyjnej — Rudnkawej.

Byłem już wiele razy w  ,.Kcn 
fekc ji', nieraz rozmawaiem z

Z kraju
W ZOROW T

OŚRODEK M ASZYN O W Y
W grom ad?!* Czołówek pod Ra* 

dz le jow em  w pow, a leksandrow 
skim  u ruchom iono w zorow y ośro
dek m aszynowy, k tórego założy
c ie lam i sa m a ło ro ln i ch łop i, cz łon
kow ie  Ż w . sam opom ocy C h łop
sk ie j.

Z g rom adz ili on i w  ośrodku 
maszyn m, in , 4 kom pletne m aszy
n y  om ło tow p. fi « iew n ików , % kosia 
rek i  5 żn iw ia rek .

W SPÓ ŁZAW O D N IC TW O  
S P Ó ŁD Z IE LN I Ł Ó D Z K IC H

Prawnie w szystk ie  gm inne spół
dz ie ln ie  ZSCh w w o j. łódzk im , 
k tó rych  liczba przekroczy ła  340 — 
p rz y s tą p iły  do zespołowego w spół
zaw odnictw a pracy.

W  a k c ji te j gm inne spó łdzielni« 
zw erbow a ły  osta tn io  w poczet 
swych cz łonków  ponad S tys. ro l
n ikó w . N ajw iększą aktyw ność w y 
kazu je  pow. konecki.
W A L K A  Z A N A L F A B E T Y Z M E M  

W POW. Ł Ę C Z Y C K IM
W pow. łęczyck im  prowadzona 

jest in tensyw na kam pania z w i 
erania ana lfabe tyzm u. U ruch om io 
no ?4 k u rsy  dla analfabe tów , w 
k tó rych  bierze udz ia ł oko ło  450 
chłopów mało i ś redn io ro lnych . 
Nauka odbyw a «ic w lokalach szkół 
lub  w  św ietlicach .

STACJA O P IE K I 
N A D  M A T K A  I  D Z IE C K IE M  

W STRONIU
P rzy Państw ow ej H ucie Szkła 

k rysz ta łow ego  w  S tron iu  Śląskim 
o tw a rta  została p rzy fab ryczna  
S tacja O piek i nad M atką  i  Dziec - 
k iem ,

D R U G I IN T E R N A T  S ZK O LN Y  
W B IE L A W IE

P rzy  P aństw ow ych ZakJadacn 
p rzem ys łu  Baw ełn ianego w B ie la 
w ie  o tw a rto  d ru g i in te rn a t u la  60 
absolw entek szkół przysposobienia 
przem ysłow ego.

A bso lw e n tk i te, łącznie ze 100 
m ieszkankam i pierwszego in te rn a 
tu  szkół p rzysposob iv iia  p rzem y
słowego, odbyw a ją  p ra k ty k ę  w 
różnych dzia łach p ro d u k c ji PZPB- 

POMOC Z IM O W A  
W WOJ. Ł Ó D Z K IM

W p ły w y  na Pomoc Z im ow ą w 
w o j. ł Ad r ’ im  w yn io s ły  od 1 naż - 
r lz ie rn ika  ub. r. do 15 stycznia b r. 
ponad 20 m ilio n ó w  z ło tych .

Skarżyńską i  Rudn ikową. 
■więc obecne ich zachowanie się 
było dla mnie niepojęte. Parnię 
tam, po raz ostatni, na dwa ty 
godnie przed Kongresem Zjed
noczeniowym, Rudnikowa za
powiadała. że- ich zmiana prze 
kroczy przedkongresowe zobo
wiązania. Ilstotnie, przeszło dwu 
tysięczna załoga Szczecińskich 
Zakładów Odzieżowych dotrzy
mała słowa, wykonując ponad 
plan produkcję wartości prze
szło 103 miln. zł.

A dzisiaj.. Do' pokoju majstro 
wej wchodziły sekcyjne z mel
dunkiem dziennej produkcji. 
Czwarta taśma już drugi dzień 

nie zdała ani jednego, kombine 
zonu ’ — komunikowała jedna. 
„U  rrinię już dzisiaj polepszyło 
s-ę ’■ — meldowała inna. Spoj
rzałem na Safarzyńską. Zaru
mieniła »:ę. — „Towarzyszu re
daktorze, — rzekła Rudnikowa.i
— może przyjedziecie do nas 
za d w a — trzy tygodnie” ... Bę
dziemy . wówczas- wykonywać 
nową normę w 100 procentach. 
Bo ną razie nic ciekawego. Wy
konujemy ją zaledwie w 
50-ciu...”

Postanowiłem jednak pozo
stać, by zapoznać, się z przyczy
nami spadku produkcji.

Nowa umowa
W styczniu na zebraniach- kół 

partyjnych, a później riV ze
braniach poszczególnych sal 
kierownictwo fabryki po niormo 
wało robotnice © reformie płac. 
o nowych stawkach i  normach. 
Robotnice zrożurniały-,.. że zgod
nie a nową umową powinny 
więcej niż przed tym zarabiać.

Stawki za godzinę wzrosły rze 
ca, wińcie prawi* trzykrotnie, 
bo » 14.3 zł do 31 zł dHa maszy 
miarki I I  kategorii Oprzy wyko
nywani« normy -w 100 proc. 
Normy jnataJy jednak znacznie 
podwyżsaooe, rsdaazcr* te, któ
re popraednto były przesadni* 
ntririe, tak miski«, że wproet po 
jąć ale można było jak je usta 
lofio. Na przykład eukienid kre- 
towrwe: norma na maizynlaikę 
wynosiła przeciętnie .1,* ezt. 
dziennie. Ni« dziwnego, te ma- 
«ynlarki osiągały 360 de 300, a 
nawet więcej proo. normy, te 
robotnicom, które ożyły oukien- 
ki, zazdrościły ojwaeżkl azyjące 
„dętką” konfekcję, n* którą 
norma była znęcania wyższa. 
„I nie narobią dą tyle eo my 
— mówiły •  tamtych a nutą 
zazdrości — i yrięcej od na# za
robią.-

Robotnice zorientowały ah 
tych wyjaśnień, te ozwaczka- 
maszyniarka, Jeśli wykona ner 
mę w 100 proc., zarobi mledęcz 
nie wraz i  zachętą akordową 
te wysokości 20 proc. i  0,5 *1 do 
datkiem wyrównawczym ora* 
dodatkiem morskim ponad 14 
tys. zi.

Zadowolone były i «tańsze, a 
zwłaszcza mające więcej dzieci, 
gdyż zwiększony anatańile zari- 
łek rodzinny * ta! się d lr nich 
dużą finansową pomocą.

„Maleńka rewolucja* 
Procewt wykonania nowych 

nona decydował wtęc o wyeo- 
koód zarobku robotnicy. Wiwyst 
ko przemawi ało za tym, że ro
botnice przyłożą dę do pracy.

A jednak... nastąpiło obniże
nie wydajności w rtrcanki tu  
zmianie Safarzyńsfciej w porów 
nanlu s wydajnością w listopa-

tycźn e nie była to taśma. O-
trzymany np. w ykró j. kombine- 
zona składał się z k ilku  ele
mentów. Maszyniarlci pracowały 
brygadami, po pięć w każdej, 
każda maszyniarka szyła inny 
element. Nie zważały na to, co 
szyją i  jak szyją ich partnerki. 
Przjt takim Systemie zdarzało 
się. że elementy jednego wykro 
ju  zszywano z elementami in
nego wykroju. Odbijało się to 
ujemnie na jakości produkcji, 
powodowało często braki, obni
żało rentowność.

Już w ubiegłym roku przeciw 
stawiono się tym metodom. 
Wprowadzenie nowego systemu 
szycia, naprawdę taśmowego, 
polega na tym, że maszyniarka 
po otrzymaniu wykroju j  uszy
ciu swOjego elementu, podaje 
następnej maszyn: arce dia u- 
szycia kolejnego elementu. Sta
nowiło to niewątpliwie maleń
ką „rewolucję” -.w dotychczaso
wych nawykach szwaczek, zmu 
szalo je do przestawienia się 
na nowe metody pracy 1 powo
dowało. stratę czasu. Ale zara
zem stwarzało bazę wyjściową 
dla uzyskan a lepszej produkcji 
i zwiększenia wydajności.-

Taśma składa się obecnie % 
lO-ciu > masżyniarek. Uszycie

sztuki konfekcji zostało rożdzie 
lon8 na 10 operacji,, na ogół od
powiadających sobie w czasie. 
Tak .więc. maszyniarka, która 
zdążyła uszyć- swój element i 
podać wykrój następnej maszy 
niarce otrzymywała już od swe 
jej poprzedniczki, która w  tym 
czasie uszyła .poprzedzający e- 
lement, w ykró j dla kolejnej o- 
peracji.

Produkcja 
zacznie wzrastać

Już w. kilka, dni po zastoso
waniu nowego systemu do Ko
walskiej zwróci’y się szwaczki 
z zażaleniami n* te robotnice, 
które nie przykładały się do pra 
cy i  hamowały b ieg. produkcji. 
Niechętnym okiem i zaczęły ro
botnice spoglądać na. te kole
żanki, które opuszczały często 
pracę bez uzasadnionej przyćzy 
ny. ,

Ale pierwsze dni przyniośły 
również’ dodatnie rezultaty. 
Słabsze maszyniarki podciągały 
s ę do poziomu. ,ep3Z>eh, a za
razem wypowiedziano walkę 
wszystkim wnnOwajeOm bra
ków.

Codzienna wnikliwa analiza 
produkcji dała obraz krzy
wej wydajności, jej wzrostu : 
upadku i  znowu, kolejnego pod 
noszenia się,: W . drugiej deka
dzie stycznia, na «‘nianie Ko
walskiej, już 6 taśm: osiągnę o

dawną wydajność i wykazywa
ło tendencję zwyżkową.

Tak więc spadek produkcji 
był tylko chwilowy. Po całko
witym opanowaniu nowego, lep 
szego systemu ptacy - -  prcd.uk 
cja zaćmie szybko wzrastać,

„Gdy dostaniemy pełną w y
płatę na rękę — powiedziała 
maszyniarka Jadwiga Pietrasie 
wicz —- wtedy najlepiej zorien
tujemy się w  nowym systemie 
płacy” .

Pietrasie wicz ma zasiłek na 
troje dzieci i chorego męża. Bę 
dzie 'otrzymywać oprócz zarob
ku wynoszącego pr-zy wykona- 
n:u normy ponad 14 tys zł mie 
sięcznie, oko o i  tys zł z Ubez- 
pieczalni Społecznej. Sekcyjna 
Arend, wdowa z kilkorgiem 
dzieci,', • ła tw ie j będzie obecnie 
mogła dać sobie radę.

To też «robotnice są . naj
lepszej myśli.

Kto zna „fastrygi” '» Kon
fekcji”  i ich upór, wie, że nie
bawem już produkcja w zmia
nach Safarzyńsk ej i Kowalskiej 
pójdzie w gorę. Na bazie nowej 
reformy płac. nowych układów 
zbiorowych i 'sprawiedliwych 
norm 'jeszcze bardziej rozwinie 
się wśród „fastryg” szczeciń
skich współzawodnictwo, Jesz
cze bardziej podniesie się ich 
wydajność.

ANTONI FERŁOWSKl

Czwarta rocznica wyzwolenia 
Legnicy przez Armie Radziecka
Mieszkańcy Legnicy uroczy

ście uczcili czwartą rocznicę 
wyzwolenia miasta przez. Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie.

W  czasie akademii, w której 
wzięła udział, owacyjnie wita
na przez publiczność, delegacja 
Armii Radzieckiej, w przemó
wieniach przedstawiono wyniki 
odbudowy miasta, liczącego już 
dziś 50 tys. mieszkańców. W  
ciągu czterech lat odbudowano 
w Legnicy kilkanaście zakła
dów pracy, szkoły i wiele do-

mów mieszkalnych. Ostatni# 
życie kulturalne miasta wzibog»* 
ciło się, dzięki otwarciu 
skiego Teatru D ram atycznej 

Podczas uroczystości kiMwrfJ?1 
sięczna rzesza mieszkańców 
Legnicy zgromadziła się na PI*" 
cu Słowiańskim, skąd wdała 
pochodem na cmentarz żołnie' 
rzy radzieckich, poległych 
walce o wyzwolenie miasta, 'Na 
grobach żołnierzy radzieckich 
złożono wieńce.

Sport
Ostre treningi hokeistów 

przed wyjazdem do ZSRR
Jak już donosiliśmy, we wto

rek przybywają do Warszawy 
powołani przez GUKW i PZHL 
najlepsi polscy hokeiści w licz
bie 16, którzy utworzą ekipę 
wyjazdową do Moskwy na 2- 
tygodniowe tournee z hokeista
mi stolicy ZSRR.

Polscy hokeiści, którzy jako 
pierwsi sportowcy będą repre
zentować sport polski w  stolicy 
ZSRR, są dumni z otrzymanego 
zaproszenia i  chcą mieszkańcom 
Moskwy zaprezentować się z 
jak najlepszej strony. Oczywi
ście marzą o sukcesach sporto
wych, -ale zdaje się, że trudno 
im będzie uzyskać zwycięstwa 
z drużynami, które osiągnęły w 
ubiegłym roku tak doskonałe

Wsie powiatu siedleckiego przestoiq
pachnieć bimbrem

dzie, podobnie jak 1 na «nianie
Kowalskiej.

Przyczyna tego spadku ¡.nie 
tkw iła jednak w nowym ukła
dzie zbiorowym, lecz w nowym
systemie pracy, który został 
wprowadzony również w  stycz
niu. System ten, mający przy
nieść usprawnione produkcji, 
w pierwszym okresie, wywołał 
obniżenie wydajności. Był to 
tak zwany ..konwejer” , stoso
wany z powodzeniem ju t od 
dawna w fabrykach odzieżo
wych w Łodzi, Zgierzu. Żyrar
dowie. Dotychczas szwaczki w 
szczecińskiej fabryce szyły m- 
by {o systemem taśmowym. Fak

Jest! Pie» mfMeyjny tftom ylnym  węchem śaproteadsil 
twych opiekunów na trop wytwórni bimbru.

W lokalu Rejonowego Inspek 
toratu Ochrony Skarbowej 
tłum ludzi. Każda z powraca
jących z terenu miasta 1 okolicy 
grup wypadowych przyprowa
dza ze sobą ldlku zatrzyma
nych. Na stola piętrzą się itosy 
butelek s bimbrem i zacierom, 
obok dowody rzeczowe prze
stępstw o charakterze eelnym 
—  przemycane brzytwy, żylet
ki i artykuły galanteryjne. Dy
żurny wywołuje nazwiska za
trzymanych do badania.

— Krzyżanowska Stanisła- 
a!
I  grupki pod ictaną wysuwa 

się stara, pomarszczona babina 
x ręką na temblaku. Wygląda 
tak niepozornie, łt  nie chce się 
wierzyć, że jest to Jedna z naj
większych recydywistek bim- 
browych w Siedlcach. Kilka 
raxy karana Już była grzywną 
1 aresztem, a jednak z uporem 
uprawia nielegalny proceder. 
Znaleziono u niej 50 litrów  fer
mentującego zacieru 1 kocioł 
odpędowy, lecz recydywisłka 
nie przyznaje się do winy. Mó
wi, że przyniosła kocioł, aby 
zrobić sobie okład na chorą rę
kę. Nie peszą je j uwagi, że do 
zrobienia okładu 50-łitrowy ko
cioł jest troszkę za duży. Pyta
nia o zacier zbija nieporadnym 
kłamstwem:

— A to ja nie wiem skąd to 
się u mnie wzięło.

Przeglądam dane personalne 
zatrzymanej. L. 60, samotna, 
bezdzietna — a więc nie troska 
o byt rodziny kazała jej produ
kować bimber.

— Ciężki problem z takimi 
ludźmi — mówi jeden z urzęd
ników — Do obozu pracy nie 
można wysłać, bo za stara, a 
ukarać grzywną i puścić to 
znów wróci do trucłcielstwa.

Zeznania idą powoli, ciężar 
dowodów rzeczowych przytła
cza kłamstwa zatrzymanych. 
Za stołem zasiadają kolejno
bimbrarze, restauratorzy,- akla- 
pikarze.

Młyn motorowy Michalskie
go i Sobieskiego w Siedlcach 
musiał przysparzać jego wła
ścicielom nieład* dochodów. 
Niestety funkcjonariusze O- 
chrony Skarbowej dotarli i tu, 
Stwierdzając brak zupełny ja 
kichkolwiek książek przemy
słowych, co w połączeniu z od
kryci«« poważnego zapasu mą
ki 1 żyta na składzie stawia 
młynarzy pod zarzutem niedo
zwolonego przemiału handlo
wego.

Poważne, nadużycia, podatko
we stwierdzono w Spółdzielni 
Pracy „Moda" w Mińsku Maz.

Seweryn Oknińsłd chłop ze 
wsi Dąbrówka k. Siedlec miał 
dość zakłopotaną minę, kiedy 
po wstępnej rozmowie kilku 
funkcjonariuszy Ochrony Skar
bowej, oraz M ilic ji rozpoczęło 
skrupulatne przetrząsanie za
budowań gospodarskich. Wyniki 
rewizji nie dały na siebie, długo 
czekać. W piwnicy — jedynym 
murowanym, a mówiąc ściślej 
nawet betonowym pomieszcze
niu całego obejścia znaleziono, 
czasowo wprawdzie rozkręconą 
na fragmenty, lecz kompletną 
aparaturę do pędzenia samogo
nu. Wbrew zapewnieniom gos
podarza,. że już od dłuższego 
czasu nie trudni się on produk
cją bimbru, świeżym zapachem 
tej substancji czuć; było wyraź
nie' każdą część aparatu.

W chałupie, której wnętrze 
bije. ..wszelkie istniejące rekordy 
brudu i niechlujstwa,' kierow
nik grypy operacyjnej prze
słuchuje rodzinę, > bimbręarza.

Zeznania roją się od kłamstw* i 
sprzeczności, wszyscy wiedzą o 
iśinieniu rzeczowych dowodów 
przestępstwa, ale jakoś swoista 
mentalność nie porwała im  się 
przyznać do winy, podać szcze
góły ostatniego okresu „produk
cji".

Zamieniam kilka słów e żoną 
zatrzymanego, która wcale nie 
przejawia większego zaintereso
wania rozgrywającymi się wy
padkami i bez złości odpowiada 
na moje pytani*.

— Ile mamy ziemi? A będzie 
chyba ze trzydzieści morgów. 
Dwadzieścia naszej własnej i 
dziesięć wydzierżawionej. Pyta 
pan czy nie można z tego wy
żyć,— można. Ziemia nie jest 
najlepsza, ale można z niej tyć.

Pytanie, dlaczego wobec ta
kiego stanu rzeczy mąż zabrał 
Się do bimbru pozostaje na ra
sie bez odpowiedzi.

Na razie, bo odpowiedź znala
złem w rozmowie *  jednym x 
sąsiadów Oknlńskłego, który 
przyglądał się wszystkiemu *  u- 
bocza. Kłlkumorgowy gospo
da» Franciszek Król powie
dział:

— Ziemię mają, łobuzy a bio
rą do tego bimbru. Wszyst
kiego lm mało. Rozpijają bld- 
nych, zabierają Im ostatnie gro
sze, a później robią we wsi eo 
chcą.

Trudno opisać wszystkie wy
padki zatrzymania, czy to bim 
brzarzy, czy spekulantów, jakie 
miały miejsce w wyniku piął 
kowej i  sobotniej akcji Ochro
ny Skarbowej na terenie Sied
lec 1 okolic.

Teren siedlecki został Już po
ważnie oczyszczony z producen
tów samogonu szeregiem lokal
nych wypadów OS 1 MO, które 
w  styczniu br. przyniosły l i 
kwidację 22 bimbrownl, lecz o 
statnia akcja dała bez wątpienia 
poważna rezultaty — kilka  wy
twórni samogonu, kilkadziesiąt 
wypadków przestępstw celnych 
1 podatkowych. Akcja miała 
wzbudzić lęk pozostałych „przed 
sięblorców“  przed konsekwen
cjami uprawianego procederu. 
Wszyscy zdają sobie sprawę, że 
pędzenie samogonu musi ulec i 
ulegnie zupełnej likwidacji, na j
ważniejszym momentem jest 
jednak fakt, że zdają sobie z 
tego «prawą szerokie rzesze 
biednych chłopów, których 
zgubny nałóg oddawał w  ręce 
zamożnych bimbrzarzy. Takich 
jak Franciszek Król jest olbrzy- 
nia większość 1 przed nim i w 
pierwszym rzędzie musieli ustą
pić OknIAscy, Krzyżanowskie, 
L*wockl#, Karabiny, Michalscy, 
Sobieocy l  inni.

JŁ STRZELECKI

Seweryn Okniński i jego „ warsztat pracy“

wyniki z renomowanym LTC * 
Pragi. Zdumiewająco szybko 
rozwój hokeja kanadyjskiego W 
ZSRR i wspaniała- forma za
wodników radzieckich w spot
kaniach z L T C , zapewniają pol
skim hokeistom, iż poza. przy- 
jemnością zwiedzenia Moskwy, 
będą mieli okazję pogłębienia 
swych wiadomości teoretycz
nych i polepszenia umiejętności 
praktycznych.

Hokeiści radzieccy są bez
sprzecznie w  dużo lepszej sy
tuacji. niż hokeiści polscy, dzię
k i warunkom atmosferycznym, 
które pozwalają uprawiać sport 
łyżwiarski w ZSRR już od listo
pada, U nas niestety zimy są 
kapryśne i nie dają wielu oka
zji hokeistom do treningów i 
rozgrywek. PZHL, chcąc jak 
najlepiej przygotować ekipę do 
2-tygodniowych rozgrywek, za
rządził przed wyjazdem do Mo
skwy. — który ma nastąpić W 
dniu 19 bm. — dwa ostre tre
ningi, a mianowicie pierwszy 
we czwartek dnia 17 o godz, 
18 na lodowisku „Legli", jako 
spotkanie reprezentacja Polski 
—„Legia" i drugi w piątek dnia 
18 o godz, 18 jako spotkania 
Team A — Team R,

Te dwa treningowe spotkania 
winny doszlifować formę na
szych najlepszych zawodników 
oraz pozwolą kierownictwu ze
stawić dwa zespoły A i  B. Oba 
spotkania zapowiadają się bar
dzo interesująco i niewątpliwie 
zgromadzą rekordową ilość w i
dzów, spragnionych dobrych za
wodów hokejowych. (1).

Sl, Maras!!?! czwarty 
na mistrzostwach CSR

W jubileuszowych mistrzost
wach narciarskich Czechosło
wacji w Szpindlerowym Młynie, 
w konkursie skoków wzięli u- 
dział narciarze polscy: St. Ma
rusarz, Gąsienica -  Józkowy, 
Szeliga i Wawrytko St. II.

Przyjazd zawodników pol
skich do Szpindlerowego Młyna 
nastąpił w  chwili rozpoczynania 
skoków. To opóźnione przybycie 
naszych narciarzy (niewątpliwie 
zmęczonych podróżą) spowodo
wało, że wbrew powszechnemu 
oczekiwaniu, Polacy zajęli do
piero dalsze miejsca, a w  szcze
gólności typowany na mistrza 
skoków St. Marusarz zajął 
czwarte miejsce.

Wyniki konkursu skoków by
ły  następujące: 1) Remza (CSR) 
skoki 62, 64, 65 m, nota 308,5.
2) Valno (Finlandia) 64,5, 65, 64 
m, nota 308. 3) Thomas (CSR) 
64, 66,5 i  67 m, nota 304,5. 4) 
St. Marusarz (Polska) 65, 65, 61,5 
m, nota 302,5. 10) Gąsienica-Józ- 
kowy — 53, 61,5, 60,5 m, nota
271.5. 13) Szeliga — 57, 56,5, 55,5 
m. nota 266,5. 32) Wawrytko
52.5, 53, 55 m, nota 213,5. 

Startowało 41 zawodników.

Wynalazki robotnicze 
w DOKP -  Gdańsk

Zebrani na naradzie wytwór
czej w  Gdańsku przodownicy * 
warsztatów kolejowych Gdań
ska, P iły i  Bydgoszczy, oma
w iali sprawy, związane z pod
niesieniem wydajności pracy» 
poprzez udoskonalenie przyrzą
dów, narzędzi i  maszyn.

Spośród wielu wynalazców '  
robotników DOKP — Gdańsk 
wyróżnili się szczególną pomy
słowością Jabłoński, Jastrzęb
ski, Kamiński i  Woźniak, u” 
lepszając metody frezowania i 
szlifowania. Dzięki temu cza8 
naprawy głównej parowozu 
skrócono średnio o kilkaset ro
boczo - godzin, wagonu zaś ® 
kilkadziesiąt roboczo - godzin- 

Robotnik warsztatowy Dzier
żanowski wynalazł przyrząd do 
obracania kadzi wodnych.
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K a r y g o d n e

niedbalstwo
Budowa baraków szkolnych 

W Warszawie od samego po
czątku wzbudzała wiele zastrze
żeń, Przede wszystkim wlokła 
£ię w żółwim tempie, a następ
nie okazało się, że nie jest wca
le taka tania. Właściwe jednak 
braki zaczynają się dopiero u- 
jawniać teraz.

Dnia 21 listopada br. zapadły 
*ię podłogi czterech sal szkol
nych w  baraku przy ul. Chału
bińskiego 9. Po prostu stoczył 
la, grzyb, k tóry najprawdopo
dobniej znajdował się w  przy
wiezionych z Ziem Zachodnich 
elementach barakowych. Kie
rownictwo szkoły zaalarmowa
ło natychmiast władze miejskie 
i  szkolne, gdyż prowadzenie 
nauki w  tych warunkach oka
lało się niemożliwe.

Zaczęły się wizyty komisji i  
rozmowy pomiędzy Warszaw
ską Dyrekcją Odbudowy a Za
rządem Miejskim na temat te
go, z jakich źródeł finansować 
naprawę, zwłaszcza po zbada
niu, gdy okazało się, iż trzeba 
wymienić nie ty lko podłogę, 
lecz także lewary, wyciąć część 
żcian itd., a koszt tej operacji 
Wyniesie ok. 3 m iki. zł.

Pojawiło się wreszcie k ilku 
nastu robotników z firm y 
PPB-5, lecz tempo robót jest ta
kie (czyżby wymagała tego tra 
dycja budowy baraków?), że 
jest wątpliwe, czy naprawa 
skończy się przed końcem roku 
Szkolnego.

W rezultacie 340 dzieci szkol
nych tłoczy się dwunasty ty 
dzień w  połowie baraku. O- 
twarte, rozgrzebane sale ozię
biają barak, zajmowany nadto 
W godzinach wieczorowych 
Przez L-ceum Pedagogiczne i 
Wyższy Kurs Nauczycielski.

Pragnęlibyśmy więc dowie
dzieć się kto ponosi odpowie
dzialność zą to, że oddany w  
końcu września 1947 r. barak 
szkolny, którego budowa po
chłonęła 6 miln. zł jest obecnie 
niezdatny do użytku.

Chcielibyśmy też usłyszeć od 
kogo zależy przyśpieszenie tem- 
Pa robót, gdy zapadła decyzji 
b przeprowadzeniu naprawy.

Bowiem zarówno niedbal- 
rtwo, które stało się przyczyną 
ZaPadnięcia się podłóg, jak i lęk 
Pęważące trąktowanie sprawy 
^ńiontów, nie przynosi zaszczy-

Sprnwy warszawskiej młodzież?

stolicy, i

t e a t r  P O LS K I (Ml. Karasia 2) 
W to re k  — godz. 19 „P a n  Jow ia l- 

S k i".
-  Środa — godz. 19 „Z a ko n  k rz y 
żow y '1.

C zw artek — godz. 1» „P a n  Jo-
^ la ls k i" .

TE A TR  K A M E R A LN Y  (Foksal 16)
goaz. 19 „W yspa p o k o ju “ .

TE A TR  K L A S Y C Z N Y ; u l.  M oko
tow ska 12.

p z iś  i  ju t r o  16 bm . godz. 19
Szklanka 'wody*1. P rzedstaw ien ie  

fcarnknięte clia Ż w . Zaw odow ych.
17 bm . godz. 19-ta. P rem ie ra  ko - 

’»Szklanka w o d y “  Scribe««. 
IMAŁY (M arszałkow ska 81) godz. 

19 rc b ine lag  L e n o ir “ .
POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) 

•odz. 19 ..z ie le n i się zboże“ . 
. / U O O W K A  (K ró lew ska l3) godz 

■ v p łf?9 og rodn ika “ .
. NOW Y r Puławska 37) codziennie 

czw a rtku  w- 17 bm . — o godz. 
— R ec ita l śpiewaczy E w y Ban- 

Grow&kie j-T u rs k ie j.
R O ZM AITO ŚC I i  M arszałkowska 8) 

»Zemsta“  — godz. 19.
-(L itew ska S). Godz. 

18 15 »»Nowe p (r)o rzą d k i“ . ,
^ A s z  TE A TR  (iWarszatkowsks SD 

"R ornan tyczność" o godz, 1S.15: w 
^ e d z ie le  i św ięta o godz. t l . 30
„ t e a t r  d z i e c i  w a r s z a w y
iSala ,,Y M C A ‘.‘ u l. K o n o p n ick ie j 6) 
Kodz. 12 „B u d o w a li m ost“ . 

t e a t r  l a l k i  i  a k t o r a  „ g u
ł IWER<*. K ró lew ska 13 

»’K orsarze“ . W niedzie lę 1 św ięta 
? 5°dz. 13, w  dni powszednie ty l-  
*0^ dla SZkó !

t e a t r  l a l e k  „ n i e b i e s k i e
(M arszałkowska 69). 

w  n iedzie le  i  św ięta godz. 12 i  
»Kopciuszek“ . W  dn i powszed-

do
19

15
ty lk o  dla szkó ł o godz. 13.

F IL I I  A /KM O N IA  s t o ł e c z n a
N o w o g ro d z k a  49)

W tore k  i  środa — godz. 19 „W e- 
*ele F ig a ra “ .
ł»v,Czwarte]i: ~  godz. 19 „K o n c e rt 
«moru męskiego ,,H a rfa “ .

TE A TR  LU D O W Y (Szwedzka 2-4; 
• \f*  codziennie „S ka lm ie rza n k i“ .

Y  n iedzie lę  i św ięta początek o 
«odzin ie 15 1 19

W RÓBELEK W AR S ZA W Ś K I (Zyg
fnontow ska 8) rew ia  p t. ,,A  m y so- 

łe g ra m y“ , pocz. przedstaw ienia 
0 Bódź. 17.15 1 19.15.

Każdy ZMP-owiec—przodownikiem nauki
Z narady przedstawicieli 

kół szkolnych
Bardzo poważną pozycję w  warszawskim ruchu młodzieżo

wym, pozycję może niedostatecznie dotychczas ocenianą, sta
nowi odcinek szkolny. Na „naradzie naukowej“  przedstawicie
l i  szkolnych kół ZMP, która odbyła się W ubiegłą niedzielę, 
zarówno w referacie programowym jak 1 w  toku dyskusji u jaw
n iły  się wszelkie braki 1 nledociągnięca na tym odcinku, zary
sowały się również pewne ogólne wytyczne pracy na przysz
łość.

' i .

'L A N T iC  (C hm ielna 33):
Óz. 13. 15, 17, 19 (dla zw. zaw.) 
S ka rb '1, f i lm  p ro d u k c ji pol-

Y I.OW Y (M arszałkowska 112)
'amtszwiU'' — godz. 13, 15, 17, 
!1a zw. zaw.) 21.
'l.O N IA  (M arszałkowska 88) — 
v o n ik  z N o tre  D am ę" — godz.
■ 14-45, 17 (dla zw . zaw.), 19.15 
30.
U .LA D IU M  (u lica  ZłQta 7 - 9  —
^dzina 13, 15, 17 (d la zw . zaw.)—

(In żyn ie rska  2) „S k a rb " , 
-.se a n s . 13, 15, 17, 19 (dla zw.
* J )  21.

' j - z A (Ż o liborz, Suzina *> 
^ksander M a tro só w " godz. 15, 
*• (d la zw . zaw.) 21. 
;*T U A L N O S C I"  (w  n H  k in  
UOWy" i  „S y re n y "  — eodzien- 
^ g o d z .  u  N a jnow szy tyg o d n ik

Jakież więc były dotychcza
sowe braki i  niedociągnięcia 
pracy ZMP na terenie szkol
nym, o czym m ówili i  nad czym
dyskutowali uczniowie ńa swej 
naradzie?

Bolączka pierwsza i  najważ
niejsza: zdarzało się, że w  wie
lu  szkołach ZMP-owiec był nie 
jako synonimem złego ucznia. 
Zdawałoby się, że jest to za
rzut nieistotny, że to czy ktoś 
się uczy dobrze czy źle jest je
go sprawą osobistą a nie spra
wą organizacji.

I  właśnie na tym, że organi
zacja nie doceniała wagi nauki, 
hie rozumiała, że dla ucznia 
nauka jest tym, czym dla ro
botnika warsztat i  w  tym du
chu nie wychowywała młodzie
ży polega najważniejszy jej 
brak.

Przyszłe kadry inte ligencji

ZMP-owcy nie zawsze rozu
mieli, że oni właśnie stanowią 
przyszłe kadry inteligencji, 
przyszłe kadry fachowców, któ
rych ciągle jest jeszcze mamy za 
mało, i  których długo jeszezte

nie będziemy mieli dosyć. ZMP 
owcy nie zawsze rozumieli, że 
to oni właśnie będą budować 
nowe państwo i  od tego jak bę 
dą przygotowani, od tego jekie 
będą posiadali wiadomości za
leży tempo budowy tego pań
stwa.

Zdarzało się (poruszane to by 
ło w  dyskusji), że ZMP-owcy o- 
puszczali lekcje, gdyż w  tych wła 
śnie godzinach wypadały im 
zajęcia organizacyjne. Zdarzało 
się, że aktywiści młodzieżowi 
m ieli niezliczoną ilość „dwój“ . 
I  zdarzało się również, że pra
ca organizacyjna, praca społe
czna stawała się przysłowio
wym „paluszkiem i  główką“ .

Stąd płynął lekceważący sto 
sunek do pracy w  ogóle bo „ ja 
koś tam będzie“ . To wpływało 
na obniżenie autorytetu orga
nizacji w  oczach młodzieży nie 
zrzeszonej.

Trzeba pogodzić 
pracę organizacyjną i naukę
Niedzielna narada była do 

wodem, że młodzież warszawska 
przełamała, przezwyciężyła ien 
swój błąd.

»Dzicy« lokatorzy 
opuszczaj szpitala miejskie

W najbliższych dniach zosta
nie przesiedlonych do miejsco
wości podstołecznych, położo
nych na lin ii otwockiej, dal
szych 137 rodzin warszawskich. 
W tej liczbie znajduje się 54 
rodziny „dzikich“  lokatorów z 
terenu szpitala Dzieciątka Je
zus oraz 21 rodzin ze szpitala 
św. Łazarza.

Blokowali oni pomieszczenia 
dla chorych, ambulatoria, sale 
chirurgiczne, uniemożliwiając 
tym samym przeprowadzenie do 
końca remontu gmachów. Ra
zem z nim i zostaną przesiedle
ni mieszkańcy domów zagrożo

nych przy ul. Kruczej 6, K ru 
czej 10, Krak. Przedm. 6, Piu
sa 21.

Pomiędzy 20 bm. a l . I I I  br. 
do ukończonej czwartej serii 
domów mieszkalnych w osiedlu 
Mariensztadzkim (6 kamieni
czek położonych przy ulicach: 
Bednarskiej 3, 6-a, Białoskór- 
niczej 1, Dobrej 89, 89-a, Ma- 
riensztadt 19) zostaną przekwa
terowane rodziny z budynków, 
leżących na trasie W — Z, któ
re podlegają rozbiórce w  związ
ku z budową arterii. Będą to 
mieszkańcy kamienic przy Ul. 
Hipotecznej 5 i  u l  Wolskiej“ 22.

Doświadczenia Komsomołu, 
przodującej młodzieży świata, 
Wskazują nam, że możliwe jest 
pogodzenie prądy organizacyj
nej z nauką, że możliwe jest 
przodowanie młodzieży we wszy 
śtkich dziedzinach je j życia“ — 
oto słowa z przyjętej na nara
dzie rezolucji, która daje ostrą 
krytykę dotychczasowych nie
dociągnięć i  wytyczne pracy na 
przyszłość.

A  więc pierwsze f zasadnicze 
postanowienie to szeroka akcja 
w celu podniesienia poziomu 
naukowego uczniów — uakty
wnienie kół naukowych i zagę
szczenie ich sieci, organizowa
nie zespołów samopomocy kole
żeńskiej, w  celu udzielania po- 
niocy w  nauce: „M ikrą wkrtoś- 
ci ucznia winien być jego sto
sunek do nauki“  — brzmią sło
wa rezolucji.

$ciśle powiązane z terenem 
pracy i  i  pracą „zawodową“  — 
2 nauką jest bardzo ważnym 
zwrotem w  pracach organizacji 
młodzieżowej na odcinku szkól 
nym. O tym jak tego rodzaju 
posunięcie było potrzebne śwląd 
czą głosy w  dyskusji, świadczą 
zgłaszane projekty, pytania i  
wnioski.

Jeden z uczniów np. zwraca
uwagę na konieczność zaintere
sowania się warunkami domo
wymi złych uczniów. Inny 
znów stawia wniosek, bardzo 
zdrowy i  świadczący o głębokim 
zrozumieniu fo li ZMP-owca 
wśród młodzieży szkolnej — 
wniosek nawiązania kontaktu z 
młodzieżą wiejską i  fabryczną.

Rezolucja jednogłośnie uch
walona przez zebranych jest 
poważna i  daleko idąca. I  te
raz chodzi o to, by młodzież, 
która tak poważnie tak rzeczo
wo zabierała głoś w  dyskusji, 
równie poważnie i  z równym 
zapałem przystąpiła do realiza
c ji postanowień, zawartych w 
rezolucji.

ZMP-owcy muszą przodować 
w nauce

Jeżeli ZMP nk odcinku szkol
nym chce być rzeczywiście or
ganizacją przodującą, a taką 
być musi, powinna w  pracach 
swych ogarnąć wszystkie dzie 
dzinymy życia szkolnego. ZMP- 
owcy muszą z całą powagą usto 
sunkować się do samorządu 
szkolnego, muszą zorganizować 
i poprowadzić koła naukowe i

ko ^organizowanej ale i  .niezor- 
*Bfn^w,ą^%isń^ż^;sśtkć ,■ się na

„4 fi iw m - ■

ZNM przygotowało umowę
zbiorowa dla administratorów

odcinku szkolnym, trudnym i 
odpowiedzialnym, organizacją 
prawdziwych „przodowników 
pracy" — w tym  wypadku przo 
downików nauki.

I  tu tak samo jak na odcin
ku fabrycznym, rzemieślniczym 
czy urzędniczym organizacja 
młodzieżowa musi znaleźć silne 
oparcie w  organizacji partyjnej, 
wśród nauczycieli członków par 
tli, w  komitecie dzielnicowym 
partii. Na ten odcinek winna być 
zwrócona uwaga partii nie 
mniej niż na każdy inny gdyż 
od tego jak młodzież zrealizu
je swoje hasła na terenie szkół 
zależy poziom i  oblicze naszej 
przyszłej inteligencji, naszych 
inżynierów, lekarzy, nauczycie
li, fachowców we wszystkich 
dziedzinach tycia.

Z. KWIECIŃSKA

Profekl dni bezalkoholowych 
nie zoslnł dotąd zrealizowany

Hależy energiczniej przystąpić 
do nkefi zwalczania pijaństwa

Pijaństwo wciąż jeszcze szerzy się w stolicy. Zwłaszcza w dni 
wypłat, w  soboty, w idzi się na ulicach Warszawy olbrzymią 
ilość „gości pod dobrą datą“ . Musimy stwierdzić, że akcja 
zwalczania plagi pijaństwa nic rozwija się w należytym tempie.

W listopadzie ufo. roku miała 
rozpocząć się wielka akcja re
w iz ji wydawanych zbyt hojnie 
koncesji alkoholowych. Wbrew 
bowiem obowiązującej wciąż 
ustawie antyalkoholowej wiele 
knajp, iprobierni, restauracji z 
wyszynkiem ulokowało się w 
zbyt bliskim sąsiedztwie szkól, 
koszar, dworców i  fabryk.

Niestety, akcja ta nie rozpo
częła się wcale.

Na jednym z ostatnich posie
dzeń Stoi. Rady Narodowej przy 
jęto wniosek zobowiązujący

władze miejskie do opracowa
nia w jak najszybszym czasie 
planu walki z szerzącym się: w 
stolicy pijaństwem. M,: in. mia
ły  być wprowadzone w  Warsza 
wie śladem innych miast pol
skich, dni bezalkoholowe, 
specjałnle ostro, — jak mówił 
wniosek zgłoszony przez tow 
Rusieckiego— miano tępić sprze 
daż alkoholu dla młodzieży o- 
raz nielegalny wyszynk upra
wiany z reguły .przez Sodowiar- 
nie, budki i  kioski, Których wie 
le usadowiło się W pobliżu tere-

na peryferiachnów budowy 
miasta.

O ile jednak walka z niele
galnym wyszynkiem rozpoczęła 
się’ 'i dała'ńarwet niezłe rezulta
ty (zwłaszcza w śródmieściu) o 
tyle projekt wprowadzenia dni 
bezalkoholowych w Warsza
wie poszedł całkowicie w  za
pomnienie, powiększając rejestr 
niewykońanych uchwał plenutn 
Si. R. N.

Niewiele te£ uczynióno aby 
ukrócić sprzedaż wódki młodo
cianym.

W rezultacie wśród pijanych 
osobników spotykanych ną u li
cach miasta, młodzież stanowi 
poważny procent.

Stoi. Rada Narodowa i  władze 
miejskie, powinny energiczniej 
przystąpić do akcji zwalczania 
pijaństwa. (EK)

PIERWSZA NARADA  

PRZODOWNIKÓW N A U K I 
Z. M. P,

Niedawno pisaliśmy o za
powiadanych akcjach Zarządu 
Nieruchomości Miejskich, zdą
żających do polepszenia wa
runków mieszkańców starych 
domów WAN-owskićh. Pierw
szą z nich Jest uporządkowa
nie zagadnienia administrato
rów jako służby terenowej. 
Wniosek dotyczący zmiany sy
stemu, rozpatrzy w  najbliższej 
przyszłości Kolegium Zarządu 
Miejskiego.

Dotychczasowych edmtnistra- 
torów-pełnomocnik ów zastąpią 
administratorzy -  opiekunowie, 
którzy roztoczą pełną opiekę 
nad powierzonymi im  nieru
chomościami. Będą oni Jedno
cześnie pełnili obowiązki pro
wadzących meldunki, w  związ
ku a czym wszystkie dotych
czasowe etaty specjalnych 
.meldunkowych" zostaną zlik
widowana.

Uczeń Pelc z gimnazjum im.
podaje sposób 

na osiągnięcie dobrych wynl-’ 
koto w nauce i  pracy organi

zacyjnej ZMP.

Reieslmcfa 
bonów tłuszczowych
Przedsiębiorsitwa i  in s ty tu c je  u- 

p raw n lono  do pobieran ia  bont 
tłuszczow ych w in n y  zgłaszać się 
po d ru k i (W ykazy p racow n ików ) 
do .w łaśc iw ych te ry to r ia ln ie  B iu r  
R ozdzie lczych, z r ^ j  d u ją cych  się 
p rzy  ka żd ym . s ta ros tw ie .

E ony tłuszczów© n,a m arzec w y 
dawano będą bd  16 bm . do 26 bm  
w łącznie . r

R e jestrac ja  w  punk tach  siprzeda- 
ży trw a ć  będzie od 16 bm. do 26 bm . 
Zaznacza się żo bony tłuszczowe 
RR an m iesi^ć marzec na leży re 
jes trow ać w  .sklepach w yznaczo
nych  przez C entra lę M ięsną (odci
nek re je s tra cy jn y  I-szy) oraz w  
sklepach wyzanczonych przez Cen
tra lę  S pó łd z ie ln i M lecza rsko-J a j -  
cząrsk ich  (odcinek 2-g i).

T e rm in  re je s tra c ji bonów  tłusz
czow ych na m iesiąc lu ty , pobra
nych  przez przedsięb iorstw a z o- 
późnieniem , przedłuża się do dnia 
15 lu tego rb .

Dziś Ew« Bsmdrow&ka- 
Tufsku

w Tealrze iłowym

Ceny na »Koszykach« zapowiadają
sezon łaniego nabiału

Przedmioty, na które napotyka się przechodzień tuż przed 
bramą, targowiska na „koszykach" nasuwają myśl o mocno 
zwiększonym... przyroście naturalnym. Gęsto jedna obok dru
giej stoją sterty plecionych łóżeczek, małych krzeseł i  stolików. 
Cale komplety dla „m ilu s iń s k ic h D a  starszych duży wybór 
podobnie plecionych skrzyń, waliz, koszów i  etażerek. Tanie 
i praktyczne przedmioty znajdują chętnych nabywców.

Gosposie, znajdą w hali wszy 
stkie gatunki .warzyw. Masy 
cebuli (10 zł kg), marchwi, pie
truszki, buraków, kapusty. W 
przewidywaniu wczesnego okre 
su nowalijek zostają wydoby
wane z piwnic zapasy złożo
nych na przechowanie warzyw 
zeszłorocznych.

Królestwo ja j  i  drobiu 
Podstawowym jednak produ

ktem, królującym niepodzielnie 
ńa ,.Koszykach“ , są jaja i  drób 

Po przejściowym okresie pe
wnego braku tych produktów 
aa rynku żywnościowym fto ll- 
ey nastąpiły dni ich nadmiaru.

Stan ten niewątpliwie wpłynie 
na obniżkę cen.

Do dyspozycji kupujących 
stoją pełne kosze świeżych Jaj 
po 20 zł za sztukę i  setki sztuk 
drobiu. Drób jeszcze nie jest 
zbyt tani, zdradza jednak po
ważną tendencję do zniżki.

Kury Są w  cenie 500 — 70Ó 
zł, kaczki 520 — 7Ó0 zł, gęsi 
1.000 — 1.500 zł, indyki 1.200 — 
1.500 zł. Ceny te są „urzędowe“ , 
często jednak można kupić ład. 
ną sztukę nieco taniej, jeśli »ię 
trochę potarguje. Z nabiału jest 
dość dużo Mrów (200 m  220 at

za kg), trochę mniej osełkowe
go masła.

Skutk i urodzaju
— O rety, rety, staniały rene

ty!
Rzeczywiście. Renet 1 Innych 

rodzajów jabłek pozostawił ze
szłoroczny urodzaj bardzo wie
le. „Jabłczane" stragany zajmu 
jące cały placyk od hall do ul. 
Noakowskiego. Ceny — w za
lotności od gatunku. Od 80 zł 
za małe, zielone „papierówki", 
do 320 zł za wspaniałe, złociste 
renety. W tej samej zresztą ce
nie, co I renety, są czerwone 
żurawiny, zbierane w zimie

Targowisko rozrasta się robi 
się czystsze. Szkoda tylko, że kon 
trolerzy za mało uwagi zwra
cają na to aby na każdym pro 
dukcie była wypisana jego cena: 
Nie każdy kupujący może się 

sam w tym «riento-

D z ti o godzin ie 19 Teatrze
N ow ym  Odbędzie się p ie rw szy 
trzech po b lis ko  dw u le tn ie ) p rze r
w ie  w  s to lic y  w ystęp  na jznako
m itsze ) Śpiewaczki polski© ) EW Y 
B AN D R O W SKJIEJ-TU R &KIEJ, k tó 
ra  da trZ y  w ie lk ie  w ieczo ry  a r ii 
1 p ieśn i, każdorazowo z in n y m  p ro 
gram em .

Zapow iedź w ystępów  zna kom i
te j śp iew aczki obudziła  o lb rzym ie  
zainteresow anie.

15.25 K ro n ik a  W arszawy, 15.30 D la 
dz iec i: „Nasza szkolna gromada 
p lan y  sobie u k ła d a " 15.55 „K o b ie 
ty  w  w alczące j H iszp a n ii"  — po
gadanka 16.30 D la m łodzieży: „C zy  
głos lu d z i m ożem y nazwać In s tru 
m entem  m u zycznym " 16.55 P rze
gląd w y d a w n ic tw  ośw ia tow ych
17.00 M uzyka operow a: d y ryg u je  
Rezler, śpiewa W aw rzyńska 17.45 
TP Ź 18.00 L e kc ja  języka ro sy jsk ie 
go 18.15 Schum ann: „K re is le r ia - 
na'(, - gra  Szpilm an 18.50 W  ro czn i
cę uchw a len ia  m a łe j k o n s ty tu c ji
19.00 Koncert: dyryguję Gort. 21.00 
Koncert symfoniczny: dyryguje

R o w ićk l żi.oo M ozaika m uzyczna: 
Zespól Łopatowsfclch, Ze jm ów na 
(Spław) 22.« 1 22.10 M uzyka r  
r rw k o w a  1 taneczna 24.00 K on iec 
'«wbwi.

1®6 dawnych admirustrato* 
rów pobierało jako wynagro
dzenie 10 proc. wpływów czyn
szowych, co stwarzało itoyż 
wielkie rozpiętości w  ich pen
sjach (od 700 do 18.000 A  mie
sięcznie).

Nowy etat administratorów 
projektuje się ustalić na 125 
osób (po jednej na każdy ob
wód *  250—300 lokalami). W! 
liczbie tej pozostanie 65 admis 
nistratorów starych i  60 mło
dych, niedawno przeszkolo
nych. Zostaną oni objęci U" 
mową zbiorową, gwarantującą 
fan pobory miesięczne ponad 
17.000 zł (administratorzy sta
rzy) i  ponad 18.000 zł (admi
nistratorzy młodzi).

Właściwa opieka nad doma
mi zmniejszy niewątpliwie wy
datki na remonty, z drugiej zaĄ 
Strony zwiększy wpływy z ty j 

I tuhi należności czynszowych.

Gazownia Miejska 
podwoi swa produkcję

Gazownia Miejska przepro
wadza prace nad odbudową no
woczesnej pieeowni typu „Glo
ver -  West“ . Jest to jedno z 
najtrudniejszych zadań tech
nicznych, do którego wykona
nia wzywano zwykle zagranicz
nych specjalistów.

W ubiegłym roku zdemonto
wano zniszczoną armaturę pie
cową 1 wykonano niezbędne ry 
sunki. Następnie przystąpiono 
do częściowego montażu i  na
prawy poszczególnych części. 
Obecnie naprawia się dwa ła
macze węglowe, służące do kru
szenia zbyt dużych b ry ł węgla. 
Wykończono również remont 
wózków koksowych.

Części 1 materiałów odlewni
czych potrzebnych do odbudo
wy armatury plecowej dostar
czy huta „Zgoda“ w  Święto
chłowicach, zaś materiałów og
niotrwałych, jak cegły szamo
towej itp., huta „Stella“  w 
Chrzanowie. Prace przy odbu
dowie pieeowni „Glover - West“ 
zostaną ukończone w pierw
szej połowie przyszłego roku.

Piecownia Jest budowlą o ku
baturze 12.380 m sześć., uru
chomienie Jej 110 ty*, m sześć, 
gazu na dobę) podwoi obecną 
produkcję gazowni. Dotychcza
sowy koszt odbudowy wynosi 
ok. 40 miln. zŁ

»Wedlowskie« Janeczki 
przygotowują się do 

»Międzynarodowego Dnia Kobiety«
Junacżki hufca SP przy #a- 

Rrycś E. Wedel, postanowiły 
uczcić czyn eon „Międzynarodo
wy Dzień Kobiety“ . Na zebra
niu swym uchwaliły rezolucję, 
w której m, in. czytamy:

„Tegoroczny „Międzynarodo
wy Dzień Kobiety", winien być 
przez wszystkie kobiety polskie, 
a przede wszystkim przez mło
dzież żeńską SP i  ZMP, uczczo
ny wzmożonym wysiłkiem pra
cy 1 zainicjowaniem szeregu 
akcji społeczno - politycznych, 
które by m iały na celu zado
kumentowanie naszego czynne
go udziału w  walce o pokój i 
w budowaniu fundamentów so
cjalizmu w Polsce".

Wedlowskie junaczki przyję
ły  szereg zobowiązań, jak np.:

►J ąkejt
zbieranin odzieży 1 pieniędzy w  
ramach pomocy walczącej Gre
cji* w myśl uchwal drugiego 
Kongreou Światowej Demokra
tycznej Federacji Kobiet w Bu
dapeszcie

Postanowiły również otoczyć 
stałą opieką przedszkole fa
bryczne, a w  okresie letnim 
Ogródek Jordanowski

„Wzywamy wszystk ie żeńskie 
hufce SP — czytamy dalej w  
rezolucji r— aby wytężoną pra
cą i  nowymi osiągnięciami 
uczciły „Międzynarodowy Dzień 
Kobiety»“  — jako święto demo
kratycznych kobiet całego świa
ta 1 idąc za naszym przykładem 
włączyły się do ogólnokrajowe
go czynu kobiet polskich“ .

C E N T R A LA  H A N D LO W A  P R ZEM YSŁU  M O TO RYZACYJNEG O

„ M O T O Z B Y T -
Przedsięb iorstw o Państwowo W yodrębniono, n l. M azow iecka I *  

poszukuje od zaraz na k ie row n icze  stanow iska do D z ia łu  In w e s ty 
cy jn o  -  Budowlanego»

In żyn ie rów  budow lanych 1 ekonom istów  ora« tech n ików  
budow lanych.

Zgłoszenia osobiste do D z ia łu  Personalnego, u l. M azow iecka 22, n  p.
_____________________________ 1  24- K

C e n tra la  S p ó ld rle ln l M lscza n ko  - J a jtz a rs k k ż  poszukuje In  •
s tru k to ró w , ks ięgow ych, k ie ro w n ik ó w  m leczarń. Inspektorów I  zi
ły  pomocnicze do p ra cy  w  O kręgow ym  Oddziale B ia łys tok« . 

In fo rm a c ji udzie la  D zia ł Personalny C .S .M .J. W arszawa, HoZa
N r 66-68. jg _ x

„ T R Y B U N A  L U D U “

W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  P o lsk ie j Zjednoczoneż 
P a rtt l Robotniczej

R edaguje: K o m ite t N ak ład : R. 8. W. ,
R edakcja : W arszawa, u l.  Sm olna 12.

T e le fon y : R edaktor N aczelny 0-22-60, Zastępca R edaktora Hacaał- 
nego 8-33-21, Sekre tarz R edakc ji 8-62-29, D z ia ł zag ran iczny 8-82-1*. 

D z ia ł M ie jsk i 8-71-78, M u tac je  8-71-79.
C entra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05, 8-57-62, 8-17-04.

G odziny p rzy ję ć : R edaktor ł ia c z e ln y  g. 12 — i i ,  S ekre ta rz R eda kc ji 
godz. 12 — 12. Kasa czynna od g. 1 — l i .

A dm in is tra c ja , W arszawa, u l. Smolna 18, toL M M *  
K o lp o rta ż  te l. 8-71-80.

P R E N U M E R A T A !
Prenum erata miesięczna w  k ra ju  z t 135.—, prenum era ta  zb io row a od 

10 egz. na Jeden adres (p a rty jn a ) z l 75.—, zagraniczna z ł 270.—.
P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  na leży podać do k ła dny  1 czy te ln y  adres. 

K o n to  czękowe P .K .O . I  -  137*.
CENY OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia drobne słow o z l »00.—. Za tekstem  od 1 —
100 m m  zl 1.000— , od 101 — 200 m m  z l 1.250.—,. od 201 — Soo m m  
z! 1.500.—, pow yże j 300 m m  ż l 2.000.—. N ekro log i za tekstem  do 100 
mm zt 500— , od 101 — 200 m m  z l 700 —, od 201 — 300 m m  zt 900— , 
pow yże j 300 m m  z ł 1.200.—. Od ceń powyższych żadnych rabatów  

n ie  udzie la się.
Ogłoszenia d ru k u je  s ię ty lk o  w  m iarę  w olnego m iejsca. Ba 

n o w y  d ru k  ogłoszeń n ie  b ie rze  się odpow iedzia lności.
M o i*  Reklam  1 Ogłoszeń RS W „P rasa", uL Smolne IŁ  teL 
U n ik . Zakłady G raficzne S.S.W. „P re s s ', u l. Smolna 1* B -6 J7 W
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p a ń s t w o w a  s z k o ł a
DLA REŻYSERÓW 

TEATRÓW a m a t o r s k ic h

Ponura rzeczywistość za kurtyną 
kolonialnych rządów w Afryce

W Lublinie nastąpi otwarcie 
pierwszej w  Polsce Państw. 
Szkoły dla Reżyserów Teatrów 
Amatorskich, w  których będą 
się kształcić kierownicy zespo
łów teatralnych dla iubel- 
szczyzny.

Pozwoli to na podniesienie j 
poziomu licznych zespołów a. j 
matorskich z terenu miasta i wo | 
jewództwa, które były dotyen- i 
czas często prowadzone przez 
ludzi nie wyszkolonych facho
wo.

Nauka w szkole będzie trwać 
dwa lata. Wspomniana szkoła 
jest pierwszą tego typu w Pol
sce Druga z kolei zostanie 
otwarta w  Poznaniu.

MONOGRAFIE POWIATÓW 
DOLNOŚLĄSKICH

Instytut Śląski w porozu
mieniu z Wojewódzkim Urzę
dem Wrocławskim przystąpił 
do opracowania monografii po
wiatów dolnośląskich. Mają one 
na celu zorientowanie ludności 
Dolnego Śląska o zagadnieniach 
gospodarczych i społecznych 
oraz historii Ziem Odzyska
nych.

Monografia powiatu Wałbrzy
skiego, jako jedna z pierw
szych, zostanie opracowana 
przez dyrektora Regionalnej 
Dyrekcji Planowania Przestrzeń 
r.ego, dr. Antoniego Wrzoska.

Ukaże się ona w objętości 
ok. 130 stron, w nakładzie 5 
tys. egzemplarzy.

BOGATY
PROGRAM ARTYSTYCZNY 

PODCZAS ZAWODÓW 
O PUCHAR TATR

Referat K u ltu ry  i Sztuki Za
rządu Miejskiego w Zakopa
nem. przygotowuje na okres 
Międzynarodowych Zawodów o 
Puchar Tatr, , bogaty program 
artystyczno-widowiskowy, aby 
zaznajomić gości zagranicznych 
i krajowych z pięknem folklo
ru  podhalańskiego.

Zorganizowane będą pokazy 
zespołów regionalnych. Ponie
waż okres zawodów zbiega się 
z inauguracją Roku Szopenow
skiego. crganzuje się również 
koncerty Szopenowskie z udzia
łem najlepszych pianistów.

MUZEUM FILMOWE 
f  POWSTAJE W ŁODZI

Instytut Filmowy w Ładzi 
organizuje obecnie Filmotekę 
oraz Muzeum Filmowe. W tym 
celu gromadzone są dawne i 
współczesne film y produkcji 
krajowej i zagraniczenj, ilu 
strujące rozwój sztuki filmowej 
w Polsce i  innych krajach, fo
tosy, plakaty i wszystkie ma
teriały. które mogą stanowić 
podstawę do studiów nad h i
storią kinematografii..

Dotychczas zgromadzono oko
ło 500 filmów pełnometrażo
wych i ponad 500 krófkometra- 
żowych polskich i obcych. Wśród 
n'ch znajdują się kopie pierw
szych filmów kolorowych z o- 
kresu niemego, koloi-owane ręcz
nie oraz kroniki z okresu przed 
pierwszą wojną światową. Po
nadto Instytut posiada ciekawe 
eksponaty, dotyczące rozwoju 
techniki filmowej.

: Jest. w Anglii tygodnik, któ
ry sią zowie „Picture Post", 
Jest to tygodnik bardzo prze
ciętny i  poza ładnymi;--zdjęcia
mi rzadko można w nim nat
knąć się na'interesującą treść.
: Mimo to : jedńak ..Picture 
Post“ już drugi raz w cią
gu kilku lat wpadł w : kon
f l ik t  z władzami Unii Połu
dniowo Afrykańskiej, Raz zo
stał zakazany w lipću 1943 ; r., 
gdy zamieścił zdjęcie przedsta
wiaj ące czarny ch żołnierzy a - 
merykańskich tańczących i  
dziewczętami angielskimi.. Było 
to podczas wojny i  krevv Hu. 
rzynóiy amerykańskich czy 
afrykańskich nadawała się ró
wnie dobrze do przelewania, 
jak krew - białych. Ale rząd 
Unii Południowo Afrykańskiej 
uważał, że obejrzenie takiego 
zdjęcia przez jego czarnych o- 
bywateii może stać się bardzo 
niebezpieczne.

Obrażony reakcjonista 
’Niedawno znowu skonfisko

wano numer wspomnianego ty 
godnika, który absolutnie nic 
groźnego dla rządu „całowa
nego słońcem“  kraju (tak lu 
bią nazywać swój kra j połu
dniowi Afrykanie) nie zawie
rał. Ani bowiem fotografie ła
dnych dziewcząt, ani zdjęcia 
świeżo wylęgłych kanarków 
rządowi dr Malana niczym 
nie zagrażały, a fotografie 
„biednych Berlinczyków“ apro 
widowanych drogą - powietrzną 
powinny były raczej wzruszyć 
bratnie dusze di- Kulana.

Dopiero po tygodniu okazało 
się, że ktoś gdzieś pomylił .się 
i obłożył aresztem numer nie
właściwy. Albowiem .numer 
„właściwy“ był już wielkim' 
kamieniem obrazy. Zawierał 
on wywiad z prem erem poiu- 
óńtówo-airykańskizn i jego fo
tografię bardzo. niekorzystną, 
gdyż pan doktor o twarzy ma
ło inteligentnego rzeżńika sie
dzi na »owym zdjęciu z żach
niętą groźnie pięścią. Numer 
ten zawierał . bąrdzo łagodną 
krytykę polityki, .nacjonalistów., 
którzy „dążą do zachowania su 
premaeji białych i hermetycz
nie zamykają granice Unii 
przed wszelką imigracją; z 
Europy“ . „Polityka tir Mala
na jest niewykonalna“  — o- 
świadczył ..Picture Post“ i ża 
to spadła na niego surową ka
ra, która zresztą całkowicie 
chybiła celu, gdyż inkrymino-

Ł c o n u r d  ¿ ą g c k i

waay artykuł rozszedl się po 
"całej Unii bez przeszkód.

Polityka dr / Malana jest nie 
wykonalna .— oto jedyne roz
sądne słowo w pa^ym artyku
le, Autor nie. mcłij/i jednak 
dlaczego jest ona niewykonal
na. Jego imperialistyczne su
mienie na to mu nie pozwala. 
Powiedzmy . więc za niego..

Wyzuci z praw
Dzisiejsza ludność Południo

wej A fryki, licząca około 11 
milionów, dzieli się, na Murzy
nów, stanowiących osiem m i
lionów ludności. Mulatów 750 
tysięcy, Hindusów 250 tys., Bu 
rów 1.100.000 i Anglików 850 
tys. Prawa obywatelskie po
siadają tylko b ia li;, Mulaci i 
H indusi' mogą głosować do 
parlamentu tylko na terenie 
dawnej angielskiej kolonii Ca- 
pe, ale jedynie wówczas gdy 
posiadają większą własność. 
Zaś osiem • milionów: Murzynów 
nie, ma zupełnie prawa głosu. 
Reprezentuję ich w, parlamen
cie trzech Europejczyków, 
wybranych przez radę kacy
ków murzyńskich.

Murzyni są poddani drakoń
skim ograniczeniom. Żaden 
Murzyn nie może opuścić swe
go miejsca zamieszkania bez 
zezwolenia policji i specjalnego 
paszportu; na który musi cze
kać całymi tygodniami. Nie 
y.ołno Marzynom spacerować 
po parkach, siadać na ław
kach przeznaczonych dla bia
łych,. wchodzić do .autobusów, 
kawiarni i kin.

Każdy, policjant ma prawo 
zcłrzytóać Murzyna ó każdej 
¿¡Orże dnia i nocy. w każdym 
miejscu, choćby tym miejscem 
było nawet jego mieszkanie, i 
zażądać okazania paszportu. Je 
że li' zatrzymany go nie posiada, 
natychmiast się go aresztuje i 
osądza w ..więzieniu.-.Na drugi 
.diień ipo aresztowaniu Murzyn' 
staje przed urzędnikiem, który 
karze go wysoką grzywną za 
włóczęgostwo.
. Niurzyn już od osiemnastego 

roku'życia musi piae.ć wysoki 
'podatek pogłówmy. Nie ma on 
prawa należeć do związku za
wodowego, a związek który by 
przyjął na członka choćby je.

1 dnego Murzyna, zostaje, naty
chmiast rozwiązany. Związki 
zawodowe, tworzone przez Mu 
rzynów, są nielegalne i przez 
pracodawców nieuznavvane. 
Wszelkie nieporozumienia mię
dzy niewolnikiem murzyńskim 
a jego białym wyzyskiwaczem 
są traktowane jąko . zbrojne 
powstania murzyńskie i nie
słychanie. brutalnie uśmierza
ne, nieraz przy pomocy wojska 
i -karabinów maszynowych. ,

Piekło w kopalniach złota
Unia Południowo-Afrykańska 

jest krajem o wysokiej cyfrze 
wydobycia złota. Rok rocznie 
wydobywa się tam około pół 
miliona kilogramów . żółtego 
metalu. Jego wydobycie wzra- 
s.a z miesiąca na miesiąc. Co
raz głębiej wdzierają się . szy
by w twardą skałę, coraz n i
żej schodzą czarni górnicy 
drążąc chodniki w.-poszukiwą- 
ńiu cennego kruszcu. Już 2.400 
metrów w głąb sięgają szyby 
kopalń złota, a temperaturą,, 
rosnąca w miarę posuwania się 
w dół, dochodzi już do 70° C. 
Ociekający potem Murzyni we 
dnie i w nocy ładują wózki 
odłamkami złotodajnych skał. 
Złota, złota, więcej złota!

W kopalniach złota pracuje 
393 tys. Murzynów pod nadzo
rem 42 tys. białych. Podczas, 
gdy biały górnik zarabia śre
dnio 22,5 szylinga za szychtę, 
czarny niewolnik dostaje zale
dwie dziesiątą część tej su
my (i). Nędza jego wzrasta do 
nieopisanych rozmiarów. Po 
wojnie ceny ubrań, obuwia i 
innych przedmiotów pierwszej 
potrzeby. wzrosły o 50 proc., 
ale zarobki Murzynów nie 
wzrosły ani o jednego peńsa.

Getto autochtonów
Wspaniale wyglądają miasta 

południowo-afrykańskie, jak 
Kapsz.adt, Durban, Joharine- 
sburg — centrum przemysłu 
złotego. Piętrzą się one drapa
czami chmur. Pysznią się 
pięknymi parkami, wsparkały- 
mld zielnicami w illowym i i po 
sladłoścami magnatów złota. 
Wszędzie panuje niesłychany 
luksus. Ale, gdy wyjedziemy 
poza wspaniale „białe“ cen
trum, jakiż ponury obraz nę
dzy uderza, oczy. To

murzyńskie, owe osławione 
„compounds“ poza które nie 
wolno jest Murzynowi wyda
lać się bez zezwolenia policji. 
Nędzne lepianki, Walące się 
szałasy, ciasne uliczki, brud, 
źle odżywieni mieszkańcy, — 
eto kontrast, który istnieje o 
parę kroków od tego innego 
świata, z którego rządzi dr Ma 
lan, kukła kapitalistów.

Jeszcze gorzej wyglądają ko
szary robotnicze przy kopal
niach, w których między jed
ną a drugą szychtą, słaniający 
s .ęf z wyczerpania pędzą nędz
ny ży$ot Murzyni, przeważnie 
gwałtem sprowadzeni z rodzin
nych wiosek. Gwałt i podatki 
są bowiem głównymi czynni
kami pchającymi czarnych do 
kopalń złota.

Nie inaczej dzieje się w ro l
nictwie. 2 m iliony białych wła
ścicieli, Anglików i Burów, za
jęło 18 milionów hektarów naj 
lepszych ziem, spychając 8 m i
lionów czarnych na 8 milionów 
ha. Większość czarnej ludno
ści wiedzie nędzny żywot w 
gettach — rezerwatach. Nic w 
ich życiu nie zmienił fakt, że 
ich kraj jest jednym z przó- 
cujących w świecie producen
tów złota. Nie ma tu postępu, 
nie ma ku ltury o której tak 
chętnie deklamują angielscy 
władcy, reklamujący głośno 
.brytyjskie  pojęcia praw czło
wieka“ . Jest tylko okropna nę
dza i choroby, dawniej v w 
Afryce nieznane, jak-np. choro
by weneryczne. Szkoła jest 
tam zjawiskiem prawie nie
znanym, a rej wodzą czarow
nicy i  znachorzy, wykonujący 
posłusznie rozkazy białego 
nadzorcy getta.

Przyszłość należy 
do proletariatu

Jedyną partią, broniącą in 
teresów ’ robotniczych, zdradzo
nych tak haniebnie przez „La- 
bour Party“ , jest partia komu
nistyczna, która jedyna nie 
robi żadnych różnic między 
czarnym a białym proletariu
szem. Partia jest prześladowa
na przez reakcję. Organizacje 
faszystowskie mnożą się jak 
grzyby pb deszczu pod hasłem 
obrony „cyw ilizacji zacho
dniej“ . Lecz.blok proletariacki 
składający się z białych, czar
nych i brązowych robotników 
potężnieje z każdym dniem i 
do niego należy przyszłość kra
ju- ty

Oto, dlaczego polityka dr 
jest niewykonalna.dzielnice | Malana

F i f m

G u ra m is zw ili

Scena na dworze carskim z film u  ,,Guramiszwili
W kinie „Stylowy”  widzimy 

obecnie pierwszy film  gruziń
ski, wyprodukowany w Tbi- 
listkim Studio im. Lenina z u- 
działem gruzińskich aktorów. 
F ilm  ten omawia historię poli
tyka, a zarazem poety gruziń
skiego, Dawida Guramiszwili, 
który za czasów gruzińskiego 
cesarza Wachtanga IV  dążył do 
porozunrenia między Gruzją a 
Rosją i  do podjęcia wspólnych 
bojów przeciw T u rc ji

W okresie panowania Piotra 
Wielkiego wspólna polityka Ro 
sji i  Gruzji zdawała się urze
czywistniać. Śmierć Piotra Wiei 
kiego na długi czas uniemożli
wiła podpisanie paktu wzajem 
r.ej pomocy między dwoma pań 
■stwami. Cesarzowa Anna, bę
dąca stale pod wpływem złych 
doradców, mamiła ewentual
nym paktem obie strony, nie u- 
miejąc znaleźć właściwych słóv 
z przedstawicielami Gruzji.

Dawid Guramiszwili był jed
nymi z tych Gruzinów, którzy 
rozumieli konieczność sojuszu 
z Rosją, skierowanego przeciw 
apetytom Turcji. Mimo dozna
nego poniżenia na dworze ca
rowej Anny, Guramiszwili, ro
zumiejąc dobro swej ojczyzny, 
staje się dowódcą gruzińskiego 
pułku w armii rosyjskiej. W 
tym charakterze bierze udział

w późniejszych bojach z Fryde 
rykiem Wielkim.

Film ma pewne naiwności i 
niedociągnięcia artystyczne. Mi 
mo to, opracowany jest bardzo 
sumiennie, a niektóre dekora
cje dowodzą, jak w ielki był 
wkład artystyczny dekoratorów 
i architektów. Specjalnie pięk
ne są zdjęcia autentyczne z pa
łacu Smolnego p.v1 Piotr ogro
dem. Przepych dworu. Dołączo
ny z bezmyślnością dworzan i 
doradców carycy, stwarza zna
komite tło dla rozwoju zasadni 
czego konflik tu . F ilm  przepo
im y  jest patosem, który cza
sem raz i.. szczególnie w zesta
wieniu z powolnym tempem. Ty 
m i środkami reżyser chciał pod 
kreślić pewną świadomą styli
zację życia ze schyłku X V III 
wieku.

Scenariusz ma pewne luki 
dramatyczne. Artyści gruziń
scy — szczególnie mężczyźni —■ 
grają bardzo poprawnie. Nie
które zdjęcia plenerowe efek
towne, zawodzą sceny . bitew, 
niedokładnie rozplanowane. 
Chwilami łączność poszczegól
nych scen jest nie dość umoty
wowana. Mimo te braki, film  
odkrywa nam w sposób intere
sujący zdarzenia historyczne, o 
których na ogół widz nie ma 
najmniejszego wyobrażenia.

LEON BfJKOWIECKI

Dzieci radzieckie
otrzymała w r. b.

Państwowe Wydawnictwo L i
teratury Dziecięcej przewiduje 
w rb. wydanie 376 książek dla 
dżieci ^ogó lnym  nakładzie ok. 
23 ninn. egzemplarzy. Spod 
prasy wyjdą utwory klasyków 
rosyjskich i  znanych pisarzy 
radzieckich, rosyjsk e baśnie lu 
wodę, nowele, opowieści, w ier
sze o bohaterskich czynach lu
dzi radzieckich, o Komsomóle, 
o życiu szkolnym, o Arm ii Ra
dzieckiej.

W związku ze 150 rocznicą

26 m iln. książek
urodzin Puszkina ukaże się bo
gato ilustrowany wybór dzieł 
wielkiego poety rosyjskiego.

Przewiduje się również wy
danie serii książek z cyklu „Na 
drodze do komunizmu” , po
święconych powojennemu stali
nowskiemu planowi pięciolet
niemu. Przygotowuje się do 
druku serię szkiców i reporta
ży o ojczyźnie radzieckiej oraz 
o odkryciach uczonych radziec- 

. kich.

117 tycznie się rozwiodłam. Panują, teraz takie warunki, że ściskało się gardło, krew uderzała do głowy.

1— Nic podobnego, przejrzałem wszystkie numery7, 
jest „groźna“ , a „wyjątkowa“  nie ma i „losu“ również 
nie ma. Im  przecież wszystko jedno—-oni. są na fron 
cie, a pokutować będę ja.

Wykreślając cośkolwiek dawniej, Łabazow czynił to 
z przyjemnością, grubą,, czerwoną linią chlastając po 
odbitce. Teraz zaś przekreślił „apel“  niepewnie, cien
ką kreską, Olga wzruszyła ramionami i poszła do dru
karni.

Rankiem dnia następnego po obudzeniu się Siemion 
Jwanowicz zdumiał się: łóżko, na którym spbła Olga, 
było odgrodzone zasłoną z prześcieradła.

—  Cóż to za teatr? — zapytał Siemion lwanowicz.
— Nie żaden tam teatr, po prostu muszę się liczyć 

z warunkami. Dziennika porzucać nie chcę, a wyjechać 
— to znaczy rozstać się z redakcją. Znalezienie pokoju 
jest niemal niemożliwością. Oto i wszystko.

— To jest — co wszystko? Co ma z tym  wspólnego
ten gałgan? :

— Mógłbyś to sam zrozumieć. Nie jestem ci żoną. 
Zrobiłam głupstwo, lepiej opamiętać się zą późno, niż 
ciągnąć. I  nie będziemy już o tym  mówili, nerwy po
trzebne mi są na inne rzeczy...

Siemion lwanowicz eksplodował:'
—  Na jakie znowu inne rzeczy? Masz kogo?
—No, tymczaserrmie mam. Nawet nie myślę o tym—■

tyle roboty. A poza tym —  cóż to za mężczyzn widzi 
sie tu ta j?  W twoim rodzaju... Skończy się wojna, mo
że znajdę. A tymczasem proszę o traktowanie mnie ja 
ko sekretarza redakcji.

W kilka dni później Olga napisała do m atki i prze
mianie w swoim życiu: „Z Siemionem Iwanowięzem fak-

1 eplej się poznaje człowieka, on nie pasuje do mnie. 
Pisz na dawny adres —  trudno dostać pokój a na
wet pół pokoju, albo też jest bardzo drogo, a ja  od
kładam na suknię, stara zupełnie już poprzebierana, na
wet do teatru nie mam w czym wyjść“ ...

Odnalazłam córkę, męwiła sobie Nina Georgiewna, 
prawdziwie odnalazłam, tyą|kże się myliłam biorąc słowa 
ża duszę, nie chciałam zrozumieć, że jest młoda, że mó
w ili "do. siebie różnymi językami!... Ninę Georgiewnę 
nawet dotknęły pouczenia Olgi: „Powinnaś zażądać, że
by cię przydzielono do dobrego punktu rozdzielonego, 
bo bez cukru i bez tłuszczów długo nie przetrzymasz“ ... 
Głuptas, je j samej ciężko, a troszczy się o mnie.

2.

Sergiusz miał uśmiech na ustach: rok, temu m art
w ił się — jest saperem, wypadnie pętać się w ogo
nie, inni walczą, a ty  musisz budować mosty... No 
i rzeczywiście jest w ogonie — przepuszczamy czołgi, 
artylerię, własną dywizję, a sami -wysadzamy, wy
sadzamy mosty, drogi. Woronow powiedział wczoraj: 
„Ten most budowałem w  trzydziestym ósmym“ ... W y
sadzamy to, cośmy sami budowali. A Niemej/ doga
niają, chcą przeciąć drogę. Dwa razy trzeba było 
wszcząć walkę, żeby wygrać pół godziny. Trudno jest 
przecież pozostawić im most! Ile Czasu to może trwać? 
Ciche ’miasta z jabłoniami, z białymi domkami. Na 
wiosnę n ikt ż tutejszych nie przypuszczał, że woj
na zawita do nich... Step. .Nie chce się . nawet, pa
trzeć — . zbyt długi jest... Wkrótce już Don. Czyżby 
mieli ich puścić dalej?...

Kto przeżył w ielki ból, ciężką chorobę kogoś b li
skiego, stratę przyjaciela, ten wie, że najstraszniej
sze —  to nawrót choroby, strata powtórna. Po zi
mowych triumfach, po wielkich nadziejach — to 
wszystko, co się stało, wydawało się nieznośne. Ze
szłego lata panowało zamieszanie, ludzie nie zdążyli 
opamiętać się, namyślić; obecnie zaś wszyscy już wie
dzieli czym jest odwrót Na dźwięk słowa „Niemiec“

tak niedawno marzono—  podeschnie, ruszymy k 
zachodowi. Wypadło inaczej: jak  rzeka, która prz 
rwała grobię, armia niemiecka zatopiła pola uprav 
ne, ogrody, plantacje arbuzów i  melonów, równ 
bezkresny step.

Stara kobieta powiedziała Sergiuszowi: „Gadahści 
gadali, a teraz uciekacie“ ... Nic je j nie odpowiedzią 
Człek musi odwracać twarz od kobiet, od starców, c 
dzieci —  nie umieliśmy obronić. Oddajemy Niemco: 
chleb, ziemię, szczęście. Upał, nad drogą gęsty kur 
w ustach sucho, bolą oczy. Nie chce się patrzeć...

„Opuściliśmy Rostów“ . Rozkaz. Słowa proste i si 
rowe: trzeba się opamiętać! Przecież opuszczam; 
wszystko (żołnierze mówią ponuro: „dajemy drap; 
ka“ j .  Lotnictwa jest więcej, broń przeciwezołgowa - 
dobra. Zaplecze frontu jest mocne — pracuje. A ja 
trzeba prowadzić walkę —  tego nie nauczyliśmy się.

Sergiusz z natury swojej był raczej nieporządny 
przed wojną często wyrzucał sobie — jestem rozta 
gniony, wsadziłem list, a dokąd — nie pamiętan 
albo przyjdę o godzinę za wcześnie, albo się spó, 
nię... A teraz znienawidził wszelką niedokładnoś 
Wczoraj pułkownik powiedział: „Z  mostem zaczeka 
cię. Tuta j zatrzymają ich. Czołgi przejdą o szesnasti 
zero-zero“ .- Powiedział „zero-zero“ , a przeszły 
siódmej... I  ten sam pułkownik skai-ży się: „Gd 
proszę ,ó lotnictwo/ tó ;zawsze się opóźni^“ ... Łąci 
ność szwankuje, pułkownik szczerze oświadcza: „Ską 
mogę wiedzieć, gdzie jest teraz mój lewy sąsiad?... 
Komdyw lubi mówić o Suworowie, pokrzykuje „ ju tr  
stukniemy ich“ , a kiedy dochodzi do sprawy, to n 
nic nie może się zdecydować, odkłada... Major Pai 
szyn rozlokował się: „Tu ta j m. p. dowództwa, stą 
już nie odejdziemy, trzeba urządzić się jak lia jw j 
godniej“ ... Na komodzie ustawił fotografię żon; 
krzątał się trzy godziny —  przeprowadzono eleł 
tryczność, słowem —  pełny komfort, wieczorem za 
pomknął dalej. Gorbunow siedzi i sprawdza prograi 
koncertów — a tu  na mieście niemieckie czołgi... Zr< 
621§ i  zs mnie nic dobrego^ Rod Millerowem zdała

się na Gryńko — i nie zaminowali. Już za to s a m 0 
należałoby oddać innie pod sąd...

Upał wzmaga się. Kurz stoi w miejscu, nie poru
sza się. Sergiusz zapytuje Woronowa:

— Mikołaju, jak myślisz, długo to potrwa?
—  Wczoraj na oddziale wywiadowczym badano 

dwu szkopów, którzy w maju przybyli z Francji, mó
wią, że tam już n ik t nie pozostał, że H itler postanowił 
zrobić uderzenie decydujące, żeby skończyć przed zi- 
mą. Bezczelni, choć mazali się, jeden zapewniał, że 
idą na Indie. Zbzikowałi do reszty!

— Indie to brednie. Za dużo piją piwa, no i śn ił 
im się takie brzydkie sny...

— A cóż sojusznicy? Teraz najlepszy czas na nde 
rżenie. Niemcy powytrząsali z Francji wszyhko. 
przerzucają ostatnie czołgi... Gdzież jest ten ich drugi 
front ?

— Nie śpieszą. Nie lubią się śpieszyć. Poznało11 
się w Paryżu z pewnym Anglikiem, inżynier, sympa
tyczny. Jakoś wyszliśmy razem z „torgpredstwa“ , 011 
mówi: „bardzo się śpieszę“ , a właśnie podjeżdża jo
go autobus. No, niechby trochę podbiegł, to jużby 
zdążył, ale nie, nawet kroku nie przyśpieszył... No» 
ja  żartuję, Francuzi mówią — lepiej na wesoło-; 
Sprawa nie polega na temperamencie. Niemców °Ilł 
nie lubią. Obawiam się, że i nas nie bardzo kocha.lł-“

— Sergiuszu, ty  znasz Francję, jak według ciebie 
czy Francuzi walczą na serio, czy też więcej Jest 
w tym, gadania?

—  Tam splątało się wszystko. Spotkałem w ParY'
żu pewnego poetę, bardzo jest wytworny, może ocza
rować, a nawet wprawić w zdumienie, jeżeli nie na
myślał się nad treścią słów. Ale w tłumaczeniu na 
język zwykły — to ten sam szkop, wcale nie g łę b s i 
i nie lepszy. Są tam beztroscy, plotkarze, u roczyć  
obżartuchy, jest olbrzymia partia „ i  naszym, i w'3' 
szym“ . A  następnie — jest lud. Ale co on może P°' 
cząć? Mówisz, że tam mało jest Niemców? Tak, 23 
mało, żeby odeprzeć desant, ale dość, żeby trzy;Tia“ 
w posłuszeństwie bezbronnych, .
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